
%

' JLT i Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETAKRAKOWSKA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

NR INDEKSU 35015
PLISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Poniedziałek, 1987 — 01 —12 % Nr 9 (11803) ■ Rok XXXIX 8 Cena 10 zł ■ WycL_

Moskwa

Posłanie Michaiła Gorbaczowa

do sekretarza generalnego ONZ
MOSKWA (PAP). Michaił Gorbaczow wystosował w so­

botę posłanie do sekretarza generalnego ONZ Javiera
Pereza de Cuełlara, informując o tym, co Związek Radziec­
ki zdziałał w minionym roku, proklamowanym przez tę
organizację Międzynarodowym Rokiem Pokoju, na rzecz

utrzymania i utrwalenia pokoju.
Wyraził on ubolewanie, że w roku tym nie udało, się

zahamować wyścigu zbrojeń, a to dlatego, iż nie wszy­
stkie państwa członkowskie dążyły do tego celu w prak­
tycznej działalności, a nie tylko w deklaracjach werbal­
nych. Ale jeszcze nigdy dotąd uwaga społeczności świato­
wej nie była, tak jak w roku 1986, skoncentrowana na

żywotnych problemach wojny i pokoju,
Michaił Gorbaczow wskazał, że już w pierwszym mie­

siącu Międzynarodowego Roku Pokoju. 15 stycznia,
Związek Radziecki wystąpił z bezprecedensową pod
względem zasięgu i celów inicjatywą, wysuwając pro­
gram świata bez broni jądrowej oraz likwidacji wszelkich
rodzajów broni masowej zagłady do końca obecnego wie­
ku, w tym również broni chemicznej. W ciągu całego
roku poszczególne kierunki tego programu były konkre­
tyzowane i umacniane praktycznymi posunięciami.

Watykan

Papież o problemach wojny i pokoju
RZYM (PAP). Papież Jan Paweł II występując 10 bm.

na spotkaniu z dyplomatami akredytowanymi przy Wa­
tykanie. nawiązał m.in. do problemów wojny i pokoju.
Główne zagrożenie dla pokoju wynika — jego zdaniem —

z „wyścigu różnego rodzaju zbrojeń”, który jest „groźny
i niszczycielski” oraz prowadzi do „stopniowego zuboże­
nia” państw rozwijających się. Rozwiązanie problemu
zadłużenia zagranicznego najbiedniejszych krajów jest —

według papieża — „kluczem do problemu pokoju”.

Ałma Ata

Zmiana na stanowisku
II sekretarza KC KP Kazachstanu

MOSKWA (PAP). W sobotę obradowało w Ałma Acie
Plenum KC Komunistycznej Partii Kazachstanu poświę­
cone zadaniom w zakresie rozwoju gospodarki hodowla­
nej i poprawie zaopatrzenia ludności. W czasie obrad
podkreślono, że dotychczasowa działalność organizacyjna
i polityczna, mająca na celu likwidację niedostatków w

tej - dziedzinie. pozostaję w tyle za aktualnymi wymoga­
mi. W wielu miejscowych organach partyjnych i pań­
stwowych rozpowszechniły sie bowiem tego rodzaju zja­
wiska, jak bezwład i bierność, niechęć do przechodzenia
na rzeczywiście naukowe metody gospodarowania,
mozadowolenie i dążenie do upiększania osiągnięć i
mniejszania trudności.

W punkcie dotyczącym problemów organizacyjnych
konano zmiany na stanowisku drugiego sekretarza
Komunistycznej Partii Kazachstanu. W związku z przej­
ściem do innej pracy zwolniono z tego stanowiska Olega
Miroszchina. a na jego miejsce wybrano Sagidullę Ku-
baszewa, pełniącego dotychczas funkcję I sekretarza ob­
wodu semipałatyńskiego Komunistycznej Partii Kazach­
stanu.
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Kair, Waszyngton

„Irangate" ciąg dalszy
KAIR (PAP). Specjalny wysłannik prezydenta Reagana

na Bliski Wschód Richard Murphy oświadczył w

lę na konferencji prasowej w Kairze, że tajne
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

niedzie-
dostawy

Paryż

Przesilenie fali strajków?
publicź-PARYŻ (PAP). W niedzielę praca transportu

nego we Francji — po trzytygodniowym strajku kolejarzy,
pracowników metra, kierowców autobusów, wzbudzającym
już ostatnio rosnącą irytację użytkowników kolei i me­
tra — w dalszym ciągu powracała stopniowo do normal­
nego rytmu. Ńa liniach kolejowych przywrócono ruch w

60 procentach.
Po przerwach w dostawie energii elektrycznej, które

utrudniały życie codzienne od 6 stycznia, zaopatrzenie w

prąd było w sobotę normalne.
W sobotę trzy spośród pięciu central związkowych pod­

pisały porozumienie płacowe.
W sobotę ruch metra paryskiego przywrócono w 15

procentach.

Pekin

Aresztowanie szpiegów tajwańskich
PEKIN (PAP). Ministerstwo Bezpieczeństwa Państwo­

wego Ohińskiej Republiki Ludowej powiadomiło w so­
botę, że w prowincjach Fujian i Sichuan wykryto grupę
szpiegów tajwańskich, którzy planowali dokonanie aktów
terroru na terytorium Chin. Aresztowano 5 szpiegów,
którzy działali na usługach wywiadu wojskowego władz
tajwańskich. U aresztowanych znaleziono dwie radiosta­
cje szpiegowskie, broń i amunicję.

Wojciech Jaruzelski rozpoczyna dzisiaj
oficjalną wizytę w Republice Włoskiej

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa PRL, I sekretarz
KC PZPR — Wojciech Jaruzelski udaje się dziś z wizytą oficjalną do
Włoch na zaproszenie przewodniczącego Rady Ministrów Republiki Włos­
kiej — Bettino Craxiego.

Znaczenie wizyty wynika nie tylko z roli, jaką oba państwa odgrywają w Europie,
lecz także szans jakie niesie za sobą kontynuacja dialogu politycznego dla umocnienia
pokoju i bezpieczeństwa na naszym kontynencie.

Będzie ona również doniosłym wydarzeniem w procesie ożywiania kontaktów na

linii Wąrszawa — Rzym, istotnym bodźcem w dalszym rozwoju pomyślnej współ­
pracy między Polską i Włochami.

Historyczne i współczesne związki
Polski i Włoch-to wartości trwałe,
które trzeba stale ożywiać i wzbogacać

Wywiali W01CIECHA JARUZELSKIEGO dla dziennika „La Repubblica”
RZYM (PAP). Jeden z najpoważniejszych i najbardziej poczytnych

dzienników włoskich „La Repubblica” opublikował 11 bm. obszerny wy­
wiad, jakiego przewodniczący Rady Państwa WOJCIECH JARUZELSKI
udzielił w Warszawie specjalnemu wysłannikowi tego dziennika Sandro
Violi.

Zapowiedź wywiadu, wraz ze zdjęciem W. Jaruzelskiego zamieszczona
została na pierwszej stronie gazety, zaś cała treść wywiadu — na dwóch

następnych kolumnach. Oto treść wywiadu:

PYTANIE: — Panie prezy­
dencie, niebawem będzie pan
we Włoszech z wizytą oficjal­
ną. Stosunki włosko-polskie
przeżywały w ostatnich latach
regres i dopiero ostatnio na­
bierają na nowo rozpędu. Jak
pan widzi perspektywę tych
stosunków? Jakie wartości i

znaczenie przywiązuje pan do
spotkania z politykami włos­
kimi? Jakie tematy polityczne
wydają się panu najbardziej
znaczące wśród tych, które bę­
dzie pan dyskutował w Rzy­
mie? i

ODPOWIEDŹ: — Pozwoli
pan, że na wstępie, korzysta-

jąc ze sposobności, przekażę
pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia czytelnikom „Repubb-
Iica”, a za ich pośrednictwem
całemu społeczeństwu Italii.
Historyczne i współczesne
związki cywilizacyjne i kul-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Europejska podróż premiera Nakasone

Oczekujemy podniesienia
dialogu Warszawa-Tokio

na najwyższy szczebel
TOKIO (PAP). Premier Japonii Yasuhiro Nakasone udał

się w sobotę w podróż do Europy. Na tokijskim lotnisku
Haneda żegnali go przedstawiciele kierownictwa japoń-

1 skiego oraz szefowie placówek dyplomatycznych Finlan­
dii, NRD, Jugosławii
lazły się w programie

i Polski, czyli krajów, które zna-

podróży premiera.

jestYasuhiro Nakasone
pierwszym szefem rządu ja­
pońskiego, który złoży wizy­
ty oficjalne w tych krajach.
W Tokio podkreśla się, że eu­
ropejska podróż premiera Ja­
ponii — oznaczająca rozsze­
rzanie sfery działania dyplo­
macji japońskiej — będzie
służyć umocnieniu^ stosunków

współpracy mię-
Kwitnącej Wiśni

przyjaźni i
dzy Krajem . .

a państwami, które odwiedzi
Y. Nakasone Oczekuje
też, że w rozmowach Y
kasone z przywódcami
landii, NRD, Jugosławii i
ski wiele miejsca zajmie

się
Na-

Fin-
Pol-
pro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W tym roku pó raz pierwszy

„Dni Krakowa” we Florencji
KRAKÓW (PAP). Kiedy w

listopadzie 1984 roku ówczes­
ny syndyk Florencji — Lan­
do Conti (zamordowany w

ubiegłym roku przez „Czer­
wone Brygady”) i prezydent
Krakowa — Tadeusz Salwa
podpisywali umowę o współ­
pracy pomiędzy obu miasta­
mi, w programie współpracy Uniwersytetu Jagiellońskiego
Krakowa i Florencji na lata
1985—1987 przewidziano
współdziałanie m. in. w dzie­
dzinie kultury, planowania
przestrzennego i urbanistyki,
konserwacji zabytków, ochro­
ny środowiska i służby zdro­
wia. Szczególnie aktywnie
środowiska Krakowa i Flo-

rencji współpracują w zakre­
sie kultury. Krakowscy arty­
ści i zespoły wzięły udział m.

in. w ubiegłorocznej impre­
zie — „Florencja — europej­
ska stolica kultury”. We
włoskim mieście koncertowa­
ły m. in. „Capella Cracovien-
sis”. Zespół Pieśni i Tańca

..Słowianki”. W tym roku we

Florencji zorganizowane zo­
staną „Dni Krakowa” — bo­
gata prezentacja dorobku
kulturalnego miasta. Także
w br. oba zaprzyjaźnione gro­
dy zorganizują wspólne se-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(d) I SEKRETARZ KG

PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski
przyjął wczoraj przewodni­
czącego OPZZ Alfreda Mio­
dowicza.

Przedmiotem rozmowy
były aktualne problemy
ludzi pracy oraz działal­
ność OPZZ w międzynaro­
dowym ruchu związkowym.

ROZBRAJAĆ uzbrojo­
nych. ustanawiać sprawie­
dliwy ład między ludźmi i
narodami, tworzyć nową
cywilizację pokoju i nowy
porządek moralny w świę­
cie —■'oto konkluzja za­
kończonego 11 bm. między-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wywiady
W. Jaruzelskiego

dla „Yomiuri
Shimbun”

i japońskiej TV

WARSZAWA (PAP). 10
bm. I sekretarz KC PZPR,
przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski przyjął
wysłanników wielkonakła­
dowego dziennika japoń­
skiego „Yomiuri Shimbun”
— dyrektora oddziału euro­
pejskiego Hiroshi Ozora,
oraz stałego korespondenta
pisma w Warszawie, Tos-
hio Mizushima — któryim
udzielił wywiadu.

11 bm. Wojciech Jaru­
zelski przyjął przedstawi­
cieli japońskiej sieci tele­
wizyjno-radiowej NHK —

dyrektora Biura- Europej­
skiego Hiroshi Urumę oraz

stałego korespondenta w

Warszawie Michihiro Kas-
hiwabarę — którym udzielił
wywiadu.

30 lat tygodnika „Wieści”
Uroczystości w Tarnowskiem

(Inf. wł.) Z okazji jubileu­
szu 30-lecia powstania popu­
larnego tygodnika ZSL „Wieś­
ci” odbyło się wczoraj w Tar­
nowie uroczyste spotkanie ze­
społu redakcyjnego z Prezy­
dium WK ZSL i władzami
województwa. Przybyli I se­
kretarz KW PZPR w Tarno­
wie Władysław’ Plewniak, czło­
nek Prezydium CK, przewod­
niczący WK SD Stanisław Ga­
jewski, przewodniczący WRN
Mieczysław’ Menżyński j wo­
jewoda tarnowski Stanisław
Now’ak. Zabierając głos gospo­
darz spotkania prezes WK ŁSL

w Tarnowie Stanisław Party-
ła, przypomniał zasługi prasy
ludowej w kształtowaniu i ro­
zwoju ruchu ludowego, któ­
rą to działalność kontynuuje
znakomicie właśnie tygodnik
„Wieści” rozchodzący się aż w

22 województwach. W imie­
niu Prezydium WK ZSL prze­
kazał zespołowi, . który w

większości wywodzi się z Tar­
nowskiego, gratulacje i najle­
psze życzenia. W uznaniu za­
sług Prezydium WRN w Tar­
nowie przyznało dla „Wieści”

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

J. Brożek z wizytą w Śląskim Ośrodku

Rehabilitacji Dzieci w Rabce

Jak działa placówka,
w której zdrowie odzyskało już

120 tys. daewciąt i chłopców
(Inf. wł.) Śląski Ośrodek

Rehabilitacji Dzieci i Młodzie­
ży im. W. Pstrowskiego w

Rabce otwarł swe podwoje dia
najmłodszych pacjentów, do­
kładnie w pierwszą rocznice
powstania PZPR. Przez kolej­
ne lata rozrastał się o nowe

obiekty i rozszerzał zakres le
czonych schorzeń. W pierw­
szych piętnastu latach leczyły
się tu dzieci cnore na gruźli­
cę. Od 1965 roku placówka
specjalizuje się w leczeniu re­
habilitacyjnym schorzeń ukła­
du oddechowego oraz wad po.
stawy i bocznych skrzywień
kręgosłupa — oczywiście u

najmłodszych. Obecnie ośro­
dek jest prawdziwym kombi­
natem leczniczym i szkolno-
wychowawczym. Jednorazowo
przebywa tutaj około 800 mło­
dych pacjentów. Bezpośrednio
w ośrodku prowadzone są
wszelkie zabiegi, i lecznicze i
rehabilitacyjne. Doskonała no­
woczesna aparatura służy do
diagnostyki. Na miejscu jest
sale operacyjna i gabinety za­
biegowe.

W „Pstrowskim” pracuje pół
tysiąca personelu. Lekarzy jest
21. Pielęgniarek medycznych
(DOKOŃCZENlfe NA STR. 2)
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Wczorajszy rekord mrozu — minus 32 stopnie

Cały kraj w okowach zimy
Trudna sytuacja na drogach B Wzrost poboru energii elektrycznej — ale obywa się bez wy­
łączeń B KRAKÓW7: kontrole zabezpieczenia klatek schodowych B NOWY SĄCZ: ciężkie

“

...................

’

przyjazdach pociągówdyżury Pogotowia Ratunkowego i GOPR HI TARNÓW: opóźnienia w

sięgają 120 minut

WARSZAWA (PAP). Niedziela, 11 bm. była chyba jeszcze chłodniejsza niż po­
przednia doba. W Parczewie na wschodzie kraju notowano minus 32 st.; do 27
stopni poniżej zera spadł słupek rtęci na północnym wschodzie, a do minus 18 na

południowym wschodzie. I"... .................

'

.

Polski.
Nieco cieplej, chociaż też mroźno, było na zachodzie

Wszystkie drogi pierwszej i
drugiej kolejności
utrzymania były
w niedzielę rano,
nieprzejezdnych było wiele ki­
lometrów dróg trzeciej kolej­
ności zimowego utrzymania.

zimowego
przejezdne
Natomiast.

Na wszystkich szlakach ko­
munikacyjnych — bardzo tru­
dna sytuacja; w niedziele w

wielu rejonach kraju padał
śnieg i wiały silne wiatry za­
sypujące śniegiem tory i szosy.

Na Zalewie Szczecińskim
pokrywa lodu jest coraz grub­
sza — sięga już 15 cm. Ną to-
rze wodnym Szczecin — Świ­
noujście mniejszym jednost­
kom pomagają holowniki. Na
Bałtyku sztorm; wiatr sięgał

w porywach 9 st. w skali
Beauforta.

Znaczne spadki temperatu­
ry sprawiły, że o blisko 4,5
proc, wzrosło zapotrzebowanie
na energię elektryczną. O ile
normalne jej zużycie w dni
robocze wynosi ok. 23 tys.
MWh, od 3 dni użytkownicy
czerpią o 1 tys. MWh wię­
cej.

Energetycy zapewniają, że
są dobrze przygotowani na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na Bałtyku

Odnaleziono trzech

duńskich rybaków
SŁUPSK (PAP). Pomyślnie

zakończyły się, zakrojone na

szeroką skalę, poszukiwania
na Bałtyku załogi duńskiego
kutra. W akcji uczestniczyły
kutry rybackie Duńczyków, a

także statki ratownicze „Hu­
ragan” i „Tajfun” z Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego
oraz helikoptery. Trzech roz­
bitków na tratwie ratowni­
czej zauważyli rybacy jedne­
go z duńskich kutrów; prze­
transportowano ich na Born-
holm powiadamiając o tym
fakcie wszystkich uczestników
akcji.

Przez całą noc z soboty na niedzielę

26 jednostek straży pożarnej gasiło
płonący Dworzec Gdański w Warszawie
Nie ma ofiar w ludziach ♦ Przyczyny i wielkość strat jeszcze nieznane

"Z—
^^redakcyjnym dyżurze

Zima i Biuro Rzeczy Znalezionych
Zawiało nas i przymro-

ziło. Ostry atak zimy wy­
stawił na próbę nasze ha­
sła i zasady. W naszych re­
dakcyjnych telefonach w

ciągu ostatnich dwóch dni
zima wyznaczyła swoje
piętno. Tu nie grzeją, tam

pękła rura i zabrakło wody.
Rozumiemy motywacje
wszystkich interwencji na­
szych rozmówców. Każdy,
kto •_ ma trochę wyobraźni,
zdaje sobie sprawę z fak-

tu, że temperatura poniżej
powiedzmy 15 stopni po-
woduie pewne zakłócenia
w naszej gospodarce i w

życiu społecznym. Nie ża­
łowali Czytelnicy
uwag: niedogrzane
kania
sku, ,

swoich
miesz-
Lotni-
miesz-

Ileż

na os. Na
„„„, niedogrzane
kani^ w Zakopanem,
można odbierać podobnych
telefonów? Pod czyim adre­
sem kierować te uwagi?
Najbardziej skandaliczny

„numer” sygnalizowali nam

Czytelniej’ Krzeszowic. So­
bota. 10 stycznia, brakuje'
wody w 11 blokach. Tele­
fon następny 11.01. — w

dalszym ciągu 11 bloków
w Krzeszowicach nie ma

wody. Opinia rozmówców:
gospodarze osiedla oszczę­
dzają na godzinach nadli­
czbowych, czekają do po­
niedziałku, aż wreszcie każ­
dy pracownik wykona swo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Finał humorystycznej afery „Skautów piwnych”

Druh Borygo nie powędruję
do kryminału...

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje rzecznik prasowy
Prokuratury Wojewódzkiej w

Warszawie- zakończono postę­
powanie wyjaśniające, podjęte
w związku ze skargą Oddzia­
łu Wojewódzkiego Społeczne­
go Komitetu Przeciwalkoholo­
wego w Krakowie.

W skardze zarzucono tele­
wizyjnym audycjom satyrycz­
nym „Skauci piwni” zabronio­
ne ustawą reklamowanie alko­
holu (piwa 6 zawartości alko­
holu powyżej 1,5 proc.).

W toku postępowania doko­
nano m. in. przeglądu wszy­
stkich audycji emitowanych w

latach 1985—1986 w progra­
mach „Studio Lato”, w któ-

rych zawarte były teksty do­
tyczące spożywania piwa.

W oparciu o wyniki tycn
badań prokuratura uznała, że
w audycjach „Skauci piwni’’
nie prowadzono reklamy na­
pojów alkoholowych (piwa)
zabronionej przepisami usta­
wy z 26 października 1982 r.

o wychowaniu w trzeźwości i
przeciwdziałaniu alkoholiz­
mowi. Reklama bowiem to

informacja o zaletach, możli­
wościach nabycia oraz wyraź­
na zachęta do zakupu okre­
ślonego towaru. Tej cecny
reklamy cykl audycji w

„Skautach piwnych” nie za­
wierał.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Mor­
dercza walka z ogniem i mro­
zem — tak można opisać je­
dnym zdaniem akcję 26 jedno­
stek straży pożarnej, które
całą noc z soboty na niedzie­
lę gasiły pożar Dworca Gdań­
skiego w Warszawie.

Według wstępnych ocen, po­
żar powstał tuż po godz. 22.00
na . zapleczu kiosku „Wars” z

kwiatami i upominkami znaj­
dującego się w hali głównej
dworca. Straż pożarną powia­
domiono o tym o godz. 23.18.
Do akcji skierowano natych­
miast 5 jednostek straży. Po

przybyciu na miejsce okazało
się. że ogniem objęty jest nie
tylko kiosk „Warsu”, ale ró­
wnież duża część konstrukcji
dachowej dworca.

Dach liczącego ponad 25 lat
obiektu, składał się z dwóch
części — stropu wypełnionego
deskami i płytami pilśniowy­
mi, pokrytego kilkoma war­
stwami papy oraz tzw. podsu-
fitki zrobionej z desek i opie­
rającej się na drewnianej kon­
strukcji. Między tymi war­
stwami (oddalonymi od siebie
o ok. 80 cm) nie było tzw.

przegród ogniowych — zabez-

pieczających przed rozprze­
strzenianiem się ognia. To
wszystko sprawiło, że ogień
przenosił się błyskawicznie. Do
gaszenia pożaru skierowano
następnych 21 jednostek stra­
ży pożarnej.

25-stopniowy mróz sprawił,
iż strażacy nie mogli korzystać
z ulicznych i dworcowych hy­
drantów. Ułożono więc ruro­
ciąg, którym z basenu na ul.
Inflanckiej dostarczano ciepłą
wodę do strażackich wężów;
gorącą wodę dowożono rów­
nież z elektrociepłowni.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

CSRS

„Teletekst"
— informacja
za pośrednictwem TV

PRAGA (PAP). W Czecho­
słowacji przygotowuje się no­
wy rodzaj usług oferowanych
za pośrednictwem telewizji.
„Teletekst” — taką bowiem
otrzymały one nazwę — bę­
dzie przedstawiać telewidzom
informację' tekstową o wyda­
rzeniach w kraju i za grani­
cą. Nadawanie w tym syste-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czechosłowacka popołudniówka pyta swoich

czytelników:

Jaką bestię ma w herbie
<Kraków?

Popularna popołudniówka stolicy CSRS „Većerni Praha”,
przy okazji zamieszczenia nader sympatycznego reportażu
spod Wawelu, wezwała swych czytelników do udziału w kon­
kursie: „Kraków ma w swym herbie identyczną, bajkową
bestię, jak Brno. Co to jest?”.

W herbie Brna widnieje wspaniały smok, łudząco podob­
ny do wawelskiego- Tyle, że nasz nie miał jak do tej “pory
ambicji, by magistrat uczynił go swym godłem, a przynaj­
mniej nic nam o tym nie było wiadomo. Trochę głupio, że
ludziska muszą o tak istotnych zmianach dowiadywać się z

obcej prasy... (Im)
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Oczekujemy podniesienia
dialogu Warszawa-Tokio

na najwyższy szczebel
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) od wyczerpania możliwości

Cały kraj w okowach zimy

blematyka pokoju światowego
i rozbrojenia, stosunków
Wschód — Zachód i Północ
— Południe oraz zagadnienia
światowego roawoju gospodar­
czego.

Utrzymaniu dynamiki dia­
logu politycznego — wznowio­
nego w 1985 r. podczas poby­
tu w Warszawie ówczesnego
ministra spraw zagranicznych
Japonii Shintaro Abe — słu­
żyła ubiegłoroczna wizyta w

Japonii ministra spraw zagra­
nicznych PRL Mariana Orze­
chowskiego. Pierwsza w hi­
storii wizyta szefa rządu Ja­
ponii w naszym kraju bidzie
oznaczać podniesienie poisko-
-japońskiego dialogu polity­
cznego na najwyższy szcze­
bel.

Warszawa i Tokio zdają so­
bie sprawą, że poziom współ­
pracy gospodarczej między
naszymi krajami jest daleki

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. li

narodowego spotkania
chrześcijan w Radziejowi­
cach pod Warszawą.

Spotkanie zgromadziło
wybitnych działaczy poko­
jowych — duchownych ró­
żnych wyznań chrześcijań­
skich. parlamentarzystów,
przedstawicieli świata na­
uki 1 kultury z Belgii,
Francji. RFN. Berlina Za­
chodniego, Wielkiej Bryta­
nii, Włoch, Holandii, Hisz­
panii, Szwecji. Szwajcarii,
Związku Radzieckiego i
Polski.

W BIAŁYMSTOKU o-

bradowało Najwyższe Ko­
legium Muzułmańskiego
Związku Religijnego w

PRL. Uczestnicy obrad za­
poznali się ze sprawozda­
niem o aktualnej sytuacji
polskich wyznawców isla­
mu. Jak poinformowano, w

1987 r. należy spodziewać
się zakończenia budowy
meczetu w Gdańsku oraz

rozpoczęcia prac przygoto­
wawczych do budowy pod­
stawowych obiektów w

Białymstoku i Warszawie.

stwarzanych przez potencjał
ekonomiczny każdej ze stron.
Polska 1 Japonia wielokrot­
nie wyrażały wolę zwiększe­
nia dwustronnych obrotów
handlowych oraz rozwinięcia
nowych, wzajemnie korzyst­
nych form współpracy ekono­
micznej. Problematyka roz­
woju stosunków gospodar­
czych między naszymi kraja­
mi będzie z pewnością waż­
nym aspektem rozmów pol-
sko-japońskich podczas wizy­
ty Yasuhiro Nakasone w War­
szawie.

*

SZTOKHOLM (PAP). Ya­
suhiro Nakasone przybył w

nocy z soboty na niedzielę z

wizytą do Finlandii. Plan
dwudniowego pobytu w Hel­
sinkach obejmuje spotkanie z

premierem Finlandii Kalevi
Sorsą i prezydentem Mauno
Koivisto,

50 LAT temu. 11 stycznia
1937 r., zainaugurowało
działalność Wyższe Studium
Nauk Społeczno-Gospodar­
czych, które dało początek
obecnej Akademii Ekono­
micznej im. Karola Ada­
mieckiego w Katowicach.

W sobotę na uroczystym
posiedzeniu senatu 1 rad
wydziałów uczelni grupie
naukowców 1 dydaktyków
wręczono tytuły doktorów
habilitowanych i doktorów.
W posiedzeniu uczestniczył
premier prof. Zbigniew
Messner.

W ZWIĄZKU z nieusta­
jącą agresją 1 ingerencją
USA w sprawy wewnę­
trzne Nikaragui władze te­
go kraju czasowo zawiesiły
szereg postanowień pro­
klamowanej w piątek (9
bm.) konstytucji, aby móc
przedłużyć obowiązujący w

Nikaragui stan wyjątkowy.
CENTRALNY Urząd Sta­

tystyczny ZSRR podał, że
w wyniku realizowanych w

ZSRR przedsięwzięć w

dziedzinie walki z alkoho­
lizmem, sprzedaż napojów
alkoholowych w okresie od
stycznia do listopada 1986 r.

zmniejszyła się prawie o 40
proc, w porównaniu z tym
samym okresem poprze­
dniego roku.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

taką ewentualność i nie prze­
widują wyłączeń z braku mo­
cy. Tym niemniej należy się
liczyć x ewentualnymi awa­
riami sieci energetycznych,
głównie z zerwaniem przewo­
dów lub pęknięciem izolato­
rów.

KRAKÓW
Przez kilka ostatnich dni

Kraków był prawdziwym pol­
skim biegunem ciepła. Tem­
peratury wahające się ok. mi­
nus 15 st. były niczym w po­
równaniu ze spadkiem tem­
peratury do minus 34 st. w

rejonie Suwałk 1 Nowego Są­
cza. Niestety, od wczesnych
godzin popołudniowych w

niedzielę temperatura zaczęła
się obniżać. Gwałtowne opady
śniegu znów zmusiły drogow­
ców do poważnego wysiłku.
Mimo wielu trudności wszy­
stkie drogi w woj. krakow­
skim są przejezdne. Niestety
na wielu z nich występuje
gołoledź pośniegowa. Do od­
śnieżania tras w rejonie Al­
werni i Krzeszowic skierowano
ciężkie pługi wirnikowe.

W sobotę pracownicy wielu
zakładów Krakowa a także
żołnierze z jednostki Wojska
Polskiego i junacy OC usuwali
pryzmy śniegu w centrum Kra­
kowa, w niedziele do akcji w

rejonie ulic Waryńskiego, Pa­
wiej. Basztowej i na samym
Dworcu Głównym przystąpili
żołnierze z 6 PBPD. Na szczę­
ście nie było większych awa­
rii w EC Łęg i sieci ciepło­
wniczej w mieście. Niedogrza­
ne lub przegrzane mieszkania
to wynik złej regulacji syste­
mów ciepłowniczych w blo­
kach. Nie było także wię­
kszych problemów z zaopa­
trzeniem w wodę. Dotychczas
nie zamarzło ani jedno ujęcie.
W niedzielę MPWiK dostar­
czyło do mieszkań 277 tys. m

sześć, wody.
W związku z przewidywania­

mi meteorologów dotyczącymi
utrzymywania się mroźnej po­
gody przez kilka następnych
dni. od dziś rozpoczną sie kon­
trole zabezpieczenia klatek
schodowych,. a także instytu­
cji i urzędów przed nadmier­
nymi stratami ciepła i ener­
gii elektrycznej. Zamiast pła­
cić mandaty, lepiej rozpo­
cząć uszczelnianie drzwi i
okien, (żur)

NOWOSĄDECKIE
(Inf. wł.). Od pierwszego

dnia roku trwa nieprzerwanie

atak limy na województwo
nowosądeckie. W minioną so­
botę i niedzielę mróz jakby
trochę zelżał, ale i tak w ca­
łym regionie temperatury za­
równo w dzień jak 1 w nocy
wynosiły około minus dwu­
dziestu stopni C. Wczoraj wie­
czorem w rejonie Krzyżówki
koło Krynicy było minua 22

Europa
w lodowatych

kleszczach

Napływająca od ponad
tygodnia ■ kontynentu a-

zjatyckiego fala zimna o-

garnśa stopniowo Europę,
gdzie spowodowała Już
śmierć 50 osób i zaczyna
wywoływać poważne tru­
dności.

W Związku Radzieckim
najniższe od 15 lat tempe­
ratury zanotowano w Le­
ningradzie — minus 39 sto­
pni Celsjusza, a w Jakucji
od 20 grudnia słupek ter­
mometru apadal kilkakro­
tnie do minus 60—63 sto­
pni Celsjusza.

Ciężka zima nawiedziła
także Gruzję, gdzie w cią­
gu ostatnich dni grubość
pokrywy śnieżnej wzrosła
do 3—5 metrów. Podobnego
zjawiska nie notowano tu­
taj w ciągu ostatnich 50 lat.

W Szwecji, zwłaszcza w

rejonie północnym, zanoto­
wana najniższe od 21 lat
temperatury — minus 52
stopnie w miejscowości
Nattaraara.

W NRD mrozy I śniegi
utrudniają zaopatrzenie w

energię elektryczną. Do u-

suwania śniegu 1 lodu zmo­
bilizowano wojsko i policję.

stopnie C. W całym woje­
wództwie padał śnieg j wiał
silny wiatr. Występowały
więc zadymki 1 zamiecie śnie­
żne. W górach największą po­
krywę śnieżną notowano na

Turbaczu — przeszło 160-cen-
tymetrowa warstwa. Na Hali
Gąsienicowej w Tatrach było
około 130 centymetrów śnież­
nej pokrywy. Śnieg i wiatr

najbardziej dokuczały na szla­
kach komunikacyjnych. Do
walki z zimą drogowcy zaan­
gażowali w niedzielę 24 lek­
kie j 18 ciężkich pługów sa­
mochodowych, 2 pługi wirni­
kowe, 39 piaskarek i 17 łado­
warek. Mimo to poruszanie
się po drogach było sprawą
niełatwą. Skrócono wiele linii
autobusowych a na sporej
części tras autobusy kursowa­

ły z opóźnieniami. W nie­
dzielę po południu przez kilka
godzin całkowicie zamknięta
dla ruchu była droga: Nowy
Sącz — Dąbrowa — Gródek
nad Dunajcem — Zakliczyn
— Tarnów. Niemal tut przy
granicy województw nowosą­
deckiego 1 tarnowskiego za­
blokował ją jadący z Suwałk
samochód ciężarowy z nacze­
pą czyli tzw. „łamaniec”. W
sobotę i niedzielę niełatwą
pracę mieli nowosądeccy kole­
jarze. Niemal bez przerwy
musieli odśnieżać i rozmra­
żać rozjazdy i żelazne szlaki.
Walcząc z zimowym żywio­
łem pracowali kolejarz® stacji
granicznej w Muszynie. W so­
botę wysłali cztery a w nie­
dzielę dwa pociągi. Przyjęli
od kolejarzy czechosłowackich
odpowiednio: trzy 1 jeden po­
ciąg. Więcej nie dało rady.
Zima sparaliżowała komuni­
kację u południowych sąsia­
dów. W bardzo ciężkich wa­
runkach przyszło pełnić dyżur
pracownikom Pogotowia Ra­
tunkowego w Nowym Sączu.
W sobotę 1 niedzielę karetki
wyjeżdżały do przeszło 350
wezwań. Dominowały przezię­
bienia. Połowa wezwań do
dzieci. Najtrudniejszą sprawą
było dotarcie do chorych.

W sobotę po południu po­
ważną akcję poszukiwawczą
musieli podjąć ratownicy
GOPR. Dzień wcześniej ze

schroniska w Roztoce w Ta­
trach wyszedł młody czło­
wiek z zamiarem wdarcia się
na szczyt Mnicha. Swego wyj­
ścia nawet nie odnotował w

stosownej księdze. W góry
wyruszyło 12 ratowników pod
wodzą Jana Gąsienicy Roja.
Znaleźli oni zwłoki turysty w

rejonie Mnicha. Spadł on w

przepaść z wysokości około
stu metrów. Był to 22-letni
Krzysztof P. z Poznania —

członek klubu wysokogórskie­
go w Gliwicach. Do samotnej
wyprawy nie przygotował się
on należycie. Tę akcję rato­
wnicy zakończyli już w nie­
dzielę po północy. Spieszyli
goprowcy także na ratunek
pechowym narciarzom, któ­
rych w sobotę j niedzielę cał­
kiem sporo doznało w górach
kontuzji.

(sś)

TARNOWSKIE

(Inf, wł.) Zima nadal poka­
zuje swoje mroźne oblicze,
chociaż w Tarnowie mróz nie­
co zelżał. O ile bowiem w

najzimniejsze dni było minus
26 stopni, to obecnie słupek
rtęci spada do minus 18—20

stopni. Wszystkie drogi w wo­
jewództwie są przejezdne, ale
na głównych jest okropnie
ślisko. Jeśli ktoś już musi ko­
niecznie jechać, lepiej tym ra­
zem wybrać się drogami bo­
cznymi, które są odśnieżone,
a warstwa ubitego i zmrożo­
nego śniegu stwarza dosko­
nałą przyczepność kół. Na tra­
sach bez przerwy jeżdżą płu­
gi i piaskarki, które jeszcze
do niedawna musiano często
ściągać x trasy na skutek za­
marzania przewodów paliwo­
wych. Opóźnienia w przyja­
zdach pociągów sięgają 120
minut Zamarzają zwrotnice i
nie pomagają specjalnie zain­
stalowane grzałki elektrycz­
ne. Poważny problem z tabo­
rem ma Wojewódzki® Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne,
gdzie autobusy cały czas stoją
„pod chmurką”. Wczoraj na

trasy nie wyjechało 9 na 53
autobusy potrzebne na liniach.
Zamarzanie paliwa 1 mechani­
zmów zmusza do okresowego
uruchamiania silników w cią­
gu nocy. Osobnym problemem
jest brak paliwa zimowego,
którego WPK potrzebuje dzien­
nie 10 tys. litrów, tymczasem
dostawy utrzymują się w gra­
nicach 7 tys. litrów. Kłopo­
ty z uruchamianiem pojazdów
mają też w PKS. Na skutek
mrozów nie wyjechało wczo­
raj na trasy 7 autobusów. Są
też przypadki, że autobusy nie
wracają do bazy. Na drogach
ruch jest bardzo mały. Z po­
bieżnych obserwacji wynika,
że około 85 proc, właścicieli
pojazdów porusza się środka­
mi komunikacji miejskiej. Mi­
mo bardzo śliskich ulic nie
było ostatnio wypadków ani
większych kolizji.

Sporo uciechy mają narcia­
rze na stokach Lubinkl, gdzie
cały czas działa wyciąg. Nie­
stety przygotowane parkingi
nie wystarczą do pomieszcze­
nia wszystkich samochodów
i kierowcy zostawiają auta po
obu stronach jezdni. Powsta­
łą luką nie jest w stanie prze­
cisnąć się autobus. Osobnym
problemem jest brak jakiego­
kolwiek punktu gdzie można
by się było ogrzać, wypić her­
batę czy coś zjeść. Myślę, że
właściciel wyciągu, tarnow­
ski WOSiR coś w tym zakre­
sie spowoduje, jak również i
to, by narciarze mogli kupić
karnety na jazdy, a nie tylko
jednorazowe bilety.

Wedle prognoz mróz ma

wkrótce zelżeć, ale przez na­
stępnych kilka dni temperatura
utrzymywać się będzie na po­
ziomie minus 18 stopni.

ćwisz)

„Irangate" ciąg dalszy
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

broni do Iranu były „faktem wyjątkowym, który Już się
nie powtórzy”.

Reuter pisze, że zarówno prezydent Egiptu Mubarak,
jak i król Jordanii, Husajn, z którym Murphy spotkał się
uprzednio w Amanie w czasie swej podróży po krajach
Bliskiego Wschodu — obejmującej również wizytę w

Izraelu — skrytykowali amerykańskie dostawy broni, któ­
re pozbawiły USA wiarygodności w tym regionie.

*

WASZYNGTON (PAP). Starając się zatuszować skandal
wokół .tajnej sprzedaży broni do Iranu i przekazania
części uzyskanych w ten sposób środków na nielegalną
pomoc dla „contras”. Biały Dom obrał nową taktykę. W
ciągu ostatnich dwóch dni osobistości oficjalne należące
do administracji Reagana powtarzały z uporem, że ini­
cjatorem tej operacji był Izrael. Według nich, pomysł
przekazania dla „contras” środków ze sprzedaży broni do
Iranu przedstawiony został po raz pierwszy podpułkow­
nikowi Oliverowl Northowi, na spotkaniu w Waszyngto­
nie z wysokiej rangi przedstawicielem ówczesnego premie­
ra Izraela. Szimona Peresa.

Teheran, Bagdad

Wojna przsciw miastom
KAIR (PAP). Nadal toczą się zacięte walki na froncie

wojny iracko-irańskiej. głównie w pobliżu drugiego pod
względem wielkości miasta irackiego Basra.

Również w niedzielę siły irańskie wystrzeliły rakiety
typu ziemia-ziemia w kierunku Bagdadu i Basry. Irańska
agencja IRNA poinformowała, że był to odwet za sobot­
nie ostrzelanie rakietami czterech miast irańskich —

Dezfulu, Nahawandu, Borudżerdu i Ramhormozu oraz

zbombardowania przez samoloty irackie miast Susańger-
du. Isfahanu. Sardasztu i Pirnaszaru. W wyniku tych
bombardowań miało zginąć wiele osób cywilnych. Rzecz­
nik wojskowy Iraku potwierdził wybuch rakiety irańskiej
w Bagdadzie i oświadczył, że trafiła ona w dzielnicę mie­
szkaniową. powodując wiele ofiar wśród ludności cywil­
nej.

„Izwiestia” o przyczynach wybuchu w kopalni

„Jasinowskaja-Głubokaja”

pięć osób wydalono z partii
MOSKWA (PAP). Do wybu­

chu metanu w kopalni „Jasi-
nowskaja Głubokaja", który 24
grudnia ub. roku pociągnął
za sobą ofiary śmiertelne, do­
szło wskutek „niskiego pozio­
mu dyscypliny produkcyjnej i
technologicznej pracowników
inżynieryjno-technicznych i
robotników kopalni, którzy
dopuścili do prowadzenia prac
górniczych przy naruszeniu
zasad bezpieczeństwa”. Takie
są wnioski komisji rządowej
badającej przyczyny wybuchu,
o którym 10 bm. poinformo­
wał dziennik .Jzwiestia”.

Komisja rządowa stwierdzi­
ła. że odpowiedzialne za wen­
tylację i bezpieczeństwo służ­
by nie kontrolowały należycie
stanu przewietrzenia chodni­
ków. Źródłem wybuchu meta­
nu stała się iskra pochodząca
z uszkodzonego miękkiego ka­
bla zasilającego maszynę prze­
ładunkową.

Za dopuszczenie do awarii,
która spowodowała ofiary w

ludziach, pięciu pracowników
dyrekcji kopalni wykluczono
z partii, a w stosunku do 8
osób wdrożono śledztwo.

Delegacja z Malezji
w Krakowie

Na zaproszenie centrali

Polimex-Cekoip przebywa w

naszym kraju delegacja
ministerstwa Federacji Ma­
lezji. W sobotę goście od­
wiedzili Kraków, gdzie po­
dejmowani byli przez

Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Hydrotechnicznego 1

Rurociągów Energetycz­
nych „Energopol-2”. W

trakcie spotkania w Urzę­
dzie Miasta Krakowa z wi­
ceprezydentem Januszem
Jakubowskim członkowie

delegacji zapoznali się z

historia oraz dniem dzisiej­
szym podwawelskiego gro­
du. Szczególnie intereso­
wali się problemami ochro­
ny środowiska, zaopatrze­
nia miasta w wodę, a tak­
że rozwojem nowoczesnych
technologii przemysłowych
krakowskich przedsię­
biorstw.

Tablica ku czci
dr. Adolfa Grossa

W siedzibie Zarządu Po­
wszechnej Spółdzielni Mie­
szkaniowej przy ul. Smo­
czej 10 odsłonięta została
tablica upamiętniająca 50.
rocznicę śmierci dr. Adolfa
Grossa — założyciela Po­
wszechnego Towarzystwa
Budowy Tanich Domów
Mieszkalnych i Robotni­
czych. W uroczystości od­
słonięcia tablicy pamiątko­
wej wziął udział Stanisław
Szwalbe, b. marszałek Sej­
mu PRL. (hk)

Z dalekopisu
PRZESZCZEP SERCA

U NIEMOWLĘCIA

(d) Po raz pierwszy we

Francji dokonano przeszcze­
pu serca u miesięcznego nie­
mowlęcia. Operację prze­
prowadzono w piątek na

oddziale prof. Jean-Yyesa
Neveux w szpitalu Lainnec
w Paryżu. Stan zdrowia
dziecka jest zadowalający.
Chłopczyk cierpiał na wro­
dzoną, nieuleczalną wadę
serca.

DYWANIKI
MODLITEWNE

DLA MAHOMETAN

Towarzystwo tkaczy w

Korczynie (woj. krośnień­
skie) eksportuje do krajów
mahometańskich gobelino­
we dywaniki modlitewne z

wizerunkiem meczetu w

Mekce. Pierwsze tegorocz­
ne zamówienia z Arabii
Saudyjskiej i Singapuru o-

piewają na 30 tys. sztuk

tych wyrobów.

Nie ma dnia ta akttw terroru
(d) BLIŻEJ NIEZNANY

osobnik porwał w sobotę sa­
molot pasażerski typu „dc-9”
kompanii Continental Airli­
nes. odbywający lot na trasie
i Newark do Waszyngtonu.
Porywacz zgodził się na wy­
lądowanie samolotu na lotni­
sku im. Dullesa pod Waszyn­
gtonem, a następnie na opu­
szczenie go przez 50 pasaże­
rów 1 kilku członków załogi.
Ostatecznie porywacz oddał
się w ręce przedstawicieli
prawa po ok. 3,5 godziny po
wylądowaniu samolotu. W
trakcie rozmów z przedstawi­
cielami FBI porywacz żądał.
skontaktowania go z Louisem
Farrakhanem, przywódcą Jed­
nego s muzułmańskich ugru­
powań murzyńskich w USA.
Porywacz, którego nazwiska
nie ujawniono, znajduje się
w rękach policji.

SEPARATYŚCI slkhijscy
dokonali w sobotę zamachu
na inspektora generalnego
policji stanowej w Pendża-
ble P. C. Katocha. Dwaj za­
machowcy Jadący na moto­
cyklu tuż za samochodem in­
spektora nagle otworzyli o-

gleń z broni automatycznej w

momencie, gdy wysiadał on ■
wozu przed swą rezydencją
w Czandlgarh. Po oddaniu
strzałów napastnicy uciekli z

miejsca zbrodni na motocyk­
lu. Katoeh został przewiezio­
ny do szpitala miejskiego,
gdzie zmarł wkrótce na sku­
tek odniesionych ran.

9 OSÓB, w tym 4 dzieci

zginęło gdy w czasie zbioro­
wej modlitwy na placu przed
świątynią buddyjską w Bang­

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
(d) A Oddziały wojskowe 1

policja zablokowały w nie­
dzielę odcinek drogi w połud­
niowej Anglii w okolicach
miasta Salisbury w związku!
wypadkiem, któremu uległa
20-tonowa ciężarówka wojs­
kowa. Przedstawiciel Partii
Pracy poinformował, że cię­
żarówka mogła przewozić
broń jądrową.

▲ W sobotę doszło do wy­
padku na stacji w Sztokhol­

Mgr. Stanisławowi

BARCIKOWI

I zastępcy dyrektora
Zakładów Rolno-Prze­
mysłowych „Igloopol” w

Krakowie serdeczne wy­
razy współczucia z po­
wodu śmierci OJCA

składa

KIEROWNICTWO
POLITYCZNO-

-GOSPODARCZE H
I ZAŁOGA |

wrwnrMur.iiiii.mirf

koku eksplodował granat. 18
osób odniosło rany.

NIEZIDENTYFIKOWANI

osobnicy dokonali w czwar­
tek zamachu bombowego na

mieszkania dwóch przywód­
ców rządzącej w Peru partii
APRA w miejscowości Trujil-
lo. Nie odnotowano ofiar w

ludziach.

W CZASIE zamieszek w

Soweto koło Johąnnesburga
nieznani sprawcy zarzucili
czarnoskóremu mężczyźnie na

szyję płonącą oponę samo­
chodową. Zaatakowany czło­
wiek spalił się. Jest to już
kolejna śmiertelna ofiara fa­
li przemocy, nasilającej się
od trzech lat w RPA. Tą o-

krutną metodą zabito już
dziesiątki osób. Wielu ludzi

zamordowanych w ten spo­
sób czarnoskórzy radykałowie
oskarżali o współpracę z rzą­
dzącą białą mniejszością.

PROBLEMOM walki ■ ter­
roryzmem było poświęcone
posiedzenie włoskiego krajo­
wego komitetu ochrony po­
rządku publicznego 1 bezpie­
czeństwa. Według słów dy­
rektora tajnej służby SISDE
Vicenzo Parisl, obecnie do­
konywana jest reorganizacja
znanej organizacji ekstremis­
tycznej „Czerwone Brygady”.
Poinformował on ponadto, te

przed włoskim wymiarem
sprawiedliwości ukrywa się
290 terrorystów lewackich.
Nie można również —• powie­
dział Parisl — lekceważyć
groźby terroryzmu skrajnie
prawicowego, dającego oznaki

aktywności.

mie: wskutek zamarznięcia
zwrotnio pociąg osobowy wje­
chał na niewłaściwy tor i u-

derzył w lokomotywę. W

wypadku dwie osoby ponios­
ły śmierć.

A W pobliżu stolicy Nika­
ragui Managui doszło do wy­
padku kolejowego, w wyniku
którego śmierć poniosło 7
osób a około 100 odniosło ra­
ny. Pociąg wykoleił się x

szyn przy dużej szybkości,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Po bardzo ciężkiej walce z

żywiołem ogień został zlokali­
zowany ok. 3.00 nad ranem 11
bm. a całkowicie ugaszony o

godz. 6.00.
W wyniku pożaru spaleniu

uległ dach i podsufitka na po­
wierzchni ok. 900 m kw, kiosk
„Warsu” oraz część zaplecza
gastronomicznego 1 jego wy­

Pożar Dworca Gdańskiego

„Teletekst"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mie rozpocznie się w pier­
wszej połowie 1988 r.

W pierwszym etapie będzie
się emitować dla organizacji,
przedsiębiorstw i urzędów
wiadomości z dziedziny tran­
sportu, handlu, rolnictwa, e-

nergetykl, informacje o no­
wych towarach, ponadnormaty­
wnych zapasach w zakładach
pracy itp. Do szerokiej rzeszy
telewidzów adresowane będą
informacje o programie tele­
wizyjnym, nowych filmach,
kasetach wideo, wiadomości
sportowe, przegląd wydarzeń z

kraju i ze świata, spis zak­
ładów usługowych itp.

Pamięć systemu informacyj­
nego obejmuje 576 stronic
maszynopisu. Telewizja cze­
chosłowacka będzie wykorzy­
stywać 300 stron, z których
75 będzie się zmieniać kilka
razy dziennie.

„Teletekst” pozwoli też na

stosowanie podczas progra­
mów telewizyjnych napisów z

myślą o niesłyizących.

Finał „afery"
“Skautów

piwnych"♦
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prokuratura Wojewódzka w

Warszawie uznała, te w tre-
ici 4 formie audycji „Skauci
niwni" brak jest znamion wy­
kroczenia przewidzianego w

ustawie 4 odstąpiła od podej­
mowania działań prazmych
przeciwko autorom tego pro­
gramu.

gdy snajdował się na stro­
mym wzniesieniu u wjazdu
do tunelu.

▲ 47T osób umarłe w Ni­
gerii w rezultacie epidemii
żółtej febry, która w końcu
ub. r. objęła szereg południo­
wo-wschodnich stanów.

▲ Kubę nawiedziła fala u-

łownych deszczy. Wskutek
powodzi zanotowano znaczne

straty w rolnictwie. W pro­
wincji Pinar del Rio pod wo­
dą znalazło się ok. 5 tys. ha

plantacji tytoniu. Mocno u-

clerplały również plantacje
trzciny cukrowej.

posażenie. Uratowano hol
główny wraz z kasami 1 za­
plecze administracyjne dwor­
ca. Ruch pociągów, tak pod­
miejskich jak dalekobieżnych,
odbywał się w niedzielę bez
zakłóceń; bilety sprzedają
konduktorzy pociągów.

Ofiar w ludziach, na szczę­
ście, nie było. Przyczyny I

straty oceni komisja.

Jak działa placówka,
w której zdrowie odzyskało już

120 tys. dziewcząt i chłopców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

około stu. Licziba pracowników
oświaty przekracza półtorej
setki.

Problemów w pracy ośrod­
ka jest wiele. W rozwiązywa­
niu sporej ich liczby swoi
współudział ma, zrzeszająca 55
członków, organizacja partyjna
a także organizacje związko­
we: Związek Nauczycielstwa
Polskiego (55 osób) i Związek
Zawodowy Pracowników Och­
rony Zdrowia — (190). Więk­
szość załogi to kobiety. Stwo­
rzenie możliwości elastycznego
gospodarowania funduszem
płac złagodziłoby niedostatek

30 lat tygodnika „Wieści”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zbiorową odznakę „Za zasłu­
gi dla województwa tarnow­
skiego”. Na ręce red. naczel­
nego „Wieści” Henryka Wiś­
niewskiego, prezes Towarzy­
stwa Przyjaciół Muzeum Win­
centego Witosa — Franciszek
Kiee przekazał okolicznościo­
wy adres. W gronie obec­
nych szczególnie serdecznie
witano red. Stanisława Słupka

Zima I Biuro Rzeczy Znalezionych
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ją, robotę w ramach obo­
wiązków służbowych. Być
może w sposób dla siebie
wygodny interpretują tę
sytuacje władze spółdziel­
ni, trzeba jednak wczuć się
w sytuację lokatorów, któ­
rzy płacąc czynsz biegają
po wodę dokąd można. A

ponieważ nigdzie nie mo­
żna. więc klną na czym
świat stoi„.

W Krakowie również tu 1
ówdzie zabrakło to wody,
to ciepła. Rozumiemy tru­
dną sytuację służb komu­
nalnych. odpowiedzialnych
za sprawność funkcjonowa­
nia dostaw wody, gazu 1
ciepła. Trudno jednak zro­
zumieć odpowiedź Zakładu
Gazowniczego udzieloną
mieszkańcom ul. Powstań­
ców na Prądniku Czerwo­
nym: co, nie ma gazu? Sta­
ramy się zrobić wszystko,
żeby gaz był. a jak pani
raz nie ugotuje obiadu, to

przecież ani pani, ani ro­
dzina z tego powodu nie

kadr. Do tej pory leczyło się
tutaj około 120 tysięcy dziew­
cząt i chłopców, a za wkład pra­
cy w ochronę zdrowia ośro­
dek uhonorowany został przed
laty Orderem Sztandaru Pra­
cy II klasy. O dorobku, trud­
nościach i planach przyszłe!
działalności ośrodka, aktyw
społeczny, polityczny i kierow­
nictwo rozmawiało z człon­
kiem Komitetu Centralnego
PZPR. I sekretarzem KW w

Nowym Sączu Józefem Broż­
kiem podczas jego wizyty w

Śląskim Ośrodku Rehabilitacji
Dzieci i Młodzieży im. W
Pstrowskiego w Rabce.

(aż)

— założyciela pisma, który
przez 20 lat nim kierował. Po
uroczystościach odbyło się ot­
warcie lokalu oddziału „Wie­
ści” w odremontowanym bu­
dynku WK ZSL. Po południu
zespół redakcyjny tygodnika
spotkał się z czytelnikami z

gmin Bolesław, Gręboszów,
Mędrzechów. Szczucin, spotka­
nie odbyło się w domu kultury
w Grądach, rodzinnej wsi Sta­
nisława Słupka.

umrze — ta kwestia bez
komentarza.

Teraz akcent optymisty­
czny. Niskie temperatury
bynajmniej nie wyzbywają
nas x ludzkich odruchów.
Dzwonił emeryt, który w

sklepie żelaznym „Meteor”
przy aL Słowackiego zgubił
portfel z całą swoją go­
tówką. Po powrocie żeński
personel sklepał z właści­
wym kobiecym wdziękiem
wręczył poszkodowanemu
postradany portfel. Dzień
następny. Dziwoni do nas

pan Zbigniew Janborski
pracujący z MPK. W sobo­
tę, 16 bm.. około godziny
17 jadąc ulicą Zwierzyniec­
ką znalazł „torbę z pełną
zawartością” — kto zgubił,
niechże się melduje u pa­
na Zbigniewa pod telefo­
nem 21-02-46 w godzinach
od 7 do 11. Niechże więc
poczucie optymizmu nie
opuszcza nas nawet przy
niskich temperaturach, co

dedykuję personelowi skle­
pu żelaznego przy al. Sło­
wackiego 1 panu Janbor-
skiemu.

TOMASZ ORDYK

(liimmiiiiiimimiiimiiiimiii

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE
iiiiiiuiiisiiiimiiiiiniiiiiiimiii

VIDEOBAJT — poleca przeitraja-
nle telewizorów na pal/secam.
Montaż w domu Klienta. Roczna
gwarancja. Także w Tarnowie, No­
wym Targu. Zakopanem, Nowym
Sączu. Zgłoszenia codziennie. Kra­
ków, tel. 33-51-24, godz. 10—12.

g-832

!□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
O
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REMONTOWO-BUDOWLANA

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PARKIET”
w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

■ parkieciarzy z praktyką
■ układaczy wykładzin
■ kierowcę samochodu ciężarowego

Szczegółowych informacij udziela Zarząd Spółdziel­
ni, ul. Straszewskiego 2, teł. 22-67-46 lub 22-62-56.

K-2118□□□□□□□
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG

I PRODUKCJI BUDOWLANEJ
w Krakowie, Rynek Główny 38

przyjmie do pracy zaraz

pracownika na stanowisko

specjalista ds. księgowości — kasjer
Bliższych informacji na temat warunków pracy i

wynagrodzenia udziela Dział Kadr Spółdzielni Kraków,
Rynek Główny 38, H p„ tel. 21-53-36, w godz. od 7
do 15.

K-249

zatrudni zaraz

gm. Swią-

K-11824

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
„OLSZOWIANKA”

w Olszowicach

■ operatora koparki „Białoruś”
■ operatora spycharki DT-75

Informacji udziela RSP „Olszowianka",
talki Górne, tet 136 lub Siepraw 310-98.

SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH

w Myślenicach

zatrudni
■ z-eę kierownika Zakładu Remontowo-Budowla­

nego — wykształcenie wyższe lub średnie oraz

praktyka w budownictwie

Wynagrodzenie wg zakładowego porozumienia pła­
cowego.

Istnieją możliwość przydziału mieszkania zakłado­
wego po ro-ku pracy.

Szczegółowych informacji udiziela Dział Kadr My­
ślenice, ul. Kazimierza Wielkiego 152, tel. 206-20.

K-239

MEBLE Rega-War, sukę chart pol­
ski — sprzedam. Nowy Targ, tel.
grzecznościowy 59-87, po 20. g-667
FIRMA handlowa skupuje kom­
putery marki Amstrad/Schnelder
CPC 6128 z monitorem kolorowym
lub zielonym, zespoły oraz podze­
społy do komputerów IBM PC/XT,
Turbo, PC/AT 1 dyskietki. Infor­
macje: Kraków, tel. 22-12-81, godz.
9—18. K-246

KIOSK owocowo-warzywny
sprzedam. Tarnów, tel. 21-49-5S.

„ZIELENIAK”, murowany, 39 mż,
woda, siła — sprzedam. Wiado­
mość: Tarnów, Starodąbrowska
15/57. T-49707

□□□
□
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sx:
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Nowe prawo lokalowe (HI)

Rozliczenia i pomoc finansowa
według obowiązujących w

dniu dokonywania rozlicze­
nia cen detalicznych. A więc
gdy najemca w okresie trwa­
nia najmu wymienił urządze­
nia i pozostawił je w lepszym
stanie niż przy zasiedleniu lo­
kalu, otrzyma z tego tytułu
zwrot przyrostu ich wartości.
Natomiast w przypadku, gdy
przy zwalnianiu lokalu pozo­
stawi on urządzenia, których
nie wymienił w okresie trwa­
nia najmu bądź wyipienił je,
lecz znajdują się w gorszym
stanie od otrzymanych, bę­
dzie zobowiązany do zapłace­
nia kosztów ich zużycia. Roz­
wiązanie takie spowoduje —

twierdzą autorzy projektu —

iż najemcy obciążeni będą je­
dynie kwota rekompensującą

rzeczywiste zużycie urządzeń
w okresie trwania najmu. O-
czywiście odpowiednie opłaty
wnoszone będą jedynie po u-

staniu tego stosunku nie zaś
przy zasiedleniu mieszkania.

PRAWO WYBORU

W sytuacji gdy zaistnieje
konieczność dokonania na­
praw, wymiany urządzeń, re­
montu itp., prawo wyboru
sposobu wykonania robót
przysługuje zwalniające­
mu lokal. Może je wykonać
we własnym zakresie, bądź

też zlecić je wynajmującemu,
ponosząc rzecz jasna koszt
wszystkich prac. Stosowne o-

świadczenie lokator zobowią­
zany jest złożyć wynajmujące­
mu najpóźniej w dniu zwol­
nienia lokalu.

Ważny jest termin zakoń­
czenia robót. Ustawodawca w

projekcie ściśle ten termin p-
kreślił, chcąc w ten sposób
przeciwdziałać ewentualnemu
przedłużaniu się remontowych
prac. W końcu po zwolnieniu
lokalu najemca mógłby nie
być zainteresowany ich szyb­
kim doprowadzeniem do fina­
łu. Tak więc w stosownym
przepisie czytamy, że wszyst­
kie roboty powinny być wy­

Jak informowaliśmy w po­
przednim odcinku naszego cy­
klu nowelizacja prawa lokalo­
wego niesie ze sobą zwięk­
szone obowiązki najemcy. Po
wejściu w życie nowych prze­
pisów lokator w większym niż
dotychczas zakresie ponosić
będzie koszty remontu i wy­
miany urządzeń w zajmowa­
nym przez siebie mieszkaniu.
Takie proponowane rozwiąza­
nie w logicznej konsekwencji
niesie ze sobą konieczność
szczegółowych rozliczeń w

momencie zasiedlania i zwal­
niania lokalu. Będzie to ope­
racja przypominająca protokół
zdawczo - odbiorczy z jasno
sprecyzowanymi skutkami fi­
nansowymi.

RÓŻNICE
Projekt nowelizacji prawa

lokalowego stoi na stanowi­
sku, że przy zasiedleniu 1
zwalnianiu lokalu wynajmują­
cy powinien dokonać w obec­
ności najemcy (lokatora) oce­
ny stanu technicznego lokalu
i jego wyposażenia, wspólnie
ustalając stopień zużycia i
mieszkania, i zainstalowanych
w nim urządzeń technicznych.
Ustalenia te powinny być spo­
rządzone w formie uzgodnio­
nych protokołów. Protokoły te
stanowić będą podstawę do
przeprowadzenia późniejszych
rozliczeń z tytułu zużycia u-

rządzeń. Jednocześnie najem­
ca obejmujący lokal nie bę­
dzie miał prawa odmówić
przyjęcia wspomnianych u-

rządzeń, jeżeli są one zdatne
do dalszej eksploatacji. Inny­
mi słowy: przepis ten likwi­
duje możliwość domagania się
od wynajmującego wyposaże­
nia mieszkania w nowe urzą­
dzenia. Kryterium decydują­
cym jest wyłącznie sprawność
eksploatacyjna.

Podstawą rozliczeń jest o-

czywiście różnica między
stopniem zużycia urządzeń w

momencie zasiedlania i zwal­
niania lokalu, ale wartość te­
go zużycia obliczana będzie

Jan Lohmann jest krako­
wianinem z wyboru i poetą
■zusposobienia oraz programu
życiowego. Przed kilkunastoma
laty opublikował zbiorek
„Spotkania z miastem” jak

informował podtytuł, „prze­
wodnik poetycki” po Krako­
wie, zawierający nie tylko o-

pisy architektury, ale także
zwięzłe charakterystyki ludzi.
Środowisko artystyczne wów­
czas podzieliło się na tych,
których Lohamnn wspomniał,
i pozostałych, pominiętych z

jakichś powodów. O tamtym
podziale po paru miesiącach
zapomniano, jak również o sa­
mej > książce. To drugie jest
wyrazem właściwej ludziom
niewdzięczności i niezasłużo­
ne, O ile pamięć nie zawo­
dzi, nikt przed Lohmannem,
.ani po nim nie napisał książ
ki poetyckiej, dedykowanej
Krakowowi od pierwszego do
ostatniego wiersza.

Obecnie Jan r ohmann pre­
zentuje się czytelnikom w po­
staci prozaika, po części au­
tora powieści psychologicznej
i na tematy moralne, po czę­
ści pamiętnikarza, nie skrywa
bowiem, że bohater i zarazem

narrator utworu w pewnych
epizodach posiada biografię
charakterystyczną dla części
itżw. pokolenia wojennego, a

może nawet korzysta z nie­
których doświadczeń samego
autora. Rod koniec powieści
„Piąte przykazanie” mówi on

swojej dziewczynie, że prag­
nie napisać dłuższy utwór

prozatorski, a „książka, choć
.oparta na prawdzie, będzie

fikcją. Większość zdarzeń i o-

sób musi przetworzyć jeszcze
w pamięci i wyobraźni. Proza
moja (...) musi jakby wyprze­
dzać poezję". Trzeba też wie­
dzieć, że Jan Lohmann przed
poezją stawia zadania huma­
nistyczne i etyczne. „Poetą
jest każdy — twierdzi cyto­
wany już bohater — komu los
człowieka jest bliższy niż do­
raźny cel. Absolutnie każdy”.

konane najpóźniej do 30 dnia
od daty zwolnienia lokalu.

Co będzie się działo wów­
czas, gdy mimo stosownego o-

świadczenia najemca w usta­
wowym terminie nie wykona
robót, które są jego obowiąz­
kiem? Przewidziano taką e-

wentualność i stąd propozycja
przepisu, w myśl którego w

przypadku niewykonania
przez najemcę robót w usta­
lonym terminie, wynajmujący
przejmuje je do wykonania
we własnym zakresie, a po­
tem dochodzi należności z te­
go tytułu od byłego najemcy
lokalu. Warto dodać, że i wy­
najmujący będzie miał obo­
wiązek wykonania wszystkich
prac w terminie trzydziesto­
dniowym, ale liczonym oczy­
wiście od dnia ich przejęcia.

W dalszym ciągu spotyka­
my się z sytuacją, że jeden

Nazwa
urządzenia

Orienta­
cyjny cza#
eksploata-'

cji

Aktualna
, średnia

cena

wzł

Koszt
zainsta­
lowania

Roczna
wartość
zużycia

Miesięcz­
na

wartość
zużycia

1. kuchni* 10 lat 17.000 4.000 2.100 175
gazowa

2. zlewozmy- 15 lat 2.400 1.050 230 19
wak

3. umywalka 20 lat 1.000 1.250 110 »

4. spłuczka 15 lat 1.100 750 120 10
5. misa klo­
zetowa.

20 lat 1.500 1.450 150 13

Razem 2.710 236

lokal zajmowany jest przez torów znajdujących *ię w

kilku najemców. Unormowa- szczególnie trudnych warun-

nia więc wymagała kwestia kach materialnych. Proponu-
zobowiązań przez wszystkich je się więc wprowadzenie mo-

najemców wspólnie opuszcza- żliwości udzielenia pomocy II-

jących lokal, lub też sytuacja, nansowej państwa na zmniej-
gdy mieszkanie opuszczał np. szenie materialnych skutków
jeden najemca, a drugi pozo- związanych z rozszerzeniem
stawał. Proponuje się, że sto- obowiązków najemcy. Pomoc
sowne koszty oparte o war- ta udzielana byłaby w mo-

tość zużycia lokalu j urządzeń mencie zwalniania lokalu, ze

ustalać się będzie proporcjo- środków Funduszu Gospódar-

nionej liczonego w momencie
wystąpienia o pomoc;♦ pozostałym osobom, jeże­
li dochód miesięczny z ostat­
nich 2 lat liczony na jednego
członka rodziny nie przekra­

cza 30 proc, średniego mie­
sięcznego wynagrodzenia za

pracę w gospodarce uspołecz­
nionej.

JANUSZ HANDEREK

O autorach i książkach

INNA HISTORIA
„Piąte przykazanie” jako p ?.

wieść psychologiczna jest dob­
rze napisana i stanowi atrak­
cyjną propozycję. Czytelń.k
będzie musiał. zanim wyrobi
sobie pogląd na przedstawiony
problem psychologiczny i mo­
ralny, pokonać pewne trudno­
ści wynikające z przyjętej
konwencji narracyjnej. Ale nie
Są to bariery nie do przebycia,
tos skojarzeniowy i inwersja
czasowa nie należą do wyna­
lazków ostatnich lat.

Kiedy powieść się rozpoczy­
na bohater siędzi w krymina­
le i z trudnością dostosowuje
się do nowego położenia. Wol­
no się domyślać, że pochodzi
z rodziny przed wojną dobrze
sytuowanej, chyba ziemiań­
skiej, podczas wojny służył
dwa lata w leśnych oddzia­
łach AK na Kielecczyźnie,
wyróżnił się odwagą i umie­
jętnościami żołnierskimi. Po
wojnie- nie umiał znaleźć miej.
sca w nowym społeczeństwie
i nie odzyskał stabilności
wewnętrznej. Wreszcie został
aresztowany...

Spodziewałem się, że Jan
Lohmann położy większy na­
cisk na aspekty polityczne
tych częstych w latach czter­
dziestych niespodziewanych i
nie umotywowanych areszto­
wań. Nic podobnego! Narrator
wspomina wprawdzie. że

większość współwięźniów nie
zna przyczyn izolacji, a w

śledztwie jest zmuszanych do
jakichś zeznań, niczego jednak
nie wyjaśnia. Narrator żyje
tylko swoim problemem mo­
ralnym i trudnościami adap­
tacji. Według mnie najcieka-
wiej więzienny los młodych
akowców w tym czasie przed
stawił Janusz Krasiński w

zbiorze opowiadań „Jakie
wielkie słońce". Notabene nie­
uważni recenzenci całkowicie
■pominęli fakt, że wznawiając
kilka z tych opowiadań nie­
dawnymi czasy, Krasiński po­
wrócił do pierwotnych pol­
skich realiów, pozbywając się

narzuconego przez okoliczno­
ści debiutu kolorytu hiszpań­
skiego.

Większą wartość posiada
wyłaniający się z retrospekcji
obraz akowskiej partyzantki
na Kielecczyźnie. O tendencji
ideowej i fakturze przesądził
punkt widzenia narratora —

■młodego podchorążego zie­
mianina. Nie ma co prawda
nowych realiów, wielekroć już
opisano rozbrajanie , policji
granatowej, niszczenie papie­
rów w urzędach gminnych
ściąganie kontrybucji rzadko
z dworów, najczęściej z chło­
pów. kary chłosty dla kolabo­
rantów. golenie głów dziew­
czynom puszczającym się z

Niemcami, a także właściwe
akcje militarne, jak wysadza­
nie pociągów, zdobywanie o

biektów wojskowych, starcia
z oddziałami niemieckimi w

otwartym polu. Czytelnik
zwróci przede wszystkim u-

Wagę na analizę świadomości
obywatelskiej młodych żołnie­
rzy, atmosferę w partyzan­
ckich obozach i charakter ak­
ceptowanej tradycji.

Dla zrozumienia pierwszego
ważne jest następujące wy­
znanie narratora: „Był prze­
pełniony wprost pragnieniem
niebezpieczeństwa i przygody.
Mówił, żyje się, psiakrew, tyl­
ko raz, nigdy by sobie tego
nie darował. Dano mi żyć pod­
czas wojny. O czym tu w

ogóle mówić. Człowiek rodzi
się Polakiem. Jest w nim
Sienkiewiczowskie »brać ‘już
się szabel imała«. Wszyscy w

mojej rodzinie walczyli".
O drugiej sprawie nie pl-

sze się wprost, ale z wielu
szczegółów wynika kontynua­
cja przedwrześniowych zasad
■wychowawczych 1 ideałów
wojskowych. No, taka scenka
x nauki posługiwania się bro­
nią: „Plutonowy Huragan ze
swoim zdobycznym rłtter-
kreutzem wykładał; stoi * ka­
rabinem wymierzonym to ich

nalnie do zajmowanej po­
wierzchni mieszkalnej.

NOWE OBCIĄŻENIA
Z uwagi na fakt, że obok

dotychczasowego obowiązku
wymiany niektórych urządzeń
w lokalu spoczywającego na

najemcy (wanna, piecyk ką­
pielowy, baterie), nowe prze­
pisy proponują obciążyć loka­
tora kosztem instalacji szere­
gu innych urządzeń. Właśnie
lokator ponosić będzie zwięk­
szone opłaty z tytułu użyt­
kowania mieszkania. Te nowe

obciążenia ilustruje dla przy­
kładu tabela.

POMOC FINANSOWA

Przepisy o rozliczeniach

przy opuszczeniu mieszkania,
w konsekwencji przynieść
mogą trudności uiszczenia od­
powiednich opłat przez loka-

kierunku. — Ta nie myśleć,
tylko czuć i działać. Wam tyl­
ko dziwki w głowie, ta tylko
dziwki, a ta jak będziesz za­
bijać., ta cię gówno obchodzi
no ta, jak się nazywa? — Plu
tonowy wwierca się świdrują­
cymi oczkami w stojących na­
przeciw. — Wilk! — Podaj­
nik, panie plutonowy. — Tak!
Ata?.— Cyngiel. -- Jaki ra

znowu cyngiel' O sieroto bo­
sa. Powiedziała, co wiedziała,
nie wiedziała, że zgłupiała. Ta
pomyśl chwilkę. No, ta jak
jesteś jeden z drugim z babą,
ta co robisz? Ja już was nau­
czę. Ta we Francji tym się
miłość robi. No, ta wiecie .już”
Pomyśleć o tym i już jest. Ta
języczek spustowy”, itd itp.

Kwestia tradycji jest naj­
bardziej skomplikowana. Od­
dział narratora trwał w la­
sach głównie dzięki pomocy
okolicznych dworów, od chłop­
skiego morza wyraźnie się i-
zolował, i właśnie podczas u ■
roczystej wigilii chyba w 1944
■roku najstarsza z ziemianek
wykonała coś w rodzaju za­
improwizowanego. wykładu hi­
storycznego. Jej pradziad do
końca walczył u boku Napo­
leona, dziadek wziął udział w

powstaniu listopadowym, oj­
ciec — w styczniowym, mąż
zginął w 1920 roku. Według
niej goście z lasu piszą kolej­
ny rozdział historii.

Scena piękna, wzruszająca,,
ale wbrew narratorowi ujaw­
niająca anachroniczność jego
samego i kolegów. Nie tylko
oni dziedziczyli tradycję nie­
podległościową, nie tylko o.ii
wówczas walczyli...

Główny problem powieści to

pytanie, czy są w ogóle oko­
liczności usprawiedliwiające
zadanie komuś śmierci. „Czy
można być żołnierzem i jedno­
cześnie aniołem? Obowiązek,
Ojczyzna. Bóg, Człowieczeń­
stwo, Honor... Wszystko na

cienkich, rwących się niciach,
■właściwe nie wiesz, czyś bar­

ki Gruntami i Gospodarki
Mieszkaniowej, Wysokość
przyznanej pomocy nie mo­
głaby jednak przekraczać róż­
nicy między kosztami odno­
wienia lokalu i należnościami
i tytułu zużycia urządzeń a

kaucją.
Projekt przepisów dotyczą­

cych wspomnianej pomocy w

sposób ścisły precyzuje grupy
lokatorów, którzy mogliby się
ubiegać o dofinansowanie ze

strony państwa. Głównym
kryterium decydującym o

przyznaniu pomocy mają
być dochody zainteresowane­

go. I tak pomoc przysługiwa­
łaby:

♦ osobom samotnym, któ­
rych średni dochód miesięcz­
ny z ostatnich 2 lat nie prze­
kracza 50 proc, średniego mie­
sięcznego wynagrodzenia za

pracę w gospodarce uspołecz-

dziej żołnierzem, czy człowie­
kiem”, Narrator i z nim autor
nie znajdują żadnego uspra­
wiedliwienia dla zabójstwa
Słusznie! Ale na wojnie lu­
dzie zabijają ludzi, a unik­
nąć degrengolady moralne;
mogą tylko posiadający pre
cyzyjną motywację i stabilny
system wartości, Jan Lohmann «

pokazał właśnie, że wpojone
narratorowi walory nie zapo­
biegły naturalnemu kryzysów’
nie dały oparcia w drama­
tycznym momencie życia. To

upadek starych wartości i nie­
możność rewaloryzacji spowo­
dowały zgubę bohatera, a me

zawalenie się jego świata spo­
łecznego i politycznego.

Odniosłem wrażenie, że pi­
sarz w niektórych fragmen­
tach jakby polemizował z

„Popiołem i diamentem”. To
jest obecnie modne. Zarzuca
się Jerzemu Andrzejewskie­
mu, że kończące powieść py
tanie: „Człowieku, po coś u-

ciekał?” — jest fałszywe i nic
oddaje rzeczywistości. Jan
Lohmann przyjął inną strate­
gię. odnotował tylko represje,
niedopuszczanie na studia, o-

skarżenia prasowe, wyzucie z

rodowych majątków, nieu"a-
sadnione aresztowania, pre­
tensje do zachodnich aliantów
o porzucenie. Wojny domowej
w Polsce nie było — zdaje się
stwierdzać narrator. — Nie
było nawet sabotaży, najwy­
żej plany takich, ale prżecież
podejmowane z wątpliwościa­
mi moralnymi, w końcu za­
rzucane. To również nie jeń
prawdziwy obraź lat czter­
dziestych! Skąd się w takim
razie wzięły rozsiane po.
wsiach i miastach, pielęgno­
wane przez nas groby kilku­
dziesięciu tysięcy ofiar walk
bratobójczych?

JACEK KAJTOCH

Jan Lohmann: „PIĄTE
PRZYKAZANIE”, WL 1986.

Samo tyci* postawiło pro­
blem jakości w centrum

zachodzących w Związku
Radzieckim procesów przebu­
dowy 1 przyspieszenia. We­
dług danych statystycznych
co drugi telewizor kolorowy,
co czwarty magnetofon, co

ósma pralka automatyczna
to produkty niskiej jakości
W sprawozdaniu Komitetu
Kontroli Ludowej złożonym
w toku obrad VI Sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR podkre­
ślono wagę zagadnienia, ja­
kim jest jakość produkcji
i całej pracy. Wyniki kontro­
li Komitetu dawały podsta­
wy do stwierdzenia, iż w-

wielu gałęziach produkcji wal­
ka o jakość nie stała się je­
szcze pierwszoplanowym za­
daniem. Wśród zakładów, któ­
rych wyroby pozbawiono zna­
ku jakości, wymieniono m. in.
Moskiewską Fabrykę Spręża­
rek „Boriec”, fabryki obra­
biarek w Tbilisi i Erewaniu,
Lwowską Fabrykę Ładowa­
rek, Kijowską Fabrykę Kopa­
rek. W Mińskiej Fabryce Sa­
mochodów „Gosprijomka”
kontrolowano niedawno ja­
kość ciężarówek z emblema­
tem żubra na masce silnika,
noszących symbol MAZ-6422.
W krótkim czasie dostrzeżo­
no aż dwadzieścia trzy de-

Korespondencja z Moskwy dla „Gazety Krakowskiej"

Jakość

i jeszcze raz jakość
fekty w jednym tylko egzem­
plarzu tego samochodu. Da­
lej już nie sprawdzano —

zwrócono go do poprawki. To
właśnie o takich egzempla­
rzach schodzących z taśmy
produkcyjnej jeden z kierow­
ców doświadczalnych tejże
fabryki może przesadnie, ale
bardzo dobitnie powiedział:
„A czy to w ogóle jest sa­
mochód?... Przecież to jakiś
półfabrykat, który dopiero
należy przeistoczyć w samo­
chód!” A pracownicy Pań­
stwowego Odbioru Produkcji
odnotowali, że najczęstszymi
usterkami tychże ciężarówek
są wycieki oleju z niektórych
podzespołów, rozhermetyzowa-
nie pneumatycznego systemu
hamulcowego i liczne odstęp­
stwa od technicznej dokumen­
tacji kabiny.

Powyższe — fragmentarycz­
ne — dane i przykłady są

jedynie ilustracją negatyw­
nych zjawisk, którym w

Związku Radzieckim wypo­
wiedziano zdecydowaną wal­
kę. Wysunięty przez partię
postulat konieczności szyb­
kiego podniesienia jakości
wytwarzanych towarów prze­
istoczył się w jedno z waż­
niejszych zadań, jakie podej­
muje się w Kraju Rad w ra-'

mach realizącji Uchwał XXVII

Zjazdu KPZR. W swoim wy­
stąpieniu na niedawnej na­
radzie w KC KPZR, poświę­
conej sprawie jakości pro­
dukcji, M. Gorbaczow powie­
dział m. in.: Przyspieszenie
przede wszystkim poprzez po­
stęp techniczny, poprzez no­
we technologie, i aktywizację
czynnika ludzkiego. Główne
to jakość i jeszcze raz ja­
kość.”

Ludzie radzieccy rozumieją
to jednoznacznie. Partia po­
stawiła zadanie: podnieść po­
ziom jakości do najwyższych
standardów światowych, po
to m. in. aby radzieckie to­
wary mogły być konkurencyj­
ne na rynkach międzynarodo­
wych.

Za najskuteczniejszy z ak­
tualnie możliwych środków
sprzyjających realizacji tego
zadania uznano powołanie no­
wej formy kontroli pod na­
zwą Państwowy Odbiór Pro­
dukcji („Gosprijomka”). Kon­
trolna działalność Państwowe­
go Odbioru Produkcji doty­
czyć będzie gałęzi produkcji,

mających decydując* znacm-

ni* dla ekonomiki kraju. Z
dniem 1 (tycznia 1987 r. kon­
trolą „Gosprijomki” objętych
będzie w tkali całego Związ­
ku Radzieckiego 1500 przed­
siębiorstw produkcyjnych. W
wielu spośród nich ta forma
kontroli jest już stosowana
od kilkunastu miesięcy jako
eksperyment, co spowodowa­
ło, że termin „Gosprijomka”
zadomowił się jut na dobre
w radzieckim leksykonie eko­
nomicznym.

Gwoli jasności należy pod­
kreślić, że „Gosprijomka” w

żadnym przypadku nie wy­
ręcza i nie zastępuje dotych­
czas działających kontroli te­
chnicznych. Zakładowa kontro­
la techniczna pozostaje nadal
organiczną częścią fabrycznej
technologii, a jej pozycja o-

statnimi' czasy uległa znacz­
nej poprawie poprzez wzrost

wynagrodzeń jej pracowników
i podwyższenie statusu służ­
bowego jej kierownictwa.

„Gosprijomkę” wyposażo­
no w duże uprawnienia, łą­
cznie z karaniem mandatami
i wstrzymywaniem produkcji.
Naczelnik „Gosprijomki” jest
jednocześnie głównym inspek­
torem państwowym w danym
przedsiębiorstwie. Niezależ­

ność tego organu kontrolne­
go od administracji przedsię­
biorstwa niewątpliwie wpły­
nie pozytywnie na jego ope­
ratywność i zdecydowanie w

podejmowaniu odpowiednich
kroków. Tezę tę potwierdza
przykład Gorkowskiej Fabry­
ki Telewizorów, gdzie od cza­
su wprowadzenia Państwowe­
go Odbioru Produkcji podwo­
iła się liczba mandatów, któ­
rymi ukarano niesolidnych
wykonawców. Bez stempla
„Gosprijomki” potwierdzające­
go wymagany poziom jako­
ści towaru, nie może oń być
wysłany do nabywcy, nie mo­
że opuścić terenu zakładu, w

którym został wyprodukowa­
ny. Jednocześnie podkreśla
się powszechnie potrzebę po­
zbawienia nowego organu kon­
trolnego wszelkich znamion
biurokracji i urzędniczego nie­
dowładu.

Naczelnik Zarządu Główne­
go Państwowego Odbioru Ja­
kości B. Migaczew w rozmo­
wie z przedstawicielami pra­
sy

'

powiedział m. id;. „Jak
wiadomo, stworzenie nowego
organu kontroli było poprze­
dzone eksperymentem prowa­
dzonym w ciągu półtora ro­
ku. Jego twarde warunki zmu­
siły przedsiębiorstwa i. mi­
nisterstwa do dokonania po­
ważnych przeobrażeń w swo­
jej działalności. Z tego ekspe­
rymentu wszyscy wyciągamy
ważny wniosek: jeśli w sto­
sownym czasie nie zostaną
przeprowadzone poważne pra­
ce przygotowawcze, to . zespo­
ły pracownicze mogą się zna­
leźć w trudnej sytuacji ma­
terialnej. Wstrzymanie pro­
dukcji — to nie żart i wpły­
nie ono momentalnie na pła­
ce każdego członka załogi.”

Już teraz zauważono, że
w niektórych zakładach służ­
by „Gosprijomki” próbowano
formować z ludzi niedosta­
tecznie kompetentnych, za

to uległych i wygodnych dla
tych, którzy chcieliby wy­
puszczać produkcję niezbyt
wysokiej jakości. Tymczasem
dla tego rodzaju działalności,
jak stwierdzono w artykule
inaugurującym w „Izwie-
stiach” stałą rubrykę „Jakość
— kluczem do przyspieszenia”
należy „dobierać ludzi o sze­
rokich horyzontach politycz­
nych . i technicznych, świado­
mych, moralnie dojrzałych, an­
gażujących się całym sercem

we wspólne sprawy, zdolnych
nie tylko dostrzec brakorób­
stwa, ale także pokierować
walką o likwidację niedosko­
nałości w konstrukcji, tech­
nologii i organizacji produk­
cji”.

Taką kandydatką jeirt njx
Tamara Kuznieoowa, której
powieszono kierownictwo
„Gosprijomki” w Kombina­
cie „Uralelektromiedż”. Jeat
ona doświadczonym metalur­
giem, przez dwadzieścia lat
pełniła funkcja kierownika
jednego z zakładów. Znana
jest z pryncypialnoścl i nie­
przejednanego stosunku do
brakoróbstwa, do bubli i ich
„autorów”.

A bubel, podobnie jak
produkt wzorcowy, nie moda
być bezimienny, ma bowiem
swojego wykonawcę. Brakoro­
ba nie można ukrywać, nale­
ży go karać, nie oszczędzać
mu wstydu — taka jest naj­
prostsza wykładnia rozpoczę­
tej w ZSRR walki * wysoki
poziom jakości.

Zdarza się, że niektórzy —

w świetle doniesień prasy ra­
dzieckiej — chciejiby potrak­
tować „Gosprijomkę” jako
kampanię, a nie jako stały
element życia codziennego
przedsiębiorstw produkcyjnych.

„Gosprijomka” w jednej x

fabryk trolejbusów stwierdzi­
ła. iż w przekazywanych do
eksploatacji egzemplarzach są
liczne braki. Pozornie małe
i błahe, jak hp. niesprawne
wywietrzniki, zacieki lakie-

ru na siedzeniach. Potem oka­
zało się, że są inne, bardziej
poważne usterki. Dyrektor
fabryki, zamiast podjąć dzia­
łania, które pozwoliłyby usu­
nąć dostrzeżone braki i w

przyszłości uniknąć takich
kompromitujących sytuacji,
wsiadł w samolot i poleciał'
do Moskwy „szukać pomo­
cy” — jak ironicznie zauwa­
ża „Sowietskaja Industrija”.
Tym razem nie sprawdziło się
znane i u nas powiedzenie
„na układy nie ma rady”. W
tym przypadku nie pomoże
żaden „układ”, „szerokie ple­
cy” i .wysolkie znajomości.
„Gosprijomka” musi być nie­
przejednana w walce, ze złą
jakością. Już chyba tylko, nie­
liczni nie chcą sobie tego
faktu uświadomić. Natomiast
sankcje, jakimi dysponuje ten

organ, nie mogą być w żad­
nym wypadku traktowane ja­
ko cel, lecz tylko jako śro­
dek do rozwinięcia masowej
produkcji , na światowym po­
ziomie jakóśći.

'

Wszystko wskazuje, -na • to,
że cel ten będzie osiągnięty.
Podstawy do optymizmu da­
ją kbnkretne rezultaty krót­
kiej (jeszcze eksperymental­
nej) działalność; ..Gosprijom­
ki” w tych przedsiębiorstwach,
w których produkcja była

już przez nią kontrolowana.
I tak n;p. był czas, że kolo­
rowe telewizory- rodem z fa­
bryki w Gorkim nie znajdo­
wały nabywców. Teraz han­
del poprosił o zwiększenie
planu dostaw o 80 tys. sztuk.
Czterokrotnie zmniejszyły się
pretensje pod adresem Cze­
chowskiej Fabryk, Maszyn E-

Iektrycznych. O 25 proc, mniej'
reklamacji wpłynęło na lo­
dówki produkowane w Smo­
leńsku. Są to przecież już te­
raz wymierne korzyści Do
nich należy dodać fakt po­
prawy klimatu moralnego
wśród Załogi, uświadamiają­
cej sobie wagę procesów za­
chodzących w ich przedsię­
biorstwie.

Państwowy Odbiór Produk­
cji to wyjątkowo ważne przed­
sięwzięcie, albowiem wyjątko­
wo ważmy jest cel, którego
urzeczywistnianiu ono służy.
Jednym z- założeń tego przed­
sięwzięcia jest głębokie prze­
konanie o tym, że przebudo­
wa s.posobu myślenia ludzi
wpłynie bezpośrednio na re­
zultaty ich pracy. A dzieło
kształtowania nowego myśle­
nia daje już pierwsze owoce

zauważalne w różnych dzie­
dzinach życia Kraju Rad.

TADEUSZ
SAMBORSKI

IĘDZYNARODOWY
PAKT PRAW OBY­
WATELSKICH I

POLITYCZNYCH poświę­
ca wiele uwagi zasadzie
równości wszystkich przed
sądami i trybunałami.
Każdy ma prawo do spra­
wiedliwego i publicznego
rozpatrzenia sprawy przez
właściwy, niezależny . i
bezstronny sąd, ustanowio--
ny przez ustawę, przy orze­
kaniu co do zasadności o-

skarżenia przeciw niemu w

sprawach karnych, bądź co

do jego praw i obowiązków
w sprawach cywilnych.

Pakt wymaga, by każda
osoba oskarżona o popeł­
nienie przestępstwa była u-

ważana za niewinną aż do
udowodnienia jej winy
zgodnie z ustawą, Pakt
przyznaje oskarżonym licz­
ne gwarancje procesowe.

Zgodnie z Paktem, nikt
nie może być skazany za

czyn lub zaniechanie, któ­
re w myśl prawa nie sta­
nowiły przestępstwa w

chwili ich popełnienia. Nie
może również być zasto­
sowana kara surowsza od

tej, którą można było wy­
mierzyć w chwili popełnie­
nia przestępstwa. Jeżeli po
popełnieniu przestępstwa
ustanowiona zostanie przez
ustawę kara łagodniejsza
za takie przestępstwo, prze­
stępca będzie miał prawo z

tego korzystać.
Pakt przewiduje, każ­

dy ma prawo do uznawa­
nia wszędzie jego osobowo­
ści prawnej.

Pakt zmierza ku ochro­
nie sfery życia prywatne­
go jednostki. Nikt nie może
być narażony na samowol­
ną lub bezprawną ingeren­
cję w jego życie prywat­
ne, rodzinne, dom lub ko­
respondencję, ani na bez­
prawne zamachy ne jego
cześć i dobre imię. Każdy
ma prawo do ochro.y
prawnej przed tego mdza-
ju ingerencjami i zama­
chami.

Pakt przyznaje każdemu
prawo do wolności myśli,
sumienia i wyznania, for­
mułując bogate gwarancje
jego ochrany. Prawo to o-

bejmuje wólnbść posiada­
nia lub przyjmowania wy­

znania lub przekonań we­
dług własnego wyboru oraz

prawo do uzewnętrzniania,
indywidualnie lub wspólnie
* innymi, publicznie lub
prywatnie, swojej religii
lub przekonań prze* upra­
wianie kultu, uczestnictwo
w obrzędach, praktykowa­
nie lub nauczanie.

Nikt nie może podlegać
przymusowi, który stano­
wiłby zamach na jego wol­
ność posiadania lub przyj­
mowania wyznania albo
przekonań według własne­
go wyboru.

Wolność uzewnętrzniania
wyznania lub przekonań
może podlegać jedynie ta-

Pakty Praw Człowieka
kim . ograniczeniom, które
są przewidziane przez u-

stawę i są‘ konieczne dla
ochrony bezpieczeństwa
publicznego, porządku,
zdrowia lub moralności pu­
blicznej albo podstawo­
wych praw i wolności in­
nych osób.

Państwa będące strona­
mi Paktu Praw Obywatel­
skich i Politycznych zobo­
wiązują się do poszanowa­
nia wolności rodziców lub
opiekunów to kwestii za­
pewnienia ich dzieciom
wychowania religijnego i
.moralnego zgodnego * łeb
własnymi przekonaniami.

W myśl Paktu, każdy
człowiek ma prawo do po­
siadania be* przeszkód
swoich własnych poglądów.

Każdy człowiek ma pra­
wo do swobodnego wyraża­
nia opinii. Prawo to obej­
muje swobodę poszukiwa­
nia, otrzymywania i roz­
powszechniania wszelkich
informacji i poglądów —

bez względu na granice

państwowe —■ustnie, pis­
mem lub drukiem, w posta­
ci dzieła sztuki lub w jaki­
kolwiek inny sposób, we­
dług własnego wyboru.

Tym niemniej Pakt pod­
kreśla, że realizacja tego
prawa pociąga za sobą spe­
cjalne obowiązki i specjal­
ną odpowiedzialność. Może
ona w konsekwencji pod­
legać pewnym ogranicze­
niom, które powinny być
jednak wyraźnie przewi­
dziane przez ustawę i któ­
re są niezbędne dla posza­
nowania praw i dobrego
imienia innych bądź dla o-

chrony bezpieczeństwa
państwowego lub porządku
publicznego, albo zdrowia
lub moralności publicznej.

Swoboda głoszenia opinii,
uznana przez Pakt za jed­
no * podstawowych praw
człowieka, ma zatem pew­
ne granice. W szczególności
Pakt postuluje ustanowie­
nie przez państwa ustawo­
wego zakazu wszelkiej pro­
pagandy wojennej oraz po-

przewidziane przez ustawę
i konieczne w demokra­
tycznym społeczeństwie w

interesie bezpieczeństwa
państwowego lub publicz­
nego, porządku publiczne­
go, bądź dla ochrony zdro­
wia i moralności publicz­
nej albo praw i wolności
innych osób. Pakt nie sta­
wia przeszkód dla nakła­
dania zgodnych z ustawą
ograniczeń swobody zrze­
szania się na członków sił
zbrojnych i policji.

Pakt nie dopuszcza jed­
nak podejmowania przez
państwa będące jego stro­
nami kroków ustawodaw­
czych lub stosowania przez
nie prawa w sposób, który
naruszałby gwarancje swo­
body zrzeszania się przewi­
dziane w Konwencji Mię-,
dzynarodowej Organizacji
Pracy nr 87 dotyczącej
wolności związkowej i o-

chrony praw związkowych
'

z 1948.
Wychodząc z założenia,

że rodzina jest naturalną i.
podstawową komórką spo­
łeczeństwa, Pakt deklaruje

prawa nie mogą być nałn- jej prawo do ochrony ze

żonę ograniczenia inne, niż. strony społeczeństwa i pań­

(5)
pierania w jakikolwiek
sposób nienawiści narodo­
wej,-rasowej lub religijnej,
stanowiących podżeganie do
dyskryminacji, wrogości
lub gwałtu.

Pakt uznaje prawo do
spokojnego zgromadzenia
się. Na wykonywanie tego
prawa nie mogą być nało­
żone ograniczenia inne, niż
ustalone zgodnie z ustawą
i konieczne w demokra­
tycznym społeczeństwie w

interesie . bezpieczeństwa
państwowego lub publicz­
nego, bądź dla ochrony
zdrowia lub moralności pu­
blicznej albo praw i wol­
ności innych osób.

Zgodnie z Paktem, każdy
ma prawo do swobodnego
stowarzyszania się z inny­
mi, włącznie z prawem do
tworzenia i przystępowania
do związków zawodowych
w celu ochrony swoich in­
teresów.

Na wykonywanie tego

stwa. Pakt uznaje prawo
mężczyzn i kobiet w wieku
małżeńskim do zawarcia
małżeństwa i założenia ro­
dziny. Żaden związek mał­
żeński nie może być zawar­
ty bez swobodnie wyrażo­
nej i pełnej zgody przy- f
sztych małżonków.

Pakt zobowiązuje pań­
stwa będące jego stronami .

do podjęcia odpowiednich
kroków w celu zapewnie­
nia równych praw i obo­
wiązków małżonków w od­
niesieniu do zawarcia mał­
żeństwa, podczas jego
trwania i przy jego rozwią­
zaniu. W przypadku roz­
wiązania małżeństwa nale­
ży podjąć środki w celu
zapewnienia dzieciom nie­
zbędnej ochrony.

CDN

OD REDAKCJI: Artyku­
ły ASN z cyklu „Pakty
Praw Człowieka” ukazały
sięwGK15,22i29grud­
nia oraz 7 stycznia. Ten o-

statni, czwarty w kolejno­
ści, został mylnie oznaczo­
ny przez redakcję jako
trzeci. PRZEPRASZAMY!
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Wywiad Wojciecha Jaruzelskiego
dla dziennika „La Repubblica“
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turowe naszych narodów, nić
wzajemnego szacunku i przy­
jaźni — to wartości trwałe,
które trzeba stale ożywiać i
wzbogacać.

Istotnie, z początkiem lat
osiemdziesiątych rytm stosun­
ków włosko-polskich radykal­
nie osłabł. Najbardziej ucier­
piała współpraca gospodarcza:
obroty handlowe spadły w

porównaniu z rokiem 1Ś30 o

ponad 40 proc.
Dziś sytuacja ulega zmia­

nie. Dla wszystkich staje się
oczywiste, że wobec realnie
istniejącej Polski alternatywy
nie ma j być nie może.

Pragnę, aby moja obecna
oficjalna wizyta we Włoszech,
pierwsza na tym szczeblu od
prawie 10 lat, zamknęła okres
przejściowych zakłóceń w na­
szej wzajemnej współpracy,
otwierając drogę do pełnej
normalizacji stosunków dwu­
stronnych, oraz stwarzając
szansę nadania im w perspek­
tywie jakościowo nowego wy­
miaru. Sądzę, iż mieć to mo­
że zarazem znaczący kontekst
międzynarodowy, przede
wszystkim europejski,

Z dużym zainteresowaniem
oczekuję rozmów z polityka­
mi włoskimi. W pewnym sen­
sie będzie to kontynuacja
dialogu. Pana przewodniczą­
cego Rady Ministrów Bettino
Craxiego miałem możliwość

poznać i przeprowadzić z nim
rozmowę w Warszawie, w ma­
ju 1985 roku. Dwukrotnie
spotykałem się z' panem mi­
nistrem Giulio Andreottim.
Zupełnie niedawno gościliśmy
w Warszawie dostojnego pana
Sandro Pertiniego i panią de­
putowaną Nilde Jotti. Wszyst­
kie te spotkania były kon­
struktywne, przebiegały w

dobrej atmosferze.

Tematów moich rozmów w

Rzymie będzie zapewne wie­
le. Trudno uprzedzać fakty.
Wydaje mi się jednak, że bę­
dziemy wspólnie poszukiwać
odpowiedzi na pytanie, co na­
leży uczynić, aby stosunki
między naszymi krajami na­
brały nowych barw, aby ich
współczesność była godna bo­
gatej tradycji więzi polsko-
-włoskich.

Jeśli chodzj np. o proble­
matykę ekonomiczną, to duże
szanse współpracy stwarza
kurs na modernizację i re­
strukturyzację polskiego prze­
mysłu. Wymagać to będzie
zakupów odpowiedniego wy­
posażenia za granicą. Liczy­
my, że przemysł włoski weź­
mie znaczący udział w tym
procesie. Sprzyjają temu m.

in. stworzone niedawno ko­
rzystne podstawy prawne do
tworzenia w Polsce wspólnych
przedsięwzięć z udziałem ka­
pitału zagranicznego. Chcieli-
byśmy również przedyskuto­
wać sprawę zwiększenia do­
stępu polskich wyrobów
do włoskiego rynku, a także
podejmowania współpracy w

krajach trzecich.

Jednocześnie spodziewam
się, iż nastąpi wymiana po­
glądów na sytuację politycz­
ną Europy i świata, przedy­
skutowanie przedsięwzięć pro­
wadzących do ograniczenia
wyścigu zbrojeń, zmniejszenia
napięć, do odprężenia w sto­
sunkach Wschód — Zachód.
Polska j Włochy, mimo róż­
nic ustrojowych, mimo przy­
należności do odrębnych so­
juszy, mogą i powinny wno­
sić — każde oddzielnie, ale f
wspólnym staraniem — istot­
ny wkład do rozwoju pokojo­
wej, współpracy państw i na­
rodów naszego kontynentu.

PYTANIE: — Niedawno
ostatecznie zatwierdził pan
Radę Konsultacyjną — organ,
który powinien udzielić głosu
tym sektorom społeczeństwa
polskiego, które nie czują się
reprezentowane przez PZPR i
inne instytucje państwa socja­
listycznego. Niestety, właśnie
te sektory, które miały wypo­
wiadać się za pośrednictwem
nowego organu, manifestowa­

ły swoje rozczarowanie nomi­
nacjami członków rady, uzna­
jąc je za mało reprezentaty­
wne. Pytam więc: czy uważa

pan, że rada będzie mogła
spełnić pożyteczną funkcję?
Nie myśli pan, że powinna
się ona otworzyć wobec nie­
których przedstawicieli tzw,
opozycji?

ODPOWIEDŹ; — To zrozu­
miałe. że utworzenie Rady
Konsultacyjnej wywołało zróż­
nicowane reakcje. Dopiero
niedawno odbyło się inaugu­
racyjne spotkanie. Formuła
organizacyjna rady, tryb jej
działania, a także skład osobo­
wy — to kwestia nadal otwar­
ta. Za wcześnie na wnioski.
Czas pokaże, na ile ten donio­
sły eksperyment społeczno-
-polityczny sprawdzi się w

praktyce.
Osobiście mam nadzieję, że

Rada Konsultacyjna może i
powinna spełnić wielce poży­
teczną rolę. Jak panu wiado­
mo, w jej skład wchodzą róż­
ne znane osobistości naszego
kraju, o bardzo zróżnicowa­
nych postawach i poglądach,
w tym również wiele osób
cieszących się zaufaniem pol­
skiego Episkopatu. W każdym
razie nie będzie to instytucja
fasadowa, ..malowana”.

A co do przedstawicieli tzw.

opozycji, to chcę najpierw
skorygować samą terminolo­
gię. Zasługująca na tę nazwę
opozycja nie podważa podsta­
wowych interesów państwa w

którym działa., Współodpowie­
dzialność wymaga odpowie­
dzialnych partnerów. Jeśli zaś
chodzi o to, że w Polsce trze­
ba jeszcze wiele poprawić i
zmienić... Cóż, w takim razie
i ja zaliczam się do opozycji.

PYTANIE: — Jak i w ja­
kim stopniu obecność nowej
radzieckiej grupy przywód­
czej, zaangażowanej w reali­
zację reformy ekonomicznej,
oddziaływuje na sytuację we­
wnętrzną w krajach socjali­
stycznych, w tym szczególnie
w Polsce?

ODPOWIEDŹ: — Polska su­
werennie, samodzielnie kształ­
tuje swój model rozwoju spo­
łeczno-politycznego i ekono­
micznego. Tak jak inne brat­
nie kraje budujemy socjalizm
uwzględniając zarówno uni­
wersalne prawidłowości, jak
i historycznie ukształtowane
narodowe cechy j uwarunko­
wania.

To oczywiste, że XXVII
Zjazd KPZR, że treść i styl
działania nowego radzieckie­
go kierownictwa, osobiście
Michaiła Gorbaczowa, spotka­
ły się z żywym rezonansem

w Polsce. Miałem niejedno­
krotnie okazję podkreślać zna­
czną zbieżność procesów re­
formatorskich, kierunków
przebudowy życia społeczno­
-politycznego i gospodarczego
w naszych krajach.

Te procesy to nie przejścio­
wa „odwilż”, to nie swego ro­
dzaju moda, lecz zasadniczo
nowa jakość w strategii bu­
downictwa socjalistycznego.

Listopadowe spotkanie na

szczycie RWPG w Moskwie
dało niezwykle ważne impul­
sy dla nowego pojmowania
zadań i metod integracji gos­
podarczej o niespotykanej
dotychczas głębi j skali. Po­
wstała możliwość podjęcia no­
watorskich rozwiązań pozwa­
lających skuteczniej wykorzy­
stywać materialne i intelek­
tualne zasoby jakimi dyspo­
nujemy.

Chętnie korzystamy z do­
świadczeń innych państw so­
cjalistycznych. Jesteśmy ra­
dzi, że również nasze konkret­
ne rozwiązania spotykają się
u przyjaciół ze zrozumieniem
i zainteresowaniem. Niektóre
z nich stają się stopniowo
trwałym składnikiem rzeczy­
wistości socjalistycznej wspól­
noty.

PYTANIE; — W trzy lata

po zatwierdzeniu reformy e-

konomicznej w Polsce, jaki
można sporządzić jej bilans?
Co funkcjonuje, a czego nie
można było osiągnąć?

ODPOWIEDŹ; — Na począ­
tek sprostowanie. Od zapo­
czątkowania reformy gospo­
darczej minęło pięć lat. Jej
zasady obowiązują od 1 stycz­
nia 1982 roku.

Wprowadziliśmy reformę w

sytuacji niezwykle trudnej —

ostrego kryzysu, wręcz roz­
kładu gospodarki, w warun­
kach dotkliwych restrykcji,
przy gwałtownych ogranicze­
niach importowych. Były tak­
że i są zresztą nadal, różne
utrudnienia subiektywne. Je­
śli zderzymy to z głębokością
zamierzonych przemian staje
się oczywiste, że wyniki re­
formy w okresie, który minął,
nie mogły być „pełne”.

Jej dotychczasowy bilans
jest jednak pozytywny. W
wielkim stopniu przyczyniła
się do przezwyciężenia zała­
mania gospodarczego i uru­
chomienia tendencji wzrosto­
wych. Od ponad 4 lat syste­
matycznie powiększa się pro­
dukcja przemysłowa i rolna. Co
szczególnie cenne, już w 1985
roku przekroczony został
przedkryzysowy poziom wy­
dajności pracy w przemyśle.
Rokrocznie osiągane jest do­
datnie saldo handlowe z kra­
jami zachodnimi, stopniowo
poprawia się sytuacja rynko­
wa.

A co się nie udało? Niedo­
stateczny jest postęp w dzie­
dzinie budownictwa. Zbyt
wolno przebiega przebudowa
strukturalna gospodarki. Nie
opanowaliśmy także w dosta­
tecznym stopniu tendencji in­
flacyjnych.

Słabości tych nie można je­
dnak po prostu przypisać re­
formie gospodarczej. Prze­
ciwnie, uważamy, iż wynikają
one w dużym stopniu z nie
dość jeszcze konsekwentnego
stosowania jej zasad w prak­
tyce.

Na niedawnym III Plenum
Komitetu Centralnego sfor­
mułowaliśmy konkretny pro­
gram przyspieszenia jako­
ściowych zmian w gospodarce.
Chodzi o bardziej zdecydowa­
ne wdrażanie reguł ekonomi­
cznych. Taka jest myśl prze­
wodnia drugiego etapu refor­
my. Nie oznacza to jednak
zmiany poprzedniej koncepcji,
lecz jedynie optymalizacje spo­
sobu jej wdrażania. Reforma
jest nieodwracalna.

PYTANIE: — Masowy ruch
lat 1980—81 wysunął różne

żądania: większy wpływ mas

na decyzje, odrzucenia biuro­
kratyzmu, większa skuteczność

aparatu gospodarczego, po­
trzeba dialogu między siłami

społecznymi i władzą. W Pol­
sce roku 1986 które z tych
żądań można uznać za zaspo­
kojone? Jaka jest najbardziej
znacząca lekcja, którą wycią­
gnęła PZPR z poważnych do­
świadczeń lat 1980—1081?

ODPOWIEDŹ: — Nie znam

w historii przykładów zaspo­
kojenia raz na zawsze żądań i
oczekiwań dotyczących zwięk­
szenia wpływu mas na decy­
zje, walki z biurokracją, po­
prawy jakości gospodarowa­
nia. Reformy i przemiany, ja­
kie realizujemy, to nie jedno­
razowy akt, lecz głęboki pro­
ces. długa i żmudna droga,
którą musimy jako naród po­
konać wspólnie.

Dorobek minionych pięciu
lat jest znaczny, osiągnęliśmy
wiele. Najważniejsze, iż idzie­
my konsekwentnie kursem
socjalistycznej odnowy, twór­
czo rozwiniętym postanowie­
niami X Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

Mówi pan o lekcji. Jeżeli
przyjąć tę pedagogiczną ter­
minologię to przyznąć trzeba,
że minione lata nie była to le­
kcja. to był cały uniwersytet!
Oczywiście partia nie jest je­

dynym uczestnikiem procesu
„uczenia się” w naszym kraju.

Polska przeżyła najcięższy
kryzys w swej powojennej
historii. Obnażyliśmy nasze

błędy i słabości, z goryczą i z

pełną szczerością. Sądzę, że
mało jest przykładów, aby
partia sprawująca władzę do­
konała tak dogłębnej, tak pu­
blicznej samokrytyki.

PZPR wyciągnęła wszech­
stronne wnioski ze swych do­
świadczeń. w tym z lat 1980—
81. Świadczy o tym wszystko
to, co robimy, co osiągnęliśmy.

Za szczególnie istotne uwa­
żam zacieśnianie więzi partii
z masami, proces odbudowy
wiarygodności i zaufania do
naszej polityki. Inicjowanie i
tworzenie rozwiązań praw­
nych. strukturalnych, poli­
tycznych. które temu sprzyja­
ją. Właściwe reagowanie na

negatywne zjawiska życia po­
litycznego i gospodarczego.

W naszym myśleniu i dzia­
łaniu kierujemy się zasadą
sprzyjania wszystkiemu, co

wzbogaca instrumentarium lu-
dowładztwa. usprawnia koali­
cyjny sposób sprawowania
władzy, tworzy warunki i at­
mosferę dyskusji, dialogu. W
tym rozumieniu rozwijana bę­
dzie praktyka polskiego socja­
listycznego pluralizmu. Grani­
ca jest tylko jedna: uznanie i
przestrzeganie konstytucyjnych
zasad Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Powtórzę raz jeszcze: nie
ma i nie będzie powrotu ani
do schorzeń sprzed sierpnia
1980 roku, ani do anarchii
sprzed 13 grudnia 1981.

PYTANIE: — Jak może

pan opisać stan stosunków

między państwem i Kościołem
w Polsce?

ODPOWIEDŹ: - Stosunki

między państwem i Kościołem
katolickim w socjalistycznej
Polsce mają jak wiadomo swo­
ją specyficzną historię. Wy­
stępują w nich zarówno ten­
dencje i fakty mające pozy­
tywną wymowę, jak też zja­
wiska niekorzystne.

Uważam, że istnieją możli­
wości. a przede wszystkim
żywotna potrzeba, aby stosun­
ki między państwem i Kościo­
łem rozwijały się konstruk­
tywnie. Zarówno Kościół ka­
tolicki. jak i socjalistyczne
państwo stanowią w Polsce

historycznie trwałą realność.
Coraz powszechniejsze uświa­
domienie sobie tego faktu

prowadzić powinno — nieza­
leżnie od różnic ideologicz­
nych — do znajdowania wspól­
nych płaszczyzn w kwestiach
dla narodu i kraju nadrzęd­
nych.

Zmierzamy do ukształtowa­
nia optymalnych form współ­
działania. na gruncie konsty­
tucyjnych zasad oddzielenia
Kościoła od państwa, wolności
sumienia i wyznania, swobody
wykonywania przez Kościół

jego funkcji religijnych. Nie­
przerwanie toczy się dialog,
obecnie uległ nawet pewne­
mu nasileniu. Pożyteczne było
— jak i dotychczasowe — moje
ostatnie, jedenaste już spot­
kanie z prymasem Polski,
kardynałem Józefem Glem­
pem.

Sądzę, że możliwość spotka­
nia z Jego Świątobliwością Ja­
nem Pawłem II, a przede
wszystkim trzecia pielgrzym­
ka papieża — Polaka do na­
szego kraju w czerwcu 1987 r.

sprzyjać będą umocnieniu te­
go, co w stosunkach między
państwem i Kościołem spraw­
dziło się. jest dobre, a zarazem

eliminowaniu tego, co jeszcze
przeszkadza. Ufam, iż nasza

wspólna troska o dobro Polski

przyniesie dobre owoce.

Wyższa Szkoła Pedagogiczna

Wszyscy musimy
przyjąć odpowiedzialność

za sprawy uczelni
Dyskutować, zasięgać opinii

jak najszerszego gremium,
także wśród bezpartyjnych i
dopiero przy takim wsparciu
podejmować decyzje i wystę­
pować z inicjatywą. Taki styl
działania przyjęło nowo wy­
brane kierownictwo Komitetu
Uczelnianego PZPR w kra­
kowskiej Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej. Wśród zadań, na­
kreślonych przez 240-osobową
uczelnianą organizacje partyj­
ną na najbliższą kadencję I
sekretarz KU doc. Stanisław
Krawczyk wymienia w pierw­
szej kolejności dalszą integra­
cję środowiska, przede wszyst­
kim partyjnego, ale nie tylko;
chodzi bowiem o skupienie ca­
łej akademickiej społeczności
wokół realizacji celów sta­
wianych przed uczelnią.

A więc po pierwsze: zinten­
syfikować działalność nau­
kowo-badawczą. Po drugie:
funkcję dydaktyczną tej szko­
ły wyższej dostosować do
aktualnych potrzeb oświaty.
Chodzi głównie o udział WSP
w modyfikowaniu i unowo­

Bodaj w pierwszych dniach
marca 1983 Federacja Konsu­
mentów „Veto” ogłosiła apel
o niekupowanie kwiatów na

Dzień Kobiet. Apel ten, po­
myślany jako protest przeciw­
ko dowolnie i swawolnie win­
dowanym cenom kwiatów
przez hodowców i handlarzy,
choć poparty przez część tzw.
środków masowego przekazu
(również w niniejszej rubry­
ce) po prostu nie chwycił.
Przegrało nie tyle „Veto", co

ogół kupujących. Nieczęsta
szansa spokojnego, acz dobit­
nego społecznego protestu
przeciwko monopolistycznemu
windowaniu cen i łupieniu
naszych kieszeni została za­
przepaszczona, zaś ceny kwia­
tów już nie rosną, a galopu­
ją w górę.

Aliści aktualnie wydarza się
coś wręcz przeciwnego.
Wprawdzie nie w „branży
kwiatowej’’, lecz w o wiele
społecznie ważniejszej — cy­
trusowej. Oto w sklepach u-

społecznionych pojawiły się, i
jest ich raczej pod dostatkiem,
pomarańcze hiszpańskie w ce­
nie 650 zł za kilogram, poma­
rańcze kubańskie w cenie
400 zł, cytryny, których cenę
obniżono z 600 na 450 zł i
grapefruity w cenie 250 zł za

kilogram.
Jakże zareagowali na ten

fakt właściciele prywatnych

Po premierze

Do literackiego sztambucha
Teatru im. J. Słowackiego

Sobotnia premiera w Tea­
trze im. Juliusza Słowackiego
w Krakowie przyniosła „Za­
czarowane koło” Lucjana
Rydla. Najpierw kilka słów o

atmosferze tego przedstawie­
nia — również na widowni i
w kuluarach. W loży zasiadły
przedstawicielki rodziny Ry-
dlów, tak jak na Kraków
przystało. Znakomity profesor
literatury w Uniwersytecie
Jagiellońskim powiedział mi
w czasie przerwy, że tegoż
Rydla oglądał 50 lat temu ze

świetną rolą Wacława Nowa­
kowskiego. Jeszcze nie prze­
brzmiały echa premiery „Nie­
wolnic z Pipidówki” Bałuckie­
go (bez sensu schlastanych
przez Krzysztofa Miklaszew­
skiego w telewizji, bez sensu,

ponieważ recenzent zaczął
tam uprawiać politykę... per­
sonalną, a nie artystyczną), a

już mamy do czynienia z ko­
lejnym odniesieniem do prze­
szłości tej zasłużonej sceny.
Ja tu nawet widzę dość kon­
sekwentnie rozwijającą się
drogę repertuarową: Gawlik
sięga do rzeczy mniej grywa­
nych, niesłusznie zapomnia­
nych. Z „Niewolnicami” akto­
rzy i reżyser wyszli na swo­
je: były one stylistycznie bar­
dzo dobrym spektaklem i pe­

cześnianiu programów naucza­
nia oraz zapewnienie stałego
dopływu wysoko kwalifikowa­
nej kadry. Kształcić trzeba
nauczycieli wykładających no­
we przedmioty wprowadzane
obecnie do szkół średnich;
kształcenie odbywa się nie
tylko na studiach stacjonar­
nych, ale też i podyplomowych
oraz w ramach fakultetów,
która to forma dobrze się w

krakowskiej WSP sprawdziła.
By nadążyć za potrzebami o-

światy konieczne jest też two­
rzenie nowych kierunków stu­
diów. Po trzecie: wychowanie.
W tej sferze do zrobienia jest
najwięcej w każdej uczelni, a w

pedagogicznej w szczególności,
by przestać się wreszcie spo­
tykać z zarzutem, że absol­
wenci WSP nie są należycie
przygotowani do roli wycho­
wawców. Cel ten osiąga się nie
tylko poprzez dydaktykę, ale
przede wszystkim przez a-

ktywny udział studentów w

życiu szkoły, działalność w or­
ganizacjach młodzieżowych
itp.

Postscriptum
butików, sklepów i straga­
nów warzywniczych, sprzeda­
jących dotychczas pomarań­
cze po 1200 ale i po 2000 zł,
a cytryny i grapefruity po
1000 lub 900 zł? A jak zare­
agować mogli?

Na Nowym
wszystkie stoiska
-cytrusowe były
cztery spusty zamknięte. Na
Starym Kleparzu tylko jedna
„firma" oferowała — z pod­
kreśleniem, że hiszpańskie —

pomarańcze po 1200 zł i man­
darynki, których w sklepach
uspołecznionych nie ma, po
1500 zł. W Prokocimiu przy
ul. Teligi w kiosku oferują­
cym cytrusy próbuje się sprze­
dawać po staremu, ale bez re­
zultatu, bo — jak mawiają
młodzi — świat się. zmienia i
coraz trudniej o jelenia. Po­
dobnie pod Halą Targową, na

placu przy Dzierżyńskiego i
w całym Krakowie.

Miast bojkotu, do głosu do­
szła tym razem konkurencja
cenowa, która podziałała tak
jak powinna: odpowiednie do
zapotrzebowania dostawy cy­
trusów — do których, mimo
że o połowę tańsze od „impor­
tu prywatnego”, państwo chy-

Kleparzu
prywatno-

onegdaj na

wne przymrużenie oka nie za­
szkodziło Bałuckiemu...

„Zaczarowane koło” anno

Domini 1987 na scenie premie­
rowej (trzeba pamiętać, że
sztuka ta, która wygrała kon­
kurs dramatyczny Ignacego
Paderewskiego w 1898 r., mia­
ła swoje olbrzymie powodze­
nie na scenie krakowskiej) bu­
dzi uczucia mieszane, chociaż
przewaga doznań pięknych i
akceptacji z naszej strony jest
tu oczywista. Ktoś słusznie
powiedział w kuluarach, że
literacki sztambuch tego tea­
tru nie jest w końcu najgor­
szy. No dobrze, spytajmy te­
raz czy ..Zaczarowane koło”,
ta baśń wysnuta nie tylko z

wiejskich podań o głupim
Maćku, który jest i tak od
wszystkich mądrzejszy, ale
również z historycznych rea­
liów, krwawych rozpraw kró-
lewsko-szlacheckich, wytrzy­
muje próbę czasu? W lektu­
rze — tak! Rydel rzeczywiś­
cie odznacza się w tej sztuce
i poetyckim językiem, i umie­
jętnością kreowania zderzeń
fabularnych (przeplatanie wąt­
ków diabelskiego, wojewodziń-
skiego i zbrodni dokonanej
przez Jaśka Młynarczyka —

rodem prosto z „Balladyny”!).

Umocniły swą pozycję w

środowisku ZSP i AZS, nieco
mniej widoczna jest jeszcze
działalność ZSMP. Każda OOP
otacza jednak opieką i pomaga
związkom zrzeszającym stu­
dentów. podobnie jak i mło­
dym pracownikom uczelni.
Aktywność zarówno jednych,
jak i drugich powoli wzrasta,
a o politycznej dojrzałości
świadczą chociażby wstąpie­
nia do partii. W uczelnianej
organizacji jest obecnie 30
studentów, najwięcej ze wszy­
stkich krakowskich szkół wyż­
szych.

Większe wymagania należy
stawiać kadrze naukowej i
dydaktycznej, by ona — po­
przez własne postawy — sku­
tecznie oddziaływała na mło­
dzież.

I sekretarz KU PZPR doc.
Stanisław Krawczyk pozytyw­
nie ocenia współprace z wła­
dzami uczelni. Nie chodzi
przecież o to. by pokazywać
kto ważniejszy, ale by dzia­
łać wspólnie dla dobra szkoły
i całego środowiska. Partia
widoczna musi być poprzez
działalność swych działaczy,
którzy razem z bezpartyjny­
mi realizować będą zadania,
wynikające ze statutu uczelni.
Szanować należy odmienne
poglądy, każdy ma przecież
prawo do własnego zdania,
idzie jedynie o to, by cała
akademicka społeczność czu­
ła się odpowiedzialna za roz­
wiązywanie problemów swego
środowiska. (ECe)

ba nie dopłaca i nie będzie
w przyszłości mowy o prze­
jadaniu dewiz czy kredytów
— dosłownie rozwaliły speku-
lancki biznes prywatnych han­
dlowców oraz ich polskich i
cudzoziemskich dostawców.

Cytrusowa jaskółka nie czy­
ni jeszcze, rzecz jasna, zaopa-
trzeniowo-cenowej wiosny.
Nadal brak, by pozostać w tej
samej grupie konsumpcji, mi­
gdałów, rodzynek, fig, a w le-
cie winogron, i wielu, wielu
innych smakołyków. Ale to,
co obserwujemy ostatnio z

cytrusami, jest zapowiedzią
tego właśnie trendu i tego
mechanizmu rynkowego, o

który chodzi, bo jest on jedy­
nie skutecznym w walce
spekulacją, a także w prze­
zwyciężaniu licznych anomalii.

Nie cieszmy się wszak przed­
wcześnie. Prywatni dyktato­
rzy słonych cen na cytrusy
zamknęli na razie swe kra­
my. Mają czas. Oni poczeka­
ją, aż cierpiące dotychczas na

arytmię dostawy państwowe
zatną się i pełne dziś cytru­
sów sklepy ponownie zaświe­
cą ich brakiem. Wówczas znów
zjawią się oni, prywatni im­
porterzy, i znów podyktują
swe obłędne dla przeciętnego

Scena krakowska, gdzie „Za­
czarowane koło” wyreżysero­
wał JERZY NOWAK w sce­
nografii KAZIMIERZA WIS-
ŃIAKA i z muzyką BOLE­
SŁAWA RAWSKIEGO nie ze

wszystkim dała sobie tutaj
radę. Dlaczego? Trudno do­

ciec. Zgodnie z tytułem, w któ­
rym słowo „zaczarowane” ma

znaczenie zasadnicze każdy
z nas ma prawo oczekiwać
owego zaczarowania, oczaro­
wania poezją wątkiem baś­
niowym, legendarnym, tym­
czasem Nowak dopuścił jakby
do takich rozgrywek realisty­
cznych, w których scena np.
pod młynem, kiedy Jasiek i
Maryna pokazują drogę wy­
słannikowi królewskiemu do
pałacu-dworu, przypomina ra­
czej „Krakowiaków i Górali”,
zaś buńczuczne popijawy i
szarpanina wojewody oraz je­
go towarzyszy, ostatecznego
sądu nad Drwalem, to raczej
dramatyczne sceny z „Sę­
dziów”. W tej sytuacji bar­
dziej mi odpowiadają JERZY
NOWAK (Drwal), MARIAN
CEBULSKI (Młynarz), JERZY
SAGAN (Diabeł Boruta), AN­
DRZEJ BALCERZAK (Diabeł
Kusy) i wspaniały HUGO
KRZYSKI (Leśny Dziadek).
Te postacie — proszę teraz

„Dni Krakowa*

we Florencji
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

minarium nt. ochrony zabyt­
ków przed wpływami zanie­
czyszczeń powietrza, którego
pierwsza część odbędzie się
w Krakowie, a drugą we Flo­
rencji.

Aktywnie współpracują tak­
że środowiska architektów
obu miast. Krakowianie ucze­
stniczą np. w międzynarodo­
wym konkursie architektoni­
cznym „Le Murata” poświę­
conym rewaloryzacji florenc­
kiej dzielnicy Santa Cro-
ce, zaś architekci włoscy u-

czestniczą w organizacji Mię­
dzynarodowego Biennale Ar­
chitektury w Krakowie.

UWAGA

CZYTELNICY!

W poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela

wyjątkowo porad w

godz. od 15 do 16 telefonicz­
nie pod numerem 21-22-69.

Wgodz.od16do17oso­
biście — Dział Łączności >

Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, III p.

człowieka ceny. I do tego
właśnie dopuścić nie wolno.

Nie jest rzeczą możliwą, ani
potrzebną, by państwo w tro­
sce o kieszeń obywateli stwa­
rzało za wszelką cenę konku­
rencję cenową w każdej dzie­
dzinie. Drogość kwiatów nie
musi od razu powodować bu­
dowy ogromnych hodowli
państwowych, dostarczających
tańsze kwiaty, nie są one bo­
wiem artykułem pierwszej
potrzeby. Ale są sfery, gdzie
taka jak z cytrusami działal­
ność państwa jest konieczna,
a w walce ze zdzierstwem i
spekulacją jedynie skuteczna.
Winna więc być kontynuowa­
na i rozwijana, bo jej społe­
czne następstwa są nie do
przecenienia — tak w aspek­
cie zdrowotnym, jak i norma­
lizacyjnym.

Nam, konsumentom, wypad-
ze nie zaś w tym miejscu pa­

miętać, że niczego nie ma za

nic, że za wszystko, co przy­
chodzi do nas od innych, mu­
simy wysłać coś od siebie.
Przyszłość naszego importu i
dostatek naszych stołów uza­
leżnione są od naszego eks­
portu i tego ekonomicznego
prawa nikomu nie udało się
przechytrzyć ani obejść. Chy­
ba, że się przejada kredyty.
Tę wszakże lekcję długo je­
szcze pamiętać będziemy. I
niestety odczuwać.

A. D.

zwrócić uwagę — na czele z
RYSZARDEM JASIŃSKIM w

foli Głupiego Maciusia rozwi­
jają wątek czy lepiej warstwę
baśniową. Są poetyccy, nawet

wtedy, gdy rozegrać muszą
krwawą scenę w lesie, „han­
del o duszę” z wojewodą. Na­
tomiast RYSZARD SOBO­
LEWSKI (Wojewoda), EWA
JENDRZEJEWSKA (Basia),
JULIUSZ ZAWIRSKI (Brze­
chwa), BOGDAN SŁOMIN-
SKI (Chojnacki), LESZEK
KUBANEK (Klucznik), STA­
NISŁAW JĘDRZEJEWSKI
(Starszy Dworzanin), MARIAN
DZIĘDZIEL (Organista), MA­
RIA ANDRUSZKIEWICZ
(Maryna Młynarka), KRZY­
SZTOF JĘDRYSEK (Jasiek
Młynarczyk) i pozostali w ro­
lach szlachty, hajduków i słu­
żebnej, grali krwawy szlachec­
ki dramat obyczajowy. Artyś­
ci ci dali szereg przednich
scen, ale one raczej odbijały
od tego cudownego leśnego
zaczarowania wszystkiego, nie­
zrównanych fragmentów, w

których Jasiński ciągle staje
na granicy rzeczywistości i
nierzeczywistości, kiedy dia­
bli duet Sagan — Balcerzak
zderza czartowski interes z

tradycją szlachecką. Dziwne
to, że w bardzo pięknej de­
koracji Kazimierza Wiśniaka,
która łączyła baśniowy las z
ledwie naszkicowaną komna­
tą wojewody, młynem z dia­
belsko „cudowną” wierzbą, nie
potrafili się skupić na wy­
miarze poetyckim „Zaczaro-
rowanego koła”.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

W numerze 288 (11779) „Ga­
zety Krakowskiej” z dnia 10
grudnia 1986 r. ukazał się ar­
tykuł pt. „Tobruk”, poświęco­
ny 45. rocznicy walk Samo­
dzielnej Brygady Strzelców
Karpackich w obronie tej
twierdzy. Jego celem było
przypomnienie bądź też po­
informowanie szerokich rzesz

młodych Czytelników, o tym —

jakże często mało znanym —

epizodzie naszej najnowszej
historii. Opisowy, a zarazem

kompilacyjny charakter tego
rodzaju publikacji nie nadawał
mu piętna naukowego. Ale, jak
każda praca, mimo obiektyw­
nych usiłowań autora, nosi za­
wsze znamiona nie tylko bez­
pośredniego twórcy, ale rów­
nież ślady oddziaływania nań
środowiska, a więc aktualne­
go stanu wiedzy, własnego
punktu widzenia i światopo­
glądu ideowego czytelników,
oraz wypływających stąd dok­
tryn

Oddziaływanie środowiska
ma bardzo ważne i wielostron­
ne znaczenie. Dzięki niemu
bowiem występuje możliwość
szerszego propagowania i po­
pularyzowania danej wiedzy
lub osiągnięć naukowych. Ce­
lem autora jest wówczas za-

poz^ame z problemem. celem
zaś krytyka prostowanie i roz­
wijanie uznanych za słuszne a

nie dopracowanych treści. Trze­
ba jednak dobrze orientować
się w dotychczasowych na ten
temat badaniach, ażeby móc
wykorzystać swą wiedzę w

zainicjowaniu dyskusji z auto­
rem. Ocena artykułu publicys­
tycznego nie może polegać tyl­
ko na samym przedstawieniu
innego punktu widzenia, jeśli
nie jest on. należycie udoku­
mentowany. Każdą publikację
należy bowiem ocenić według
myśli autora w nich zawar­
tych, a nie liczby cyfr staty­
styki czy faktów, zamulają­
cych zbyt często pamięć ludz­
ką Chociaż jest i druga stro­
na tego „medalu”. Otóż, zda­
rza się niekiedy, że lepiej po-
znajemy zagadnienie z te*;o co

mówi o tym krytyk, niż z wy­
powiedzi samego autora.

Krytyka zatem, to jak dia­
gnoza — nic nie daje. jeśli nie

znajdzie zastosowania, i dlate­
go jest sprawą bardzo istotną,
chociaż trudną, osiągnięcie
platformy porozumienia i zro­
zumienia się autora i krytyka.

Dlatego też. jako autor wy­
mienionej publikacji, pragnę
wyrazić swój pogląd o kontro­
wersyjnym liście p. mgra Sta­
nisława Mączyńskiego, b. żoł­
nierza SBSK, wydrukowanym
w „Gazecie” w nr. 294 i dnia

Siadem artykułu i uwag krytycznych
17 grudnia ub.r. Odpowiadam w

kolejności stawianych mi za­
rzutów.

▲ Samodzielna Brygada
Strzelców Karpackich (SBSK)
broniła Tobruku (dokładnie!)
od 27 sierpnia do 10 grudnia
1941 r.. a pierwszym oddzia­
łem polskim, jaki wszedł na

pierwszą linię, był Pułk Uła­
nów Karpackich. W nocy z 27
na 28 sierpnia 1941 r. przejął
on od hinduskiego pułku ka­
walerii zachodni odcinek o-

brony twierdzy. Nie w pełni
więc uzasadnioną datą jest 19
sierpnia, gdyż dopiero 25 sier­
pnia 1941 r. zakończył się prze­
rzut brygady do Tobruku, a

przez następny dzień Polacy
pozostawali w odwodzie do­
wódcy twierdzy, dla nabrania
wprawy oraz rozeznania się w

terenie i specyfice walki o-

bronnej (szerzej o tym zob.: W.
Iwanowski „Z dziejów forma­
cji polskich na Zachodzie.
1939—1945”. Warszawa 1976;
,.II. wojna światowa. Wojna w

Afryce Północnej 1940—1943”,
wyd. KAW. Warszawa 1982,
s. 35);

▲ Za autorami pracy „Pol­
ski czyn zbrojny w II wojnie
światowej. Walki formacji
polskich na Zachodzie”. War­
szawa 1981, s. 60, podałem, że
w skład SBSK w przeważają­
cej mierze (ok. 75%) wchodzi­
li „żołnierze polscy ewakuowa­
ni z Węgier, Rumunii i Włoch”.
Tak! Z Włoch, gdyż szlaki
ewakuacyjne większości in­
ternowanych w Rumunii i na

Węgrzech, a także uchodźców
z okupowanego kraju, wiodły
z Bukaresztu łub Budapesztu
przez Jugosławię. Grecje i
Włochy do Francji i na Bli­
ski Wschód (por. W. Iwanow­
ski. cp cit.. s. 26);

A W sprawie wyjścia SBSK
z . Syrii pragnę dodać, iż wła­
dze francuskie wprawdzie zga­
dzały się na przejście Polaków
do sąsiedniej Palestyny, będą­
cej wtedy pod zarządem bry­
tyjskim, ale jednocześnie za­
mierzały odebrać im (nawet
przy użyciu siły) część uzbro­
jenia, w szczególności działka
ppanc 25 mm. Również gen.
Kopański zlecił swemu szta­
bowi uwzględnienie sytuacji,

w których w razie prób roz­
brojenia, brygada miała sta­
wić zbrojny opór. Na szczęście
nie zaszła potrzeba stosowania
tego planu, gdyż przeważył
rozsądek i stanowcza postawa
żołnierzy polskich. O kordonie
i podobnych próbach rozbroje­
nia żołnierzy SBSK zob. „Uła­
ni karpaccy”, Londyn 1966, s.

27i28;
A Słuszna jest uwaga p.

mgra Mączyńskiego dot. cyfry
40 tys. żołnierzy Legia Cudzo­
ziemskiej, którzy w czerwcu

1940 r. razem z Brygadą Kar­
packą opuścili Syrię i przeszli
do Palestyny. Jest to bowiem

duży błąd merytoryczny (ma­
szynowy). gdyż winno być:
„Razem z brygadą opuściło
Syrię ok. 40 byłych żołnie­
rzy Legii Cudzoziemskiej,
przeważnie Polaków”. Za co

serdecznie przepraszam!,
A Pisząc o reorganizacji, ja­

ką przeszła brygada w Egip­
cie nie wspomniałem o Kar­

packim Pułku Artylerii (dowód­
ca ppłk Stanisław Gliwicz), po­
nieważ jego struktura nie u-

legła w tym czasie żadnej
zmianie.' Dopiero w Tobruku
(od 17 września 1941 r.), w

dywizjonach Karpackiego Puł­
ku Artylerii utworzono trzy
baterie wyposażone w zdoby­
czne działa włoskie (armaty
75 mm i haubice 100 mm); po­
nadto dwa plutony tego pułku
wyposażono w haubice włos­
kie 149 mm. (Tak samo po­
traktowali tę sprawę autorzy
pracy „Polski czyn zbrojny...”
na s. 229);

▲ Gdy dokonamy analizy
sytuacji militarnej w Afryce
Północnej w drugiej połowie
1940 i na początku 1941 r.

(Brytyjczycy odzyskali To­
bruk i zdobyli Cyrenajkę, za-

żegnując bezpośrednie zagro­
żenie Egiptu), oraz zapoznamy
się z planami działań gen. E.
Rómmla (wykonanie uderze­
nia z Trypolitanii wzdłuż wy­
brzeża morskiego na Benghazi
i przez pustynię na fort El-
-Mechili oraz kontynuowanie
działań zaczepnych na Tobruk

i dalej na Egipt), nie będzie
wątpliwości, że broniąca się
twierdza pozostawała na kie­
runku natarcia wojsk nie-
miecko-włoskich;

▲ Określenie komu bryga­
da podlegała w Tobruku, ni­
czego Czytelnikom nie sugero­
wało. Po prostu, autor stwier­
dził. iż SBSK została podpo­
rządkowana najpierw dowódcy
9. dywizji australijskiej, a po­
tem dowódcy 70. dywizji bry­
tyjskiej;▲ Podział systemu obrony
Tobruku na trzy odcinki, autor

artykułu podał za pracą „Woj­
sko Polskie 1939—1945. Barwa
i broń”, Warszawa 1984, s. 44.
Można również dojść do tej li­
czby przy uważnym czytaniu
rozdziału XV pracy „Polski
czyn zbrojny...” (s. 376—385).
Sektor nadmorski (północny),
którego istnienia p. Mączyński
nie uwzględnia, broniony był
przez dwa przydzielone dowód­
cy brygady bataliony: 2. austra­
lijski i 11. czechosłowacki. Dla
uzupełnienia dodam, że obro­
na Tobruku obejmowała rów­
nież trzy linie umocnień (po­
zycje). Tak więc liczba trzy,
podana przez autora nie była
błędem (zob. również: R. Rad­
wański „Karpatczykami nas

zwali”. Warszawa 1980, s. 63);

A Bezpodstawny jest rów­
nież zarzut p. Mączyńskiego,
iż brygada objęła od razu naj­
trudniejszy odcinek obrony
twierdzy, chociaż takie stwier­
dzenie nie jest zupełnie poz­
bawione racji, gdyż znaczne

siły brygady (wymienia je p.
Mączyński) znajdowały się
właśnie na tym odcinku od
pierwszych dni pobytu SBSK
w Tobruku. Stwierdzenie przez
autora, że „brygada zajęła za­
chodni odcinek”, miało prze­
de wszystkim podkreślić waż­
ność zadania powierzonego
Polakom przez dowództwo o-

brony twierdzy. Na margine­
sie — wzgórze na odcinku za­
chodnim. poprawnie piśze się
Medauar;

A Artykuł dotyczył wyłą­
cznie walk Samodzielnej Bry­
gady Strzelców Karpackich
pod Tobrukiem. Zatem, liczba
strat brygady podana przez
autora, nie wymagała popra­
wy. Natomiast, jeśli chodzi o

łączne straty SBSK w wal­
kach na Pustyni Libijskiej, to

należy zauważyć, iż liczby po­
dane przez p. mgra Mączyń­
skiego znacznie odbiegają od
tych, które przytaczają auto­
rzy „Polskiego czynu zbrojne­
go...” na s. 395.

Sine ira et studio.

JERZY DEPO



PONIEDZIAŁEK. 12 STYCZNIA 1987 R. — NR» GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

Ważne dla wszystkich pobierających renty!

Jak otrzymać zniżkowe bilety kolejowe?
Już od 15 stycznia wszy­

stkim emerytom, rencistom i
Inwalidom (zrzeszonym w

PZERiI oraz pozostałym oso­
bom pobierającym renty) bę­
dą wydawane zaświadczenia
uprawniające do kupna w

ciągu roku dwóch biletów ko­
lejowych z 50-procentową
zniżką na przejazd dowolnie
wybranym pociągiem (rodza­
jem i klasą). O bliższych
szczegółach związanych z tą
dużą operacją poinformowa­
no nas w trakcie specjalnej
narady w wojewódzkim od­
dziale PZERiI (uczestniczyli
w niej także przedstawiciele
dzielnicowych i miejsko-gmin­
nych oddziałów związku). I
tak aby pobrać wspomniane
zaświadczenie należy przedło­
żyć legitymacje rencisty wy­
daną przez ZUS (dotyczy to

wszystkich osób pobierają­
cych renty) oraz legitymacje
PZERiI (rzecz jasna jeśli ktoś
jest członkiem związku). Nie-
zrzeszeni w związku za wy­
dane zaświadczenie płacą 10

Folder o Krakowie
Już od dobrych paru lat

nie wydano w Krakowie fol­
deru o naszym mieście; wy­
czerpały się wszystkie stare

zapasy i darmo było szukać
jakiegokolwiek wydawnic­
twa, które ukazywałoby hi­
storię Krakowa, jego zabytki,
turystyczne trasy. Stąd też

inicjatywa Centralnego O-
środka Informacji Turystycz­
nej w Krakowie wydania i
rozpowszechnienia folderu o

Krakowie zasługuje na pełne
uznanie. „Kraków” wydano
w bardzo ładnej szacie grafi­
cznej, opracowano starannie
redakcyjnie, zamieszczono
ciekawe zdjęcia, a obszerny i
przejrzysty tekst zaznajamia z

historią miasta, jego kulturą
i dniem dzisiejszym. Autorem
tekstów jest krakowski
dziennikarz Zbigniew Ringer,
graficznie folder opracował
Piotr Schneider, zdjęcia wy­
konali krakowcy

'

fotograficy,
m in. Adam Bujak. Stani­
sław Markowski, Witold Gór­
ka. Folder wydrukowano w

zakładach graficznych w Lip­

Spółdzielnia „Złom-Stal
też podniosła ceny skupu

W dniu 7 stycznia została
zamieszczona w „Gazecie Kra­
kowskiej” informacja o pod­
niesieniu ceny skupu makula­
tury przez Okręgowe Przed­
siębiorstwo Surowców Wtór­
nych Czytelnicy notatki mo­
gą z niej wywnioskować, że

tylko to przedsiębiorstwo pod­
niosło cenę. Prawda natomiast
jest taka, że drugie przedsię­
biorstwo zajmujące się skupem
makulatury w Krakowie tj.
Krakowska Spółdzielnia Pracy
Surowców Wtórnych ..Złorn-
- Stal” również od dnia 2 bm.

Wypadki
W Czubrowicach „fiat 125p”

potrącił 78-Ietnią mieszkankę
tej miejscowości, Marię B.,
która doznała ogólnych potłu-

Po przeczytaniu notatki z 5
bm. o działalności PGM zgo­
dnie ze starym porzekad­
łem „wysłuchaj i drugiej stro­
ny”, jako wieloletni mieszka­
niec N. Huty (od r. 1952) po­
stanowiłem dorzucić kilka fak­
tów z działalności PGM na.

moim terenie (ADM — os.

Zgody). Sa to sprawy tematy­
cznie związane z treścią arty­
kułu. widziane jednak od stro­
ny lokatora.

1. SPRAWA NISZCZENIA
BRAM WEJŚCIOWYCH.

HISTORIA. W latach 50. za­
mykanie bramy w mojej klat­
ce funkcjonowało znakomicie
dzięki dozorczyni z prawdzi­
wego zdarzenia. Wcześniej
rozdane były klucze, działał
dzwonek do dozorcy. Wszyscy
lokatorzy byli doinformowani
z odpowiednim wyprzedze­
niem.

STAN OBECNY. W dniu 7

■sierpnia 86 r. o godz. 4 rano

wyszedłem wraz z żoną z mie­
szkania, obładowani 2 wali­
zami (wybieraliśmy się nad
polskie morze) Ku nasze­
mu przerażeniu brama była
zamknięta (od kilku lub nawet
kilkunastu lat stała otwo­
rem). Popędziłem do piwnicy,
ale pech chciał że inne bramy
w moim bloku też były za­
mknięte na klucz. Żaden z

, PROGRAM I

13.30 TTR: Chemia, sem. I
— Szereg elektrolityczny me­
tali

14.00 TTR: Biologia, sem. I
— Cykl rozwojowy roślin
kwiatowych

15.50 NURT: Człowiek i
świat współczesny — Pracow­
nik czy robot?

x 16.20 Program dnia; DT —

Wiadomości

zł, zaś za członków PZERiI

opłatę uiszcza sam związek.
Warto zapamiętać, że za­
świadczenie ważne jest tylko
łącznie z dowodem osobistym
i służyć ma ono właścicielo­
wi przez 3 łaja. W przypadku
np. zgubienia nie przewiduje
się wydawania duplikatów.
Na zakończenie jeszcze wy­
kaz miejsc, gdzie od 15 sty­
cznia pobrać będzie można

wspomniane zaświadczenia.
Zarząd Oddziału Śródmieście
PZERiI prowadzić będzie
akcję wydawania zaświadczeń
w 3 punktach — przy ul.
Krowoderskiej 47/5 (ponie­
działek, wtorek, czwartek,
piątek w godz. 14—17). TJgo-
rek 1 (wtorek, środa, czwar­
tek w godz. 14—18) oraz Wa­
wrzyńca 32/4 (wtorek, środa,
czwartek w godz. 9—13).

Oddział dzielnicowy Krowo­
drza — „Klub Seniora” przy
ul. Sławkowskiej 19 (ponie­
działek, wtorek, środa w

godz. 10—13).

sku — stąd też dobry, kredo­
wy papier, kolorowe zdjęcia.

Folder wydany został w

nakładzie 100 tysięcy egzem­
plarzy. w czterech wersjach
językowych (polska, niemiec-
kan, angielska, francuska),
dowiadujemy się, iż prawie
cały nakład został już roz-

sprzedany, głównie zakupiły
folder o Krakowie tutejsze
biura podróży.

Dotykamy tutaj istotnej
kwestii, nie tylko turystycz­
nej. ale wręcz gospodarczej:
zagraniczny turysta szuka w

obcym mieście przede wszy­
stkim informatora i foldera,
na jego informacjach opiera
często swa wiedzę o mieście
i kraju. Jeżeli nie uświadczy
takiego informatora, zapewne
już drugi raz do tego miasta
nie przyjedzie. Czyżby Kra­
kowowi nie zależało na za­
granicznych turystach? Chwa­
ląc inicjatywę i pomysł wy­
dania folderu o Krakowie,
jego użyteczność i dobry u-

kład upominamy się już o

drugi nakład. (rm)

podniosła cenę na tę samą
wysokość 7 zł/kg. Cena sku­
pu makulatury gazetowej czar­
no-białej pozostaje bez zmian
— 9 zł/kg. Warto podkreślić,
że podniesienie ceny skupu
makulatury w Krakowie zo­
stało zaproponowane przez
Sp-nię „Złom-Stal”. Punkty
Skupu Sp-ni „Złom-Stal” wy­
dają za dostarczoną makulatu­
rę talony, za które można w

wytypowanych sklepach ku­
pić nie tylko papier toaleto­
wy. ale również inne atrak­
cyjne towary.

czeń. A Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 120 pa­
cjentom. A Służba Ruchu
Drogowego MO interweniowa­
ła w 1 wypadku i 1 kolizji, (d)

0 działalności PGM -Bezami lokatora
moich kluczy nie pasował do
bram. Straciliśmy z żona go­
dzinę czasu i przypadkowo
znaleźliśmy nadający się klucz
u sąsiada. Oczywiście budze­
nie ludzi o tej porze nie było
dla obu stron przyjemne. Jak
się później okazało kartkę o

treści „z dniem 7.08. br. będą
zamykane bramy” nalepiono
na zewnątrz bloku w dniu...
6.08 w godz. popołudniowych
bez żadnych wyjaśnień.

Po powrocie z urlopu telefo­
nicznie interweniowałem w tej
sprawie, jednak pani z ADM
powiedziała mi, że... „chyba klu­
cze po wymianie zamka były
lokatorom dostarczone”, co o-

czywiście nie było prawda.
A więc przykład (chyba do­

tyczący nie tylko mnie) braku
wyobraźni i lekceważenia lo­
katorów ze strony ADM. Mo­
żna sobie przecież łatwo wy­
obrazić sytuacje odwrotna: po­
wrót z urlopu do własnego
mieszkania w nocy po dniu 7
sierpnia.

2. NISZCZENIE SAMOZA-
MYKACZY.

Prawda jest, że zamykanie
za sobą drzwi nie leży w zwy­
czaju mieszkańca Nowej Huty

16.25 Dla młodych widzów:
„Kwant”

17.15 Teleexpress
17.30 Echa stadionów
18 00 „Kobieta za ladą” —

„Ladienka i Oskar” — serial
obyczajowy produkcji CSRS

19 00 Dobranoc: „Drzewo i
kotka”

19.10 Laboratorium — „Czym
leczyć?”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Rozmowa na telefon

(1)

Oddział dzielnicowy Nowa
Huta — osiedle XX-lecia
16/2 (poniedziałek, środa,
czwartek i piątek w godz.
9—13).

Oddział dzielnicowy Podgó­
rze — ul. Stroma 5 (wtorki,
środy, piątki w godz. 9—12).

Natomiast wydawanie za­
świadczeń na terenie woje­
wództwa prowadzić będą na­
stępujące oddziały miejskie
— Myślenice. Rynek 27 (po­
niedziałki, środy i piątki,
godz. 9—12), Skawina, ul. 29
Listopada blok nr 3 (ponie­
działki i czwartki w godz.
.8—12), Proszowice, ul. 1
Maja 72 . (w środy i piątki, w

godz. 9—13), Słomniki, ul.
Wolności 4 (czwartki w godz.
9—15), Krzeszowice, ul. Szkol­
na 10 (poniedziałki i czwartki
w godz. 9—12) oraz Wielicz­
ka, ul. Mickiewicza 12 (po­
niedziałki i czwartki w godz.
9—12). Warto zapamiętać te

adresy, by później uniknąć
niepotrzebnego chodzenia.

(koź)

KRAKOWSKI

▲ od trzech lat w mieszka­
niunr92wblokunr6na
os. Kombatantów kwitnie
grzyb. Aktualnie znajduje się
on wprawdzie w stanie nieco
zmrożonym, ale w niczym
nie zmienia to sytuacji loka­
tora. Walczy on bezskutecz­
nie ze Spółdzielnią „Hutnik" o

usunięcie grzyba, ale bez
skutku. Nazwa osiedla w

pełni uzasadnia walkę na­
wet. gdy nie daje ona efek­
tów?

A 29 grudnia syn poszuki­
wał w aptekach leku dla cho­
rej matki. Po bezowocnych
wędrówkach po aptekach za­
dzwonił wreszcie do informa­
cji PZF „Cefarm”. Ponie­
waż dochodziła właśnie godz.
15 usłyszał informację, że in­
formacji nie uzyska. Gdy po­
nowił prośbę poinformowa­
no go, że jest..., oraz. że... i
żeby się... Od tej pory ma

wątpliwości czy rzeczywiście
rozmawiał z magistrem far­
macji czy też z marginesem
społecznym?

▲ Tow. Muzyczne (Smo­
leńsk 16): Recital fortepiano­
wy M. Różewicz (18).▲ Klub MPiK (Rynek Pod-*

górski 7): Wystawa: „Wiszące
ogrody M. J. Pietrzyk” (10—20).

▲ DK „Krakus” (Wrocław­
ska 28): Klub Radiestetów:
wykład mgr. J. Kadłuczki pt.
„Mieszkanie naturalnym śro­
dowiskiem” (18).▲ PAN (Sławkowska 17):
Odczyt doc. dr hab M. Ku-
plowskiego pt. „Starożytności
słowiańskie w interpretacji
Iwana Franki” (18).

W sobotę do klubu TPPR — 7ai4-Qr/D llWph hpffo 13 śnłe- Milusińscy otrzymali
„Trojka” w Nowej Hucie przy- ŁdWiJńC IllCtll jd słodkie upominki. Przeżyli
był wraz ze Sniegóreczką Dzia- '

wraz ze swymi rodzicami ra-

dek Mróz aby noworocznie od- Śpiewano, recytowano wier- dosne chwile,
wiedzić dzieci pracowników sze. Mimo trzaskającego mro-

nowohuckich zakładów pracy, zu było gorąco, gwarno i rado- (sta)

nie tylko na klatce, ale nawet
w sklepie, szkole itp.. dlatego
też samozamykacze — to b.
dobra rzecz! Ale pod jednym
warunkiem. Musza je monto­
wać i konserwować — fachow­
cy. Tymczasem ADM zatrudni­
ła do tych robót ludzi, którzy
biorą pieniądze za byle jakie
przyczepienie samozamykacza
do drzwi.

PRZYKŁAD Z MOJEJ KLA­
TKI (i nie tylko). Parę miesię­
cy temu zmieniono samozamy-
kacz na nowy ale innego ty­
pu. który nie pasował do
przyspawanego płaskownika.
Nie działał nawet jeden dzień,
lecz zwisał podzielony na 2
części (złamane dźwignie). In­
terweniowałem w tej sprawie
do kier. ADM. Przed kilku ty­
godniami zabrano się do przy-
spawania nowych płaskowni­
ków (3 ludzi, spawarka, po­
jazd) i montażu samozamyka­
cza. Działał b. dobrze ale... 3
dni. ponieważ przyspawano
płaskownik... do listwy u-

szczelniającej drzwi (nb. led­
wo przyczepionej), co spowodo­
wało urwanie samozamykacza
razem z listwą. „Zlitowałem
się” nad tym chyba nietanim

E

•ty-PROGRAM
20 15 Teatr Telewizji: An­

drzej i Janusz Kondratiuk-
„Remont”; reż. Janusz Kon­
dratiuk

21.30 DT — Komentarze
21.50 Rozmowa na telefon

(2)
22.05 „Powroty do gór”

telew. film dok.

Dlaczego nie oszczędzamy ciepła

i energii elektrycznej?

Same narady nie załatwię
problemów komunalnych

Można powiedzieć, że to

już pewna prawidłowość.
Wszyscy w październiku i li­
stopadzie meldują o przygo­
towaniu do zimy, a kiedy po­
jawią się większe spadki tem­
peratury i opady śniegu trze­
ba powoływać sztaby. W nie­
dzielne przedpołudnie spraw­
dziliśmy kilka ulic w mieście
Okazało się, że w ogóle nie
są zamykane bramy wejścio­
we do kamienic, nieraz cały
dzień świeci się kilka żaró­
wek. A oto tylko niektóre
przykłady. Dom przy ul. Wie­
lopole w gestii PGM: urwana

klamka nie pozwala pchnąć
potężnych metalowych drzwi.
Kolejno zauważyliśmy kom­
pletny brak troski o mienie,
przy: ul. Długiej 11, 47 drzwi
otwarte na oścież, podobnie
przy ul. św. Filipa 3, Pędzi-
chów 3. Westerplatte 7, 18,
Bohaterów Stalingradu 6, 8,
14, 16, 18, 23, 27, Dietla 99.
105, 107. Grzegórzeckiej 4, 8.
Te skandaliczne zaniedbania
sa dziełem dozorców podleg­
łych ZWN, PGM. Często wy­
starczy założyć nową szybę
do drzwi wejściowych. Jeśli
nie ma szyby można się po­
starać o dyktę. tekturę.

Gry świetlicowe i narzędzia do majsterkowania
nadal poszukiwane

W bieżącym roku Kraków- czy zakłady podejmą się wy-
skie Zakłady Wyrobow Poli­
technicznych (dawniej Kra­
kowskie Zakłady Zabawkars-
kie) — znany producent gier
świetlicowych i narzędzi do
majsterkowania — nie prze­
widuje żadnych nowości. Na­
dal wytwarzane będą tutaj
cieszące się niesłabnącą po­
pularnością wśród dziecj i
młodzieży m. in. gry futbo­
lowe i zestawy narzędzi do
majsterkowania.

Dziś nie wiadomo także

Kierownicy sklepów w roli zaopatrzeniowców

Sklepy wzorcowe i patronackie „Otexu"
W województwie krakow­

skim jest 320 sklepów podle­
głych „Otexowi” Mimo róż­
nych trudności zaopatrzenio­
wych można powiedzieć, że na­
sze miasto jest stosunkowo do­
brze zaopatrzone w obuwie,
dziewiarstwo, okrycia męskie i
damskie. W minionym roku
nie było problemów z kupnem
garniturów męskich i rajstop
Zanotowano prawie 30-proc.
dynamikę sprzedaży wyrobów
konfekcyjnych. Szczególnie do­
brą renomę zyskały sklepy
wzorcowe, jest ich obecnie 7.
a niedawno otwarto ósmy z

koszulami. Kierownicy 28 pla­
cówek uzyskali pozwolenie na

samodzielne dokonywanie za­
mówień u producentów. Przy­
niosło to zwiększenie zaopa­
trzenia w placówkach . Otexu”
o 300 min złotych. W bardzo
wielu sklepach sprawdził się
prowizyjny system wynagro­
dzeń. W tej chwili już 55
proc, pensji uzależnionych jest
od wielkości obrotów. Roz­
wijany także jest system a-

gencyjny W tej chwili działa
już 91 takich sklepów, które
zarabiają na siebie i przyno­

urządzeniem i rozkręciłem
dźwignię, po czym postawiłem
listwę z zamykaczem w kącie
klatki, powiadamiając o fak­
cie mistrza ADM.

Przed paru dniami płaskow­
nik przyspawano do ścieżnicy i
na razie zamykacz działa b.
dobrze. Podobna partacką ro­
botę obserwowałem w innych
klatkach mojego bloku. Ko­
mentarze zbyteczne.

3. OSZCZĘDNOŚCI W ZU­
ŻYCIU WODY (przecieki).

W latach 50. i może jeszcze
60. pracownicy ADM (nie do­
zorcy) sprawdzali stan techni­
czny urządzeń poboru wody u

lokatorów. Obecnie takiej kon­
troli nie ma a jeśli jest — to
filcpninfi

PRZYKŁAD. Parę tygodni
temu przyszedł do mnie są­
siad (nb. nałogowy, niepracują­
cy pijak) z listą lokatorów na

której zaznaczył kółko wzgl.
krzyżyk. Przy drzwiach to

przedpokoju kazał mi te listę
podpisać. Zapytałem co to

jest. Wyjaśnił że chodzi o

sprawdzenie kurków i spłucz­
ki. czy jest wszystko w po­
rządku, ale on nie będzie
sprawdzał.' lecz mam tylko

22.45 DT — Wiadomości
22.50 Język niemiecki (13)

PROGRAM H

16.55 Program dnia
17.00 Język niemiecki (13)
17.30 Beskid Żywiecki

orogram folklorystyczny
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Podaj łapę
19.00 „Bicie serca” — polski

— film telewizyjny; reż. Jan
Laskowski; wyk.: Olgierd Łu­

Kompletny brak wyobraźni i
troski o oszczędność kosztuje
całe społeczeństwo setki ty­
sięcy złotych.

Nic nie zapowiada końca
mroźnej i śnieżnej pogody. W
sobotę w Urzędzie Miasta
Krakowa odbyło się robocze
spotkanie wiceprezydenta m.

Krakowa Mariana Kuliga z

prezesami spółdzielni miesz­
kaniowych i dyrektorami
PGM. Głównym celem jest
doprowadzenie do naprawy
bieżących uszkodzeń elimi­
nowania niepotrzebnych strat

ciepła. Od poniedziałku roz­
poczynają się kontrole blo­
ków i kamienic. Czy jednak
same mandaty doprowadzą
do poprawy? Warto, by dy­
rekcje zakładów pracy także
sprawdziły, ile niepotrzebnie
pali się żarówek. W przypad­
ku stwierdzenia marnotraw­
stwa nakładane będą kary i
mandaty. Bardzo szkoda, że
o takich działaniach, dyscy­
plinujących racjonalne gos­
podarowanie. myślimy sobie
wówczas, gdy aura przypo­
mina wszystkim, że napraw­
dę rozpoczęła się już zima.

(żur)

twarzania narzędzi do rzeź­
bienia, których pewpą ilość —

tytułem próby — wypuszczo­
no w ubiegłym roku na ry­
nek. Wtedy artykuł ten szyb­
ko zniknął ze sklepowych pó­
łek. Jednakże decyzja o pro­
dukcji tego typu narzędzi za­
leży tylko i wyłącznie od sa­
mego handlu który powinien
na nie złożyć odpowiednie
zamówienie Bez tego ani
rusz.

’

(koź)

szą wymierny zysk przedsię­
biorstwu. Każdy agent ma u-

stalony plan misięczny i musi
go wykonać. Nagle zmalały
wiec zwolnienia chorobowe,
kalkulacje kroczące, dostoso­
wane do zmian cen, pozwala­
ją rzetelnie wycenić wielkość
obrotów. Czyli jeśli się chce,
tak jak czyni to „Otex”. mo­
żna łączyć poprawę zaopatrze­
nia z lepszą organizacją pra­
cy. Gdyby nie sztywne reguły
wzrostu funduszu płac byłoby
Więcej sklepów wzorcowych
ale z czego płacić ludziom? U-
mowy patronackie z dostaw­
cami i producentami z różnych
stron Polski poważnie wzboga­
cają ofertę rynkową. Niestety
handlowcy mają poważne kło­
poty z egzekwowaniem umó­
wionych już dostaw od wy­
twórców. Stąd nie zawsze

optymistycznie brzmią zapo­
wiedzi zakupów dokonanych
na targach krajowych. Jednak
w latach minionych były po­
dobne problemy, a jednak u-

dało się w dużym stopniu zas­
pokoić potrzeby rynkowe.

(żur)

podpisać i postawić kółko (tzn.
że jest dobrze) Prawie siłą
pokazałem mU że u mnie prze­
cieków nie ma. Zachodzi py­
tanie co daje taka „kontrola”?

Przy okazji podaję. że od li­
stopada 86 r. wielokrotnie in­
terweniowałem . telefonicznie i
osobiście u kier. ADM i mi­
strza w sprawie naprawy
„strzelającego” w moim pionie
automatu-spłuczki, który bu­
dzi nas po nocach i grozi u-

szkodzeniem wewn. instalacji
wodnej, nie mówiąc o spusto­
szeniu w systemie nerwowym
ludzi. Dotychczas bez rezultatu.

4. OGRZEWANIE MIESZ­
KAŃ.

Jest publiczną tajemnicą, że
w wielu mieszkaniach lokato­
rzy mają dołożone prywatnie
człony grzejnikowe co pozwala
na uzyskanie wyższej tempe­
ratury w mieszkaniu. Sprawa
ta wymaga również kontroli ze

strony ADM. Sprawę zgłasza­
łem bez rezultatu.

Podając powyższe fakty
chciałem pokazać, że w pierw­
szym rzędzie ADM jako gos­
podarz musi być w porządku
tzn. działać solidnie, operaty­
wnie. a przede wszystkim o-

puścić na kilka aodzin w ty­
godniu biurka i popatrzeć jak
wyglądają domy i mieszkania,
które są własnością społeczną.

(JERZY K.)

kaszewicz, Władysław Jarecki
i in.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Nasza Warszawa
21.00 Polska zima
21.15 Gwiazdy wielkiego

sportu
21.45 Biografie: „Marconi"

— film produkcji kanady i-
skiej; reż Dick Bocking

22.45 „Dopisać losy” — pro­
gram dokumentalny

23.15 Wieczorne wiadomości

teatry,
SCENA OPEROWA (pl. Ducha 1):

B. Pawłowski: Królewna Śnieżka
— 11. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh. Stalingradu 21): I.
Bresan: Wspinacz — 20. STU (Kra­
sińskiego 16)/18): Zima w Antwer­
pii — monodram w wyk. O. Łu­
kaszewicza — 19.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Nad
Niemnem cz. I 1 II (poi 12 lat) —

16.15; F/X (USA 18 1.) — 20. KULTU­
RA (Rynek 27): Karatecy z kanio­
nu Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat). —

9.30, 11.45, 16; Dreszcze (poi. 15 lat)
- 14, 18; Werdykt (USA 15 lat) —

20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Morderca zostawia ślad (poi. 15 lat)
- 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 15): Cotton
Club (USA 18 lat) — 15.30; seanse

zamknięte — 18, 20. PASAŻ BIE­
LAKA: Bajki — 12; Ucieczka w

noc (USA 18 lat) - 10, 13, 15, 17,
19. SFINKS (Majakowskiego 2):
Weronika (rum. b.o.) — 16; T. Kon­
wicki zaprasza:, Zaduszki (poi. 15

lat) — 18; Zimowy zmierzch (poi.
15 lat) - 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Boskie ciała

(USA 15 lat) — 16, 18; Tanie pie­
niądze (poi. 18 lat) - 20. ŚWIT
MAŁA SALA: Być albo nie być
(USA 15 lat) — 15, 17.15, 19.30. U-

CIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Protector (USA 18 lat) — 15.45; Do­
tknięcie meduzy (ang. 18 lat) — 18;
Kronika wypadków miłosnych
(poi. 15 lat) — 20. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): C.K. Dezerterzy (poi.
18 lat) - 16, 19.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Powrót Jedi (USA
12 lat) — 15.30; Sygnał ostrzegaw­
czy (USA 15 lat) - 17.45, 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Powrót do

przyszłości (USA 12 lat) — 15.45;
Duch (USA 15 lat) — 18; Ga, ga
chwała bohaterom (poi. 18 lat) —

20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Przyjaciół się nie zdradza (ZSRR
12 lat) — 15.30; Komandosi z Na-

warony (ang. 15 lat) — 17.45; Cot­
ton Club (USA 18 lat) - 19.45.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Blues Bhothers (USA 15 lat) —

15.45; Filmowe życie Z. Cybulskie­
go: Krzyż walecznych (poi. 15 lat)
- 18; Pociąg (poi. 15 lat) - 20.

DOBCZYCE — Raba: Cud nie­
bywały (jug. 18 lat); Kochankowie

mojej mamy (poi. 15 lat). GDÓW
- Promyk: Czy leci z nami pilot
(USA 12 lat); Variola Vera (jug. 18

lat). WIELICZKA — Górnik: Ro­
mans z intruzem (poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (mecz.). SKARBIEC

KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE

(niecz.). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9-15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”,
(nieczynne). DOM LENINA

(Kr Jadwigi 41): Wyst.r „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej”, „Od rewolucji 1905 do re­
wolucji 1917” (9—15, wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gl. 35): Wystawa
„Z dziejów kultury Krakowa”.

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4: Wy­
stawa „Szopki, krakowskie” (9—17):
JANA 12: Wystawa ..Militaria i ze­
gary" (niecz.). STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody” (niecz.).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): „Współczesna fauna

polska” (nieczynne). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl Woinica 1):
Wyst. „Polska kultura ludowa” (10—
18 WSt. WOl .) MUZ. ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawy: „Sta­
rożytność i średniowiecze Ma­
łopolski”. . . Pradzieje Nowej Hu­
ty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (9—14). „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 13): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GA­
LERIA „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): Wystawa Jana Tarasi­
na (niecz.) . BWA (pl. Szczepański
3a): Wystawa malarstwa B

Damkego i H. Kilrschnera:

Wyst.: Malarstwo J Rykały
(nieczynne). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa H. Kozakiewicza (niecz.) .

GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wystawa „Współczesna grafika
hiszpańska” (11.30—18) GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5):
(10-18) MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—16). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
niczą 5): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl Szczepański
9): „Galeria polskiej sztuki do
1764 roku”. Wystawa „2000 lat ce­
ramiki chińskiej” (10—15.45). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki XX

w. (niecz.). Konstruktywizm w

Jugosławii: „Zenit” 1 jego krąg
1921—1926 (niecz.) . MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLÓWKA” (Tet­
majera 28): „Folklor wsi podkra­
kowskiej (niecz.). TPSP (plac
Szczepański 4): (niecz.) . SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wystawa
malarstwa Aurelii Furdzik (niecz.) .

KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA?

(13-18). KLUB MPiK (pl Central­
ny): CZYTELNIA: (10—20) GALE­
RIA: (10—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa M. Gardul-

skiego pt. „Autoportret” (niecz.).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19) WIELICZKA - ZA­
MEK ZUPNY (9—14 .30). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH (niecz.). KO­
PALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Warsztaty krakowskie” ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kra­
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kowie (niecz.). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wojewódzka pokon­
kursowa wyst. rekwizytów obrzę­
dowych (8—21) MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa ,,65-lecle klu­
bu sportowego „Dalin" (niecz.).

szpitaleDYŻUHME X_F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ: Prądhicka 35.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: OS. Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18. OKULISTYCZNY:

Witkowice.

’

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania i przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
— tel 66-69-99, Prokocim (Teligi

6) — tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
- tel. 11-19-99, Nowa Huta - tel
44-49-99. Krowodrza I (Kazimierza
Wielkiego 117) - tel. 33 -39-99 .

Krowodrza II (Białoprądnlc-
ka 8) — tel 34-39-99, Krzeszowice
- tel. 99, Jerzmanowice, tel 48.
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

tel. 999, Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel dla mieszkańców

999, tel. miejski 76-14-44, Wieliczka
- tel. 22-33-54 i 78-38-66, tel. alar­
mowy 999, Niepołomice — tel

alarmowy 198, tel. miejski 21-02-09 .

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpital! wg rejoni­
zacji

Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Kozłówek — pawi­
lon 55-51-87, Pstrowskiego 93, tel.

66-69-50, Krakowska 1, tel. 66-23-21,
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 37-

44-01, N. Huta: Centrum A, tel.

44-17-36, al. Rew. Październikowej
6, tl. 44-17 -19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

PROSZOWICE (1 Maja 31).

Nocne dyżury pełnią aptekt w:

Krzeszowicach,,.. Sułkowicach, Al-

węrni, .Dobęzycachi. Gdowie, Słom-.
nikach i Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lkarzy specjalistów): 66-80-00 (9—
21.30).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul
Kawioru 3 - tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30 -

22.00).
TELEFON ZAUFANfA DLA

NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—19).
INFORMACJA ONKOLOGII: tel.

21-00-60 (18—19).
ZIELONY TELEFON: 21-33-64

(7—20).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

Godz. 4.00—8 .00 Poranne sygnały
8.05 Polska — Włochy — wczoraj
1 dziś. 8.15 Muz. poranna.
8.45 Żołnierski zwiad. 9.00—11.00

Cztery Pory Roku. 11.00 Koncert

przed hejnałem. 11 .57 Kom. o sta­
nie wód. 12.30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Komu­
nikaty. 13.10 Radio kierowców.
13.30 Z tańcem przez wieki. 14 .05—
16.00 Mag. Muz. „Rytm” 14.55 Pięć
minut o książce. 16.05 Muz. i aktu­
alności. 17 .30 „Jedzlemy dalej” —

z Petrą Janu. 18.05 Przede wszy­
stkim efektywność; 18.20 Jdzz
i plos. — Koncert dnia.
19.30 Radio dzieciom — „Biały ka­
mień” — cz. I 20.15 Konc. życzeń.
20.35 Rzemieślnicze sprawy. 20.45

Nowele W. Perzyńskiego — „To
co nie przemija”. 20.55 W kilku

taktach, w kilku słowach.
21.00 Komunikaty. 21.05 Kronika

sportowa. 21.15 Kroniki wędrówek
F. Liszta. 22.05 Zbliżenia. 22 .15 Ra­
diowy suplement do telew. Lek­
sykonu Pol. Muz. Rozrywk. 22.50
Dom 1 My. 23.10 Panorama świata.
23.25 Dla tych co nie lubią rocka.
0.00 Muzyka nocą.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

Godz. 6.00—8 .00 Kraków na an­
tenie: Co nięsle dzień, 7.45 „Laj­
konik” — fel. 8.05 Naszym zda­
niem. 8.10 Poranna serenada. 8 .40
Stereof arch. poi. pios 9.00 „Dok­
tor Faustus”. 9.20 Muz., którą lubi
Piotr Figiel. 9.50 „Adorator panny
West”. 10.00 Godz. melom. 11 .00 Za­
wsze po jedenastej. 11.10 Muzyczny
non stop. 12 .00 Młodzi śpiewacy —

wielka sztuka. 12.25 Klasycy sak­
sofonu tenorowego — Lester Young.
13.00 Kraków na antenie. 13.20 Z

malow. skrzyni. 13.30 Album opero­
wy. 14 .00 Muz. koneksje. 14 .30 Fol­
klor na mapie świata. 15.00 Pamię­
tniki 1 wspomnienia. 15.10 Muz.

młodych. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Adorator panny West”. 17 .05
— 18.30 Kraków na antenie: 17.06—
17.20 Co niesie dzień — wyd. pop.
17.20 Muzyka. 18.25 Prognoza po­
gody. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 21.05 Wlecz,
refleksje. 21 .10 Od ragtime’u do

swinga. 21.30—1 .00 Wieczór Ilterae-

ko-muzyczny: 21.30 Nagranie wie­
czoru. 21 .35 Studio Form Dokum.

„Areklpa, czyli szkice ze świata
Fiedlerów" — słuch. dok. cz. I.
22.15 Słuchajmy razem. 23.05 Hein­
rich Boli — „Opiekuńcze oblęże­
nie”. 23.25 Koncert poi. — K. Se­
rocki. 0 .05 Głosy, instrumenty,
nastroje. 0 .45 Miniatura literacka.

PROGRAM in

Godz. 6.00—9.05 Zapraszamy do

Trójki: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17, 18
Serwis Trójki. 7 .30 Polityka dla

wszystkich. 8.30 „Przełęcz złama­
nego serca” — ode. 30 (powt.) . 9.06
Gwiazda tyg. — Neil Diamond.
9.15 „Maszyny duże i małe” — inż.

Jerzy Jasiuk. 9 .20 Mała poranna
muzyka 9.40 Min. poet. 9.45 Mała

poranna muz. 10.00 Jutro może być
za późno. 10.15 Muz Interklub.
10.50 „Skąd się wziąłem” — aud.

Krystyny Bednarz. 11.00 Polskie
archiwum jazzowe. 11.30 „Są spra­
wy” 11.40 Gwiazda tyg. — Neil
Diamond 11.50 John Gardner —

„Grendel” — ode. 2 (powt.). 12.06
W tonacji Trójki. 13.00 „Przełęcz
złamanego serca" — ode. 31. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14.00 Kon­
cert warszawski. 15.05 Bielszy od­
cień bluesa. 15.40 Sportowa Trójka.
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki.
17.10 Katalog nagrań: David Bo-
wie. 17.30 Polityka dla wszystkich.
18.05 Inf sport 18.15 Akcenty Trój­
ki. 18.30 Katalog nagrań: David
Bowle. 19.00 Codz powieść w wyd.
dźwięk.: „Srebrne perły” — ode. 6.
19.30 Trochę swinga. .19.50 John
Gardner „Grendel” — ode. 3. 20.00

Mag. Rozrywkowy — „Móżdżek po
polsku”. 20.45 Klub Trójki: „Czy
możemy wybić się na dobrobyt”
— cz. I 21.00 Trzy kwadranse

jazzu. 21 .45 Klub Trójki (cz. II).
22.05 24 godz. w 10 min. i inf.

sport. 22 .15 Forum Młodych Muz.
— J. Bartosik. 22 .45 W mojej oj­
czyźnie — polszczyźnie — cz. I.
23.00 Opera tyg.: G. Puccini „Ma­
dame Butterfly”. 23.15 Czas relak­
su. 23.50 „Jedyna i ostatnia mi­
łość” — ode. 8.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50

Godz. 5.00 Muz. Poranek Czwór­
ki. 6.00 Inf. sport. 6.30 Jęz. fran­
cuski. 6 .45 Muz suplement. 6.55
Felieton programowy. 7 .00 Prze­
gląd publ. popularnonaukowych.
7.20 W ludowych rytmach. 7.35 Ka­
lendarz radiow’y. 7 .40 Z arch. muz.

rozrywk. 8.10 Spotkania z reporta­
żem 8.30 Tydzień z M. Hertelem.
8.50 Aktualności. 9.05 „Styczeń dla

gości lodem Wisłę mości” — (śród,
społ. przyrodn. kl. I—II). 9.35 Nie

tylko dla słuchaczy w mundurach.
10.00 „Szkoła wilków” (hlst. kl.

VIII). 10.30 Hist. muz rockowej.
11.00 Dom 1 świat. 12.05 40 lat z

piosenką. 12 .30 Matysiakowie. 13.00

„Styczeń dla gości lodem Wisłę
mości” 13.25 Współczesne partytu­
ry. 14 .00—17 .00 Popoł. Młodych Słu­
chaczy: 14.00 Klub Niebieskiej Tar­
czy. 14.30 Mag. Rozgł. Harc. 15.20

Między nami. 16.00 Aud. Rozgł.
Harc. 16.30 Repetitlo est mater

studiorum (jęz polski kl. lic.)
„Serce ludzi trzymał w ręku”.
17.05 Warszawski tydzień muz. 17 .15

Przyjaciele — sympatycy — zain­
teresowani 17.35 Muzyka. 17 .45
Rozważania stylistyczne 17.55 Wid­
nokrąg. 18.30 Jęz rosyjski. 18.50
Studio Ekspertów. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Niezapomniane kon­
certy jazzowe 20.15—21 .35 Wieczór

Muzyki i Myśli: „W dolinie Nilu”.
21.40 Spotkanie z reportażem. 22.00
Akademia muzyki dawnej. 22.50
Gra o przyszłość. 23.05 Muzykote-
rapia. 23.50 Sens życia. 23.55 Ka­
lendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I
/

16.55 Kompas
18.20 Wieczorynka
18.30 Wolna trybuna
20.00 J. C. Tajovsky:

„Grzech”
21.50 „Czarne łabędzie”

film bułg.

PROGRAM II

16.25 „Wodospady Niagary"
— film jap.

17.05 Zycie w przyrodzie
17.55 „Pszczółka Maja”
18.30 Wydarzenia tygodnia

(w jęz. węg.)
19.10 Wieczorynka
20.30 Echa sportowe
22.45 Trasa współpracy

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kina, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.



8tr. 6 GAZETA KRAKOWSKA FONIKDEIAŁfffl. M STYCZNIA W B. — XR j>

KURSY
— kierowników zakładów

gastronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— kosmetyki dla potrzeb

własnych
— kroju i szycia I i II

stopnia
— makijażu dla potrzeb

własnych
— rysunku odręcznego
— organizacji przyjęć do­

mowych
— dziewiarstwa ręcznego
— dekoratorstwa wnętrs

1 wystaw sklepowych
— mechaników samocho­

dowych
— obsługi i eksploatacji

Fiata 126p
— spawania elektryczne­

go i gazowego
— splataczy lin
— hakowy
— obsługi sprzętu budow­

lanego lekkiego i śre­
dniego

— bhp i p.poi.
i inne

dla zakładów pracy
i osób prywatnych

organizuje
KSP „OŚWIATA”
Oddział Kraków

Informacje i wpisy, ul.
Krowoderska 19, telefon
22-79-99 w godz. 14-19
oras ul. Mazowiecka 29,
tel. 83-34-72, 33-94-23, go­
dzina 8—1S. K-11109

LOKALE

mieszkanie własnościowe w

Łodzi — zamienię na domek w

okolicach Krakowa. Łódź, tel.
43-72-85 g-46938

KROSNO. Superkomfortowe S

pokoje, kuchnia, kwaterunkowe,
48 m«, II piętro, balkon-loggia,
telefon — zamienię na Nowy
Tdrg. Nowy Targ, ul. Zielona 18,
tel. 51-50 g-48442

MIESZKANIA 2-pokojowego. sa­
modzielnego, nie umeblowanego,
w Tarnowie lub okolicy, z do­
brym dojazdem — poszukuje na

okres 1,5 roku. Tarnów, tel.
33-10-72 te-44866

NIERUCHOMOŚCI

TARNÓW’ 60 arów pola nada­
jącego się pod uprawę warzyw
— sprzedam lub wydzierżawię.
Inne propozycje, ul. Bitwy pod
Monte Cassino 5 / 228. T-4U291

ŁUKOWA — centrum, Gmina
Lisia Góra. Budynek murowany,
stan dobry, nadający się na

punkty usługowe, magazyn —

wydzierżawię. Wiadomość: u

sołtysa. T-40288

GOSPODARSTWO rolne 3,20 ha,
zabudowania, w gminie Zakli­
czyn — sprzedam. Helena Da-
rowska, Tarnów, Kużdżała 2

BOCHNIA! Pół domu sprzedam.
Tarnów tel. 21-65-64 te-44870

W LIBUSZY koło Biecza — po­
łowę domu bliźniaczego — sprze­
dam. Gorlice, tel. 121 -89. S -46103

USŁUGI

„DOMUS” — taplcerkl drzwio­
we — materiały z importu, wy­
bór zamków, żaluzje przeciwsło­
neczne. Tel. 66-03-15 g-52315

PRACA

PRZyJMĘ pracę chałupniczą,
chętnie szycie lub dziewiarstwo.
Danuta Siemek, Fillpowlce 206.
32-065 Krzeszowice. A-235

KUPNO

TUNEL foliowy o izerokoścl 3
lub 4 m — kuplę. Tarnów, tel.
33-OI-lf. T-37049

KAROSERIĘ Fiata 127p — kuplę.
Tarnów, Azotowa ISA.

T-40218

KOSIARKĘ rotacyjną. czeską,
nową lub mało używaną — ku­
pię. Oferty 47699 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

SPRZEDAŻ

PRZEĆ IWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, taplcerka, mon­
taż zamków — Błażejewlcz. tel.
44-56-53 S-52072

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem. montaż drzwi
harmonijkowych — Pindel, tel.
76-25-69 g-52461

łiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiniiiiitiiiH
1 KURSY i

■.1 '

S — kierownika zakładów ga- «•

■S stronomicznych
5 — kelnera-bufetowego

— kucharzy
E — bukieclarstwa

BHP — zlecone
S — Instruktażowe
“

— podstawowe
S — okresowe

FIATa 125p. 1975. po wypadku —

sprzedam. Marian Rolka, Faści-
szowa 116. poczta Zakliczyn.
__________

T-40261

niemiecki aparat słuchowy _

sprzedam. Marian Janik, Polany
12, 33-365 Berest. S-36447

AiiiiimiiiiimiiiiiiimiiiHiiiii

ORGANY B-l — sprzedam. Tar­
nów, Szpitalna 49. T-40250

TUNEL foliowy (6X30 m) sprze­
dam. Karwala, Witowice Dolne
28, 33-314 Łososina Dolna.

T-40244

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

sprzedam. Julian Flis, Kobierzyn
53, 33-140 Lisia Góra. T-40271

NADWOZIE Fiata 126 sprzedam.
Brzyszcz, Dębica-Kępa, Północna
32-______________

P-302

SAMOCHÓD ciężarowy „Kraz
256B” wraz z częściami zamien­
nymi — sprzedam. Eugeniusz
Grzybowski, Kobyłczyna 1, pocz­
ta Ujanowice, woj. nowosądec-
kle-

_______________

S-46106

KOMBAJN „Vistula” - sprze­
dam. Korczak, Wola Blechowska
37, koło Pacanowa. T-40295

URZĄDZENIE do piaskowania
szkła 1 metalu 1 malowania z

kompresorem dwustopniowym
dużym — sprzedam. Bochnia, tel'
249-74, wieczorem.

SAKSAFON alt „Super Clasle”

jrebrzony, nowy — sprzedam. ~

Wiadomość: Feliks Barnaś, Pod­
grodzie 38 koło Dębicy.

T-40290

MEBLOSCIANki matowe, z po­
łyskiem. komplety wypoczynko­
we, ławo-stoły — sprzedam. Tar­
nów, Dzierżyńskiego 81.

Informacje, wpisy, zgłosze-
■" nia przyjmuje sekretariat
25 Krakowskiego Uniwersyte-

tu Robotniczego ZSMP Kra-
”

ków, ul. Długa 65, telefon
2 33-51-80 w godz. 9—16.
S K-11854

RÓŻNE

ULOTNOŚĆ chwili uchwyć w

kolorze. Wywoływanie negaty­
wów Kodak, Agfa ltp., Proces
C-41 w 3 dni! Odbitki barwne
na materiałach krajowych i za­
granicznych, wysoka jakość, krót­
kie terminy. Fachowa obsługa.
Zapraszamy w godz. 10—18. Fo-
tolaboratorium — Grzegórzecka
8 g-50352

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty krajowe, zagraniczne.
Adres: 30-960 Kraków, skrytka 902

PORADNIA psychologiczno-psy-
chlatryczna dr Andrzeja Augu-
stynka znajduje się obecnie przy
ul. Jasińskiego 34/1. Zgłoszenia
pacjentów wyłącznie telefonicz­
ne: 48-50-89, w godz. 8—9, 19—20

TRUMNY
■osnowę 1 dębowe,

pełnoozdobne

oferuje w 1987 roku

Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej
w Wieliczce, ul. Bogucka 15

Bliższych Informacji udziela
Dział Zaopatrzenia, telefon
78-20-11, 78-20-94, 78-14-42

K-11469

30 grudnia 1986 r. zmarł w Krakowie

JERZY KWIATKOWSKI

wybitny krytyk, eseista i historyk literatury, w latach
1955—1958 kierownik Redakcji Polskiej Literatury
Współczesnej Wydawnictwa Literackiego, długoletni
współpracownik naszej oficyny.

WYDAWNICTWO LITERACKIE

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia 1987 r.

zmarła

dr MATYLDA BINDA
lekarz pediatra, wieloletni, zasłużony 1 zawsze oddany
pacjentom pracownik naszego zespołu.

'

Prosimy Jej Rodzinę o przyjęcie wyrazów współczu­
cia.

DYREKCJA, POP PZPR, ZZ PRACOWNIKÓW
ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 3

„KROWODRZA” w KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 grudnia
1986 r. zmarł

mgr inż. GUSTAW BOHDZIEWICZ

emerytowany nauczyciel Zespołu Szkól Rolniczych w

Nawojowej, absolwent Uniwersytetu Jagiellońskiego, w

czasie okupacji partyzant V Batalionu 77 pp. AK, ps.
„Kukułka”, wieloletni, zasłużony nauczyciel szkół rol­
niczych woj. krakowskiego i nowosądeckiego, wielolet­
ni kierownik Ogniska Metodycznego Ekonomiki i Orga­
nizacji Rolnictwa.

Za zasługi na polu walki, pracę zawodową I działal­
ność społeczno-polityczną odznaczony został Krzyżem
Walecznych, Krzyżem Partyzanckim, Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski i wieloma innymi
odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
Wyrazy serdecznego współczucia składamy rodzinie

Zmarłego
DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE,

PRACOWNICY ADMINISTRACJI
i OBSŁUGI, MŁODZIEŻ ZESPOŁU

i SZKÓŁ ROLNICZYCH w NAWOJOWEJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 grudnia
1986 r. zmarł w wieku 93 lat

ADAM BOGDANOWICZ

długoletni działacz ruchu spółdzielczego, były dyrektor
Zakładu Mleczarskiego w Nowej Hucie, wielki patriota,
wspaniały Człowiek, odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
oraz innymi odznaczeniami branżowymi i regionalny­
mi.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, ORGANIZACJE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE

oraz WSZYSCY PRACOWNICY

PRZETARGI

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska „Ziemi Sądeckiej” Za­
kład Transportu 1 Spedycji w Nowym Sączu, ul. Asnyka 8,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
— samochód ciężarowy marki Zuk typ A-11B, nr rej. NSA

399 C, rok produkcji 1964, nr podwozia 39778, nr silnika
804092, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 230.700
złotych.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1987 r. o

godz. 10 w biurze Zakładu Transportu i Spedycji SOP „Zie­
mi Sądeckiej” w Nowym Sączu, ul. Asnyka 8 (Dział Techni­
czny), ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu

Transportu i Spedycji najpóźniej do dnia 21 stycznia 1987 r.

do godz. 13. Pojazd można oglądać od dnia 20 stycznia 1987 r.

w godz. 7—15 w bazie Zakładu Transportu i Spedycji ul.
Chopina.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11007

Społem Powszechna Spółdzielnia Spożywców im. Wł. Orkana
w Nowym Targu, pl. Pokoju 39 zleci W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO wykonanie:
1. prac projektowo-kosztorysowych •

2. robót stolarskich
3. robót malarskich
4. robót instalacyjnych wod.-kan.
5. robót elektrycznych
6. robót ślusarsko-mechanicznych
7. robót, dekarsko-blacharskich
8. robót murarskich

Pow. prace obejmują roboty rertiontowo-koinserwacyjne w

naszych placówkach gastronomicznych, detalicznych oraz w

zakładach produkcyjnych.
Prace dotyczą całego roku 1987.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” na­

leży składać do dnia 20.01.1987 r. w sekretariacie Spółdzielni
Nowy Targ, pl. Pokoju 39. I piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.01.1987 r. o

godz. 10 w Dziale Remontów.

Bliższe informacje udziela Dział Remontów PSS Nowy Targ,
ul. Składowa 9, tel. 37-84.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-25

Spółdzielnia Uaług Rolniczych w Kamienicy, woj. nowsądec-
kie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda następujące sprzęty:
1. ciągnik Ursus C-360, nr rej NST-303F, cena wywoławcza

354.806 zł
2. przyczepę D-47A, cena wywoławcza 144.288 zł
3. przyczepę asenizacyjną T-504, eon* wywoławcza 66.000 zł
4. koparko-spycharkę PEO-8B, cena wywoławcza 436.950 zł

Przetarg odbędzie się dnia 26.01.1987 r. o godz. 10 w siedzi­
bie Spółdzielni.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywoławczej przetargu, najpóźniej r^a godzinę
przed rozpoczęciem przetargu, w kasie Spółdzielni w Kamie­
nicy.

Sprzęty można oglądać w każdy dzień .pracy, w godz. 7—15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-21

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Raciechowicach sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— wiązałkę ciągnikową WC-5, rok prod. 1978 — cena wy­

woławcza 148.654 zł
— wiązałkę ciągnikową WC-5, rok prod. 1975 — cena wy­

woławcza 146.091 zł
—- kombajn zbożowy ZC56/1, rok prod. 1977 — cena wywo­

ławcza 2.146.500 zł
— przyczepę skrzyniową D-46A, rok prod. 1978 — cena wy­

woławcza 178.120 zł

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1987 r.

o godz. 10 w świetlicy SKR Raciechowice.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym
w Raciechowicach. W przypadku nie dojścia do skutku I

przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu.

Wymieniony sprzęt można oglądać w SKR Raciechowice w

godz. 8—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11054

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Nr 2 w

Krakowie, al. Planu 6-letniego 15 ogłasza , że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód marki „Jelcz”, nr rej. KRA-867X, nr fabr. 7526,

bez silnika rok produkcji 1980, zużycie 75 proc., cena wy­
woławcza 538.750 zł

2. samochód marki „Praga” dźwig, nr rej. KRB-821Y, nr

fabr. 3030632, nr silnika 133580, rok prod. 1973, zużycie 75
proc., cena wywoławcza 488.492 zł

3. samochód marki „Fiat 125p”, nr rej. KRA-726 D, nr fabr.
989785, nr silnika 667282, rok prod. 1980, zużycie 75 proc.,
cena wywoławcza 225.000 zł

4. samochód marki „Barkas”, nr rej. KRA-555 D, nr fabr.
128275, nr silnika 10100101,rok prod. 1978, zużycie 70 proc.,
cena wywoławcza 188.160 zł

5. samochód marki „Robur”, nr rej. KRB-806 D, nr fabr.
29617/12177, nr silnika 66129, rok prod. 1976, zużycie 70

proc., cena wywoławcza 396.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1987 r. o godz. 10
w siedzibie KPRI-2 w Krakowie, al. Planu 6-letniego 15.

Samochody można oglądać na terenie Zakładu Transportu
w Krakowie, al. Planu 6-letniego 15 codziennie, w godz. 10—
13, po uprzednim zgłoszeniu się do Kierownika Zakładu. ■

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w Kasie
Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, w tym
samym dniu i miejscu o godz. 12, odbędzie się II przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11396

Zarząd Tarnowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Tarnowie
zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— wykonanie malowania klatek schodowych oraz ekranów

osłonowych zewnętrznych w budynkach zlokalizowanych
w Tarnowie pod adresami

Spadzista 4 — 1 klatki schodowe

Spadzista 6 — 2 klatki schodowe
Spadzista 7 — 2 klatki schodowa

Spadzista 8 — 2 klatki schodowe
Garbarska 15a — 2 klatki schodowe

Termin wykonania robót ustala się na dzień 30 września
1987 r.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”
należy skradać pod adresem: Tarnowska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Tarnowie przy ul. Sowińskiego 14 w biurze Za­
rządu Spółdzielni do dnia 16 stycznia 1987 r.

Komisyjne otwarcie przetargu odbędzie się w dniu 19 sty­
cznia 1987 r. o godz. 10 w biurze Zarządu Spółdzielni przy
ul. Sowińskiego 14. W przetargu mogą brać udział jednostki
gospodarki uspołecznionej i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu w całości, względnie częściowo bez obo­
wiązku podania przyczyny.

oraz:

— wykonanie przezbrojenia instalacji e.o. z grzejników pły­
towych typu panel na żeliwne w 400 mieszkaniach w bu­
dynkach zlokalizowanych w Tarnowie.

Termin wykonania robót ustala się na dzień 30 września
1987 r.

Oferty w zalakowanych kopertach i napisem „przetarg” na­
leży składać pod adresem: Tarnowska Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Tarnowie ul. Sowińskiego 14 w biurze Zarządu Spół­
dzielni do dnia 16 stycznia 1987 r.

Komisyjne otwarcie przetargu odbędzie się w dniu 18 stycz­
nia 1987 r. o godz. 9 w biurze Zarządu Spółdzielni przy ul.
Sowińskiego 14. W przetargu mogą brać udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu w całości względnie częściowo bez obo-

„Społem" PSS Rabka ogłaaza, te W DRODCB PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki ŻUK A-18
B, nr podwozia 34572, nr silnika 537401, stopień zużycia 75

proc., cena wywoławcza 192.250 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1987 r. e godz.
10 w siedzibie Zarządu w Rabce, ul. 1 Maja 26.

Pojazd można oglądać od dnia 13 stycznia 1987 r. w godz.
7—15 na terenie Magazynu Hurtu, Rabka, Rynek 18.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spół­
dzielni, do dnia poprzedzającego przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11053

Gospodarstwo Zespołu Szkół Rolniczych, w Wojniczu, ul. Ja­
giellońska 17 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:

1. mikrobus marki „Robur” typ LO-3000, nr rej. TAR 688 G,
rok produkcji 1979, cena wywoławcza 1.380.000 zł

2. samochód „Tarpan” S-233, 75 proc, zużycia, cena wywoław­
cza 157.250 zł

3. silnik samochodu „Polonez” typ AA kompletny, 60 proc,
zużycia cena wywoławcza 89.600 zł

4. magiel elektryczny MG-3E Nr 1504, rok prod. 1965, cena

wywoławcza 28.800 zł

Pojazdy można oglądać na 6 dni przed przetargiem.
Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1987 r. o godz. 10

w Gospodarstwie Szkolnym Zespołu Szkół Rolniczych w Woj­
niczu. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na­
leży wpłacić najpóźniej na godzinę przed przetargiem.

Gospodarstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyny. K-11207

Gospodarstwo Transportowe Okręgowego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Zbożowo-Młynarsikego „PZZ” w Krakowie, ul.
Ładna 27, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO sprzeda następujące środki transportowe w któ­
rych udział mogą brać rolnicy indywidualni, osoby fizyczne
wykonujące przemiał 1 usługi na rzecz przedsiębiorstwa oraz

jednostki gospodarki uspołecznionej:
1. ciągnik rolniczy URSUS C-385, nr rej. KRU 078 D, rok

prod. 1971, zużycie 80 proc., cena wywoławcza 284.000 zł
2. ciągnik rolniczy URSUS C-4011, nr rej. TAM 129 B, rok

prod. 1968, zużycie 85 proc., cena wywoławcza 135.000 zł
3. ciągnik rolniczy URSUS C-4011, nr rej. KI-3930, rok prod.

1966, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 235.000 zł
4. przyczepę D35 M, nr 46104, rok prod. 1970, zużycie 73 proc.,

cena wywoławcza 68.000 zł
5. przyczepę D-43 H, nr 480463, rok prod. 1969, zużycie 80

proc. ,, cena wywoławcza 50.000 zł
6. przyczepę 3P, nr 1082, nr rej. TAP-773H. rok prod. 1948,

zużycie 85 proc., cena wywoławcza 37.000 zł
7. przyczepę 3P, nr 1074, nr rej. TAP-772 H, rok prod. 1948,

zużycie 90 proc., cena wywoławcza 25.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO —

dla wszystkich odbiorców

1. samochód ciężarowy STAR A-29, nr rej. TAR 555 E, rok

prod. 1969, zużycie 90 proc, cena wywoławcza 98.000 zł
2. samochód dostawczy ŻUK A-06, Furgon, nr rej. TAR-493E,

rok prod. 1977, zużycie 80 proc., cena Wywoławcza 134 000 zł
3. samochód osobowy WOŁGA GAZ-24, nr rej. KRA 908 U,

rok prod. 1976, zużycie 65 proc, cena wywoławcza 380.000 zl
4. samochód STAR A-29 Osinobus, nr rej. KRA 625 S, rok

prod. 1979, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 280.500 zl
5. samochód IFA W-50L/SM-2 ciągnik siodłowy, nr rej; TAR-

907 E, rok, prod. 1978, zużycie 70 proc., cena wywoławcza
395.000 zł

I przetarg odbędzie się w 14 dniu od ukazania się ogłosze­
nia w świetlicy OPPZM ul. Ładna 27 — o godz. 10, a II w

tym samym dniu o godz. 13.

Wadium w wysokości 10 proc, wartości należy wpłacić w

kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu przetargu do godz.
9. Ww. pojazdy można oglądać na 3 dni przed przetargiem.

Poz. 1-1, 11-3,4 — Kraków, ul; Ładna 7.
Poz. 1-2, II-2, 5 — Tarnów, ul. Kołłątaja 9.
Poz. II-I — Tarnów, ul. Tuchowska (Spichrz).
Poz. 1-3, 6, 7 — Olesno, Spichrz nr 10.
Poz. 1-4, 5 — Pustków. Spichrz nr 11.

Zastrzegamy sobie prawo odwołania przetargu w całości
lub częściowo bez obowiązku podania przyczyn. K-11052

Wojewódzkie Biuro Spraw Wewnętrznych w Nowym Sączu,
ul. Grottgera sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA-
NICZQN,EGO niżej wymienione pojazdy.
1. Nysa 522 furgon, rok produkcji 1977, nr podwozia 181399,

nr silnika 425715, stopień zużycia 77 proc. Cena wywoła­
wcza 204.700 zł.

2. Nysa 522 furgon, rok produkcji 1980, nr podwozia 253051,
nr silnika 654436, stopień zużycia 75 proc. Cena wywoław­
cza 222.150 zł.

3. Star A29 skrzyniowy, rok produkcji 1968, nr podwozia
00145, nr silnika 4908, stopień zużycia 80 proc. Cena wywo­
ławcza 156.400 zł

4. Star W28 wywrotka, rok produkcji 1976, nr podwozia 77737,
nr silnika 20268, stopień zużycia 75 proc. Cena wywoławcza
229.750 zł

5. Uaz 469B, rok produkcji 1978, nr podwozia 255272, nr sil­
nika 01102857, stopień zużycia 79 proc. Cena wywoławcza
241.000 zł

6. Uaz 469B, rok produkcji 1977, nr podwo-zia 195091, nr sil­
nika 4028937, stopień zużycia 77 proc. Cena wywoławcza
263.600 zł

7. Uaz 469B, rok produkcji 1977, nr podwozia 204858, nr sil­
nika 5046631, stopień zużycia 77 proc. Cena wywoławcza
263.600 zł

8. Uaz 469B, rok produkcji 1976, nr podwozia 154997, nr sil­
nika 5072811, stopień zużycia 78 proc. Cena wywoławcza
252.200 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 21 stycznia 1987 r. o godz. 12
w Wojewódzkim Urzędzie Spraw Wewnętrznych w Nowym
Sączu ul. Grottgera. Pojazdy można oglądać w dniu 21 stycz­
nia 1987 r. od godz. 8 do 11.30 w Nowym Sączu ul. Grottgera.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu tj. 21 stycznia 1987
r. o godz. 14. Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w

dniu 21 stycznia 87 r. w godz. 9.30—12 w kasie WUSW No­
wy Sącz. ul. Grottgera.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11009

KRAKOWSKI OŚRODEK POSTĘPU ROLNICZEGO

W KARNIOWICACH

Kraków, tel. 81-46-85, 21-11-48

zatrudni zaraz
o ELEKTRYKÓW
O MECHANIKÓW
O OPERATORÓW WÓZKÓW WIDŁOWYCH

O PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Praca trzyzmianowa w akordzie wg Zakładowego
Systemu Wynagradzania.

Warunki do omówienia na miejscu. Kosztów Podró­
ży nie zwracamy. K-1'1292
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OGŁOSZENIE WOJEWODY TARNOWSKIEGO

£ • przystąpieniu do imlan w planie zagospodarowania £

przestrzennego gminy Tuchów.

Działając na podstawie art. 17 j art. 27 ustawy z dnia £
S 12 lipca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. ;
£ Nr 35. poz. 185) — niniejszym podaję do publicznej 5
~ wiadomości, że Wojewódzkie Biuro Planowania Prze- ;
£ strzennego w Tarnowie przystępuje do zmian w pla- £
5 nie zagospodarowania przestrzennego gminy Tuchów,

”

£ zatwierdzonego Uchwałą Nr IX/37/79 Rady Narodo- £
- wej Miasta i Gminy w Tuchowie z dnia 2 paździor- -

£ nika 1979 r. (Dz. Uri, WRN w Tarnowie Nr 10, poz. 84). £

Zakres imlan w planie zagospodarowania przestrzeń- £
- nego gminy obejmuje zmiany dotyczące drobnych uzu- j
£ pełnień terenów budownictwa mieszkaniowego, i<nfra- £
S struktury technicznej i społecznej.

Zainteresowane organy administracji państwowej, S
- jednostki gospodarki uspołecznionej, orgatnizacje i A>so- 5
S by fizyczne mogą zgłaszać uwagi i wnioski dotycząc.! 5

S sposobu zagospodarowania przestrzennego obszaru gmi- 5
£ ny pod adresem: Wojewódzkie Biuro Planowania £
£ Przestrzennego, pl. Kazimierza Wlk., Nr 5, 83-100 £

£ Tarnów. K-26 £"■ ■■
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ZAPRASZA

do własnego BIURA USŁUG TURYSTYCZNYCH

1 siedzibą w „Domu Polonii", Rynek GŁ 14, tel.

22-61-58, 22-63-41, tłx 032-6241

PROPONUJEMY:

A wycieczki autokarowe krajowe oraa do WRL, CSRS
1 NRD — dla szkół 1 zakładów pracy,

▲ wyjazdy na narty (1-dniowe) do Bukowiny i Za­
kopanego

▲ przewozy autokarowe krajowe 1 zagraniczne (wy­
miana bezdewizowa, zimowiska, kolonie, zespoły
artystyczne 1 inne)

ZAPEWNIAMY szybką i solidną obsługę
K-11784

Rada Nadzorcza

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW
„SPOŁEM"

w Zakopanem
zawiadamia, że poszukuje

K-11023

kandydata na stanowisko
prezesa Zarządu Spółdzielni

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe lub średnie
— co najmniej 8-letni staż pracy w tym 4 lata na

stanowisku kierowniczym lub samodzielnym
Pisemne oferty należy składać w Sekcji Społeczno-

’-Samorządowej, ul. Krupówki 41, pokój nr 13, w ter­
minie 2 tygodni od daty ogłoszenia komunikatu.

Wyboru prezesa Zarządu z pośród zgłoszonych ofert
dokona Rada Nadzorcza w trybie paragrafu 38 Statu­
tu Spółdzielni.

I
ZAKŁAD USŁUGOWY RSP

IM. J. DĄBROWSKIEGO

w Krakowie, al. Daszyńskiego 16

świadczy usługi krawiectwa ciężkiego
damsko-męskiego

oraz

— szycia spodni męskich jak również odzieży
ochronnej dla instytucji — w krótkich terminach.

K-9812
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JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyś rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską i wynalazczą

Zgłoś się do nas

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych Kraków-No-
wa Huta Ruszczą przyjmie chętnych do pracy w zawo­
dach o specjalnościach:
— MECHANICZNO-SLUSARSKICH
— ELEKTRYCZNYCH I ELEKTRONICZNYCH
— OBRÓBKI SKRAWANIEM I OBRÓBKI CIEPLNEJ
— PRZYUCZENIA DO WYBRANEGO ZAWODU
— PALACZY C.O. 1 DOZORCÓW
— ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZASADNICZYCH I

ŚREDNICH W W.W. SPECJALNOŚCIACH

Szczegółowych informacji o:

— warunkach pracy i płacy udziela punkt informa­
cyjny w Oddziale, tel. 22-70-22, wewn. 43-94

Dojazd do miejsca pracy:
— x Dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

Kraków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na

4 przystanku Kraków-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem relacji Podłęże,

Nowa Huta
— autobusem MPK nr 110 do os. Wadów

K-9773

s
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”

w Krakowie

przyjmą do pracy
♦ tokarzy
< ślusarzy remontowych
♦ konserwatorów
♦ kierowców wózków spalinowych

mechaników samochodowych
♦ inż. elektronika
♦ inspektora ochrony p.poż.
♦ robotników niewykwalifikowanych (mężczyzn i

kobiety)
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

Kraków, ul. Fabryczna 13, tel. 11-89-00, wewn.' 274.
K-11788

„STUDENT-SERVICE” SBU ZSP
— przedsiębiorstwo prowadzące działalność handlo­

wą na podstawie zezwolenia Ministra Finansów

zaprasza
przedstawicieli uczelni, szkól i zakładów pracy

na kolejną

GIEŁDĘ MIKROKOMPUTEROWĄ
do SCK „ROTUNDA”, ul. Oleandry 1

dnia 14.01.1987 w godz. 10—16

Oferty kupna-sprzedaży prosimy składać: Kraków,
Rynek Główny 8, tel. 21-15-63, 21-37-85, tlx 032 2656.

Zapewniamy:
— rezerwację miejsca do ekspozycji sprzętu
— możliwość dostawy sprzętu na giełdę
— informację prawną i podatkową
— szybką i kulturalną obsługę
— wypłaty należności w terminach kilkudniowych

(łączna prowizja 5 proc.)
Dokumenty niezbędne do dokonania zakupu: zamó­

wienie, upoważnienie, czek rozrachunkowy.
ZAPRASZAMY? ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW?

K-11597
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE <>

„RENITEX” 11
Warszawa, uL Chłopicklego Tl ][

zatrudni natychmiast
— w swojej filii Kraków. uL Grębałowska 8T, pra- <!

sowników na stanowiska:

♦ szwaczka obuwnik
♦ szwaczka kaletnik

♦ mechaników maszyn szwalniczych
♦ pracowników rozkroju

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr Kraków, uL Grę- < I

bałowska 8T. '“

K-10467 . i
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PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI
URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH

w Krakowie, uL Nowohucka 13B

przyjmie zaraz do pracy
♦ 2 mechaników samochodowych
♦ mechanika do sprzętu ciężkiego
4 tokarza-frezera (cały etat lub 1/2 etatu)
♦ spawacza-ślusarza
♦ 2 specjalistów ds. zaopatrzenia branży części sa­

mochodowe i sprzęt ciężki
Praca na miejscu w Krakowie.

Miejsce zamieszkania kandydatów najchętniej nate-
enie m Krakowa

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Budownictwa do omówienia i uzgodnienia na

miejscu.

Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb Pra­
cowniczych Kraków, ul. Nowohucka 13B, tel. 55-01-14,
55-03-52.

K-11082

§ UNITRA-SERYICE g

□ CENTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA □
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ELEKTRONIKI

Oddział w Krakowie, ul. Senatorska 16

przyjmie do wykonania prace
zakresu:

— okablowania, montażu i uruchomienia urządzeń
telewizji użytkowej i nagłaśniania

— przeglądów technicznych, konserwacji i napraw
w.w urządzeń oraz sprzętu radiowo-telewizyjnego

w obiektach użyteczności publicznej: hotelach, do­
mach wczasowych, sanatoriach, szkołach itp.

Szczegółowych informacji udziela Dział Usług Kra­
ków, ul. Senatorska 16, tek 22-53-22.

z

K-10823

Niższe podatki przy transakcjach
kupna-sprzedaży!

— Samochodów
— motocykli
— ciągników
— przyczep
— nieruchomośml

przysługują korzystającym z usług pośrednictwa
SPÓŁDZIELNI PRACY „COMINEX"

Kraków, ul. św. Jana 1S

tel. 22-12-65, tlx 022-2682

Na zlecenie jednostek gospodarki uspołecznionej
Spółdzielnia organizuje także przetargi zbędnych ma­
szyn urządzeń i pojazdów samochodowych.

Opłaty podatkowe na miejscu.

Korzystając z naszych usług, oszczędzisz czas i pie­
niądze!

K-10460

! PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY ELEKTROWNI 1

[ I PRZEMYSŁU „ENERGOPRZEM" !

1 w Krakowie, uL Rzemieślnicza 1 J

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ specjalistów ds. Inwentaryzacji ciągłej
♦ specjalistów da. rachuby płac
Wymagane wykształcenie średnie oraz praktyka za­

wodowa.

Szczegółowych informacji w sprawie warunków pra­
cy i płacy oraz świadczeń udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr Kraków, uL Rzemieślnicza 1, pokój
311. tel. 66-18-30.

i K-10991 i
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ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY V

„COMINEX" ó

Spółdzielnia Pracy Kraków, ul. św. Jana 15 X

tel. 21-33-27, tlz 032-2682 g

w ramach wolnych mocy przerobowych $
— przyjmie do wykonania w 1987 r. od jednostek A

gospodarki uspołecznionej i osób prywatnych na-

stępujące prace: <>

— dekarsko-blacharsklo O
— betoniarskie a

— murarsko-tynkarskie Y
— malarskie o

— fliziarskie A
— lnstalacyjno-elektryczne y
— wodno-kanalizacyjne A

Zlecenia prosi się kierować do końca 1086 reku. $
K-10463 ó

%
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WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 68, tel. 211-06

zatrudni pilnie
głównego specjalistę ekonomicznego

— głównego księgowego
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne oraz

10 lat pracy zawodowej w tym 4 lata na stanowisku
kierowniczym lub 3 lata na stanowisku kierowniczym
lub samodzielnym w jednostce projektowania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
Przedsiębiorstwa.

W WBT obowiązuje Zakładowy System Wynagra­
dzania

K-10925

a

CHCKSZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
l DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ -

ZOŁOS SIĘ DO KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH

Przedsiębiorstwo

zatrudni pilnie
w Zarządzie i na budowach realizowanych na terenie

Huty im. Lenina, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola,
Huty im B Bieruta w Częstochowie, Zakładów

Chemicznych w Ośwlęcimu i Innych:

inżynierów i techników budownictwa lądowego,
mechaników, i metalurgów na stanowiska kie­
rowników budów majstrów, kierownika Bazy
Transportowo-Sprzętowej oraz specjalistów w

działach technicznych
specjalistę da BHP

księgowe
pracowników do przyuczenia na kursach we­
wnątrzzakładowych, w specjalności budowy 1
remontu oieców przemysłowych i kominów, w za­
wodach murarz, spawacz monter konstrukcji
i operator sprzętu budowlanego

a ponadto:
murarzy

spawaczy
monterów konstrukcji 1 urządzeń
mechaników samochodowych i sprzętowych
operatorów sprzętu budowlanego
kierowców

palaczy centralnego ogrzewania
dozorców

Na wszystkich stanowiskach dobrze widziana zna­
jomość języków obcych

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­

dzie zryczałtowanym, premię regulaminową,
motywacyjną oraz nagrody z zysku

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie
w hotelach pracowniczych, wyżywienie w sto­
łówkach z częściową odpłatnością

— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju i za

granicą (Jugosławia i NRD), oraz kolonie i zimo­
wiska dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich zawo­
dach i specjalnościach na organizowanych kur­
sach 1 szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia Płac 1 Eksportu, Kraków, uL

Halicka nr 9, pokój 112. tel 21-29-80
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1, .

Dąbrowa Górnicza ul Leski, tel 64-12-96
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 2,

Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269
K-9129

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

w Alwerni

zatrudni
głównego księgowego

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze GS
Alwernia, ul. Kasztanowa 2, tel. 211.

; K-11044 i
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URZĄD GMINY

w Ciężkowicach

oferuje do sprzedaży
jednostkom gospodarki uspołecznionej

lub osobom fizycznym
— tartak
— młyn gospodarczy

zlokalizowane w Kąśnej Dolnej
Informacji udziela Urząd Gminy w Ciężkowicach, 5

tel. 51, telex 066415. K-10770 S
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CEMENTOWNIA „NOWA HUTA’’

Kraków, ul. Cementowa 2

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach placowych

specjalistę elektryka ds. nadzoru inweatycjl, wy­
kształcenie — inżynier lub technik, z praktyką w

nadzorze i znajomością rozliczeń inwestycji
konstruktora w Dziale Głównego Mechanika,, wy­
kształcenie — inżynier lub technik mechanik
kreślarza z praktyką, wykształcenie średnie
kierownika oddziału aparatury kontrolno-pomia­
rowej, wykształcenie — inż. elektronik automatyk
mistrzów zmianowych na wydziały: produkcji
cementu, pakownię i transportu kolejowego —

wykształcenie wyższe lub średnie
specjalistę ds. zaopatrzenia branży ogólnej, wy­
kształcenie średnie
starszego mistrza da. remontów elektrycznych,
wykształcenie — inż. elektryk lub technik elek­
tryk, z praktyką
specjalistę elektryka ds. eksploatacji i dokumen­
tacji techniczno-ruchowej, wykształcenie —

elektryk lub technik elektryk, z praktyką
elektromonterów, ze znajomością uzwojenia
ników elektrycznych
pracowników na stanowiska robotnicze do
montów i eksploatacji aparatury kontrolno-po­
miarowej
ślusarzy
spawaczy elektryczno-gazowych
spawaczy elektrycznych z uprawnieniami pala­
cza

aparatowego odpylania elektrofiltrów
laborantów w wydziale kontroli jakości
laboranta ochrony środowiska
suwnicowych z uprawnieniami na suwnica czer­
pakowe
kierowcę ciągnika
operatora spychacza T-100
dyżurnego ruchu z uprawnieniami PKP

ustawiaczy z uprawnieniami PKP

manewrowych z uprawnieniami PKP

maszynistę lokomotyw spalinowych
odprawiaczy wagonów
rozładowywaczy surowca

blacharza-dekarza

murarzy
stolarza
szklarza

portiera
gońca
niewykwalifikowanych: kobiety I mężeaym do

obsługi urządzeń produkcyjnych, s możliwością
przyuczenia do zawodu

Płace wg nowego systemu wynagrodzeń.
Dla zamiejscowych mężczyzn zakwaterowanie w ho­

telu robotniczym.
Dowóz pracowników od strony Ostrowa i Myślenic.
Informacji udziel* i zgłoszenia przyjmuję: Dział

Kadr 1 Płac, tel. 44-84-44, wewn. 233 lub teŁ bezpo­
średni 44-68-32.

Dojazd tramwajem Unii 14, 15, 20. 26 do przystanku
końcowego w Pleszewie.
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K-11284

SPÓŁDZIELCZE BIURO TURYSTYCZNE

„TURYSTA"
Oddział w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 88

tel. 211-01, 226-96

wydzierżawi lub kupi pomieszczenia
— o powierzchni ok. 100 m*. z przeznaczeniem na

lokal biurowo-usługowy na terenie miasta No­
wego Sącza możliwie w centrum. K-10443
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OŚRODEK WYPOCZYNKOWY CZ8P „HARNAŚ"

w Bukowinie Tatrzańskiej, tel. T2-25 1 T2-56

zatrudni zaraz
głównego księgowego

Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu.
Zakwaterowanie dla osoby samotnej za niewielką

odpłatnością oraz wyżywienie.

i
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K-10807

„AGROMA”
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPRZĘTEM ROLNICZYM

Dyrekcja Okręgowa Kraków-Batowico

ul. Powstańców

ZATRUDNI natychmiast
■ kierowcę ciągnika
■ elektryka sieciowego z uprawnieniami SEP

■ samodzielnego referenta ds. socjalnych
■ robotników magazynowych i spedycyjnych (fi­

zycznych)
Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, tel,

11-28-33, wewn. 214 lub osobiście „Agroma” Dział

Spraw Pracowniczych.
Dojazd autobusem MPK 250 z Dworca Wschodniego.

K-10883

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-1”
Odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

ZATRUDNI ZARAZ
♦ kierowników budów z uprawnieniami
♦ cieśli
♦ stolarzy
♦ murarzy-tynkarzy
♦ szklarzy
♦ blacharzy-dekarzy
♦ zbrojarzy-betoniarzy
♦ ślusarzy-spawaczy
♦ mechaników napraw jednostek sprzętowo-trans­

portowych
♦ kierowców ciągnika
♦ pracowników bez kwalifikacji z możliwością

szybkiego wyuczenia jednego z wyżej wymienio­
nych zawodów

♦ maszynistów sprzętu ciężkiego
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— wysokie wynagrodzenie wg zakładowego systemu
wynagradzania

— dla pracowników zamiejscowych bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelach pracowniczych oraz

możliwość korzystania ze stołówki
— świadczenia socjalne: wczasy, obozy, kolonie, zi­

mowiska, wypoczynek sobotnio-niedzielny (góry,
morze, jeziora mazurskie)

— możliwość otrzymania mieszkania po 5 latach

nienagannej pracy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
— Dział Zatrudnienia i Płac Kraków-Nowa Huta, uL

Mrozowa 4, pokój 114 i 115 (dojazd tramwajami 4,
9, 16 — przedostatni przystanek przed Walcownią
HiL)

— Dział Zatrudnienia i Płac w Kierownictwie Zespo­
łu Budów Nr 1 w Dąbrowie Górniczej Huta „Ka­
towice” — Budowa Zakładów Koksowniczych —

Koksownia Nr 2

Telefony:
44-62-20, 44-36-84, 44-28-74 w Krakowie

64-15-17, 64-15-31 w Dąbrowie Górniczej
K-10628

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INSTALACYJNO-MONTAŻOWYCH

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Mławie, uL Instalatorów 7, tel. 30-37, tlx 815821

ZATRUDNI
■ wiertnika studni głębinowych z wyższym lub

średnim wykształceniem, posiadającego upraw­
nienia na średni dozór

■ inżyniera lub technika elektryka posiadającego
uprawnienia budowlane, przewidzianego na sta­
nowisko kierownika robót

Uposażenie zgodnie s zakładowym systemem wyna­
gradzania.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.
K-11240

PKP WAGONOWNIA I KL.
KRAKÓW-PROKOCIM

ślusarzy
spawaczy
tokarzy
stolarzy
elektromonterów

robotników niewykwalifikowanych

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— aa korzystnych warunkach płacowych przy na­

prawie i utrzymaniu wagonów w punktach na­
praw wagonów oraz posterunkach rewidentów

wagonów: — w Krakowie-Prokocimiu, Krako-

wie-Bonaree, Podborach Skawińskich. Spytkowi­
cach I Suchej Beskidzkiej

▲▲▲▲▲oraz▲Praca w systemie dniówkowym 1 tumuaowym.
Zapewnia się:

— bezpłatne bilety oraz ulgowe przejazdy PKP
— deputat opałowy
— bezpłatną opiekę lekarską
— umundurowanie służbowe hib ekwiwalent pienię­

żny
— szeroki zakres świadczeń socjalnych dla pracow­

ników i ich rodzin

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela Referat ds. Pracowniczych Wagonownl Kra-
ków-Prokodm. tel. 22-70-22, wewn. 27-25. w godzinach
7—15.

Dojazd do stacji kolejowej Kraków-Bieżanów lub
autobusem MPK linii 143 do końcowego przystanku.

K-10431
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ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

Kraków, ul. Ciepłownicza 1

w związku i dalszą rozbudową zakładu

ZATRUDNI NATYCHMIAST
pracowników wszystkich specjalności

mechanicznych i kolejowych
Od 1.04.1986 r. wszedł w życie branżowy system wy­

nagrodzeń w Energetyce zapewniający wysokie wyna­
grodzenie.

Godzinowe stawki wynagrodzenia zasadniczego wa­
hają się w granicach 72—118 zł/godz., a po przeliczeniu
dodatków i premii 84—170 zł/godz. w systemie jedno­
zmianowym natomiast w systemie czterobrygadowym
100—190 zł/godiz.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy upraw­

nieni są do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węglowego
— nagród ponadplanowych
— bardzo szerokiego zakresu świadczeń socjalnych
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania do lat 4.

Bliższych informacji udziela Wydział Kadr Zespołu
Elektrociepłowni Kraków, ul. Ciepłownicza 1. telefon

44-21 -77. wewn. 567. K-10988

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI PZU

w Tarnowie

ogłasza nabór kandydatów |
na likwidatorów |

sezonowych szkód w uprawach
O przyjęcie ubiegać mogą się osoby z wykształcę-

niem minimum średnim najlepiej rolniczym
Szczegółowych informacji udzielają jednostki tere-

nowe PZU oraz Oddział Wojewódzki PZU w Tarnowie, K
ul. Goidhammera 2. K-11167 %

BSiPE „ENERGOPROJEKT”
Kraków, ul. Mazowiecka 21

sprzeda
jednostce uspołecznionej

— samochód NYSA 522T, rok prod. 1981, cena

190.000 zł, zużycie 65 proc.
oraz

— samochód NYSA 522T, po wypadku, rok prod.
1982, cena 120.000 zł, zużycie 85 proc.

Informacji w sprawie sprzedaży udziela BSiPE
„Energoprojekt” Kraków, ul. Mazowiecka 21, pokój
116, I piętro, tel. 33-96-60.

K-10504
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KOMBINAT BUDOWLANY

w Tarnowie, ul. Fredry 16

zatrudni
na korzystnych warunkach n.w. pracowników

■ kierownika Zakładu Transportowo-Sprzętowego
w Tarnowie

■ kierownika budowy — (wymagane uprawnienia
budowlane) na terenie Bochni

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Zatrudnienia, Płac i Szkolenia Kombinatu Budowla­
nego w Tarnowie, uL Fredry 16. K-10631

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH

w Krakowie, ul. Cystersów 16

zatrudni natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych
♦ tokarzy

wytaczaczy
♦ frezerów
♦ ślusarzy maszynowych 1 montażowych
♦ spawaczy elektrycznych i gazowych
♦ kowala

malarzy-lakierników
♦ suwnicowych względnie suwnicowe

kierowców wózków akumulatorowych
♦ stolarza
♦ operatorów pił tarczowych

pracowników obsługi śrutownicy
♦ kierowcę samochodowego

Bliższych informacji i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służby Pracowniczej Kraków, ul. Cystersów 16, pokój
40, teł. 11-10-33, wewn. 126, w godz. od 8—14.

Zakład posiada bufet, stołówkę, zakładową służbę
zdrowia, dwa ośrodki wczasowe organizuje kolonie
dla dzieci.

Oferujemy atrakcyjne zarobki wg nowo wprowadzo­
nego zakładowego systemu wynagrodzeń.

K-10776
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

zleci pilnie wykonanie
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym

następujących robót:
— przebudowa kotłowni w Szreniawie
— budowa pawilonu M-l w Pobiedniku Wielkim
— budowa wiaty stalowej przy ul. Reduta
— montaż pomp, rozruch technologiczny, roboty wy­

kończeniowe na budowle oczyszczalni ścieków w

Szreniawie
— budowa kanału c.o. przy ul. Legnickiej
Dokumentacja znajduje się do wglądu w KSOP, Ry­

nek Kleparski 7. tel. 22-02-44, wewn. 33.
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g K-10548
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

KAMIENIA BUDOWLANEGO

w Krzeszowicach, ul. Krakowska 212

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach

głównego księgowego
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub

średnie ekonomiczne i długoletnia praktyka na stano­
wisku głównego księgowego.

Dla zamieszkałych w Krakowie dojazd do Krzeszo­
wic autobusem zakładowym.

Dodatkowych informacji udziela Dział Kadr KZKB

w Krzeszowicach, Kraków, tel. 21-49-80, Krzeszowice,
tel. 210-60. wewn. 24.

K-10621'
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Ostatnie dni plebiscytu
„Pięciu najlepszych”

Plebiscyt Wojewódzkich Fe­
deracji Sportu w Krakowie,
Tarnowie 1 Nowym Sączu, Za­
rządów Wojewódzkich ZSMPi
ZMW w tychże miastach oraz

redakcji „Gazety Krakowskiej"
na pięciu najlepszych trene­
rów trzech województw —

dobiega końca. Kupony można
nadsyłaó jeszcze tylko do IB

stycznia (decyduje data stem­
pla pocztowego).

Pozostały więc Już zaledwie
cztery dni, by zdecydować tlę
na udział w naszym konkur­
sie. Tym razem wytypowa­
nie pięciu najlepszych nie jest
łatwe, gdyż stawka jest dość
Wyrównana, ale warto spróbo­
wać, bo na Czytelników cze­
kają wartościowe nagrody.
Są to m. in. telewizor koloro­

J. Kowal punktuje w Pucharze Świata
(Oglądane na żywo w cze­

chosłowackiej TV) Dwa kon­
kursy o Puchar Świata roze­
grali skoczkowie w Szczyrbs-
kim Jeziorze. Startowała cała
czołówka światowa z tym
miększą satysfakcją trzeba
odnotować coraz lepszą formę
19-letniego JANA KOWALA,
który po raz pierwszy w tym
sezonie zdobył punkty w PS.

W sobotę na 90-metrowym
obiekcie zwyciężył bezapela­
cyjnie Flndeisen, który wy­
rosi w tym sezonie na lidera
w ekipie NRD. Dobrze skaka­
li Norwegowie, 2. lokata Fid-
jestoela i 4. Stjernena, prze­
dzielił ich lider PS — Yetto-
ri. Jan Kowal był po I serii
dopiero 32. (skok 87 m). ale
w II serii (skrócono rozbieg)
poszybował dalej o pół met­
ra i awansował aż na 18. po-
sycję.

Atak na pierwszą 15. w Pu­
charze Świata powiódł się za­
kopiańczykowi w niedzielę,
kiedy skakano na 70-metro-
wym obiekcie. Polak był po
I serii 13. (długi skok 85
m), w drugiej serii skoczył
trochę krócej (82,5 m). ale. o-

bronił miejsce w czołowej 15.
1 zdobył pierwsze 2 pkt. do
klasyfikacji PS.

Wspaniałą formę zademon­
strował Norweg Opaas, który
w pierwszej serii skokiem na

odległość 91 m poprawił do­
tychczasowy rekord skoczni o

1,5 m. Norweg wygrał pew­
nie przed Felderem (Austria)
i młodym Finem Nikkola.
Ponownie w czołówce był
Vettori (4 miejsce), który jest
nadal liderem PŚ przed Opaa-
sem 1 Weissflogiem.

Drugi z naszych reprezen­
tantów B. Papierz skaczo

Wokół hokejowych tafli

■ Niespodzianka w Calgary ■ Trzeba

położyć tamę brutalności

Polscy pingpongiścl
rozstawieni w MS
W Delhi dokonano loso­

wania turnieju drużynowe-
| go mistrzostw świata w te-

S nlsle stołowym, które roz-
a poczynają się 19 II w sto-

Wiele ciekawych rzeczy
działo się ostatnio w świato­
wym hokeju. Niestety także w

sensie negatywnym. Zacznil-
my jednak od sportowej sensa­
cji jaką była porażka drużyny
radzieckiej na turnieju przed­
olimpijskim w Calgary z ze­
społem Czechosłowacji 2:3.
Czechosłowacy po niepowo­
dzeniach na ostatnich MS w

Moskwie nie zmienili trene­
rów (pozostali na swoich sta­
nowiskach Starszl 1 Pospfszll),
zmienili natomiast w znacz­
nym stopniu skład drużyny,
stawiając w pierwszym rzę­
dzie na zawodników bojo­
wych. walecznych, potrafią­
cych grać twardo i zdecydo­
wanie. Czy sie to komuś po­
doba czy nie — te właśnie e-

lementy decydują dzisiaj we

współczesnym hokeju. Mniej
liczy sie piękna technicznie

gra. w cenie jest siła, twar­
dość i żelazna kondycja po­
zwalająca utrzymywać wyso­
kie tempo gry przez pełne 60
minut.

Dla mnie osobiście porażka
drużyny ZSRR nie jest tak
wielką niespodzianką. Prze­
cież już na turnieju „Izwiestii"
team Tichonowa przegrał — 1
to zasłużenie — z Finlandią,
choć potem wywalczył I miej­
sce w turnieju. Rywale roz­
szyfrowali częściowo taktykę
Rosjan. Po zwycięskim meczu

w Calgary (Czechosłowacy
prowadzili już 3:0) trener
Starszi powiedział: „Naszym
głównym celem było nie po­
zwolić rozwinąć skrzydeł
pierwszej formacji prowadzo­
nej przez Łarionowa. I to nam

się udało. Ważne jest też by
pierwszemu strzelić bramkę,
co pozwala uzyskać psycholo­
giczną przewagę nad hokei­
stami ZSRR. Wielki mecz ro­
zegrał w Calgary nasz bram­
karz Dominik Haszek. Kilko­
ma wspaniałymi interwencja­
mi podbudować psychicznie
zespół. Świetnie zresztą grała
cała drużyna”.

Teraz o wydarzeniach nega­
tywnych. które miały miejsce
na zakończenie młodzieżowych
MS (do lat 20) w Czechosło­
wacji. Oto ostatni mecz mi­
strzostw hokeistów ZSRR 1

Kanady został przerwany w

33 minucie przy stanie 2:4

wy, magnetofon, radioodbior­
niki. Rozlosujemy je wśród

tych, którzy bezbłędnie wyty­
pują pięciu najlepszych.

Dziś w naszym plebiscycie
wziął udział red. Ryszard Ko­
walski z Krakowskiego Od­
działu „Przeglądu Sportowe­
go". Oto jego propozycja:

L Tadeusz Bułat
2. Bogdan Nowak
8. Edward Surdyka
4. Walenty Zientara
5. Krystyna Georglew
Przypominamy, te głosujemy

tylko na kuponach, które pro­
simy nadsyłaó pod adresem re­
dakcji „Gazety Krakowskiej”.
Kraków, ul. Wielopole 1 z

dopiskiem na kopercie: „Pię­
ciu najlepszych". (g)

wciąż zbyt krótko (choć sko­
ki miał poprawne), by awan­
sować do finałowej 50.

(ans)
Duża skocznia: 1. Flndeisen

(NRD) 212,2 (113,5 — 105,0 m),
2. Fidjestoel (Norwegia) 200,8
(110,0 — 105,0 m) 3. Vettori
(Austria) 194,1 (108.5 — 101,8),
4. Stjernen (Norwegia) 193,5
(105,5 — 105,0) 5. Vacek
(CSRS) 192,8 (105,0 — 102,5),
6. Weissflog (NRD) 191,4
<105,0 — 104,0), 18. Kowal
161,6 skoki 97,0 1 97,5. *1

83), 12. Findeisen 207,2 (83,5
— 82), 13. Ulaga (Jugosławia)
207,0 (86 — 82,5), 14. Kowal

205,9 (85 — 82,5).
A Bieg zjazdowy mężczyzn

o PS w Garmisch-Partenkir-
chen wygrał Szwajcar Zur-
briggen przed Włochem Ma-
ierem i swoim rodakiem Mu-
ellerem. Natomiast supergi­
gant wygrał reprezentant go­
spodarzy Wasmeier przed Zur-
briggenem i Włochem Ghido-
nim. W punktacji PS prowadzi
Zurbriggen — 147 pkt., przed
Wasmeierem — 135 i Promot-
tonem (Włochy) — 118 pkt.

A Alpejki walczyły o PS w

Mellau, zjazd wygrała nieocze­
kiwanie Szwajcarka Gafner
przed swoją rodaczką Walliser
i Winkler z Austrii. W slalo­
mie specjalnym zwyciężyła
McKinney (USA) przed Svet

(Jugosławia) oraz Małgorzatą
Tlałką-Mogore (Francja) —

przegrała drugie miejsce o 0,03
sek. W kombinacji wygrała
Szwajcarka Oertli przed swo­
imi rodaczkami Schneider 1
Hess. W klasyfikacji PS na­
stąpiła zmiana: Schneider. —

187 pkt., przed Walliser — 182
i Oertli — 148 nkt

A W Calgary odbyły się za­
wody narciarskie o PS. Bieg
na 10 km wygrała Kratzer
(Szwajcaria) 30.13,1, 2. Dahl-
man (Szwecja) 30.51,7, 3.
Schmidt-Foster (Kanada) —

30.56.9. W PS prowadzi Dahl-
mo — 57 pkt. przed Nykkelmo
— 48.

Mężczyźni, bieg na 15 km:
1. Kiryesnieml (Finlandia) —

41.52.9, 2 Mogren (Szwecja) —

42.02,7, 3. Majbaeek (Szwecja)
— 42.05,9, 4. Svan (Szwecja) —

42.42,2. Klasyfikacja PŚ: 1.
Svan — 74 pkt., 2. Smirnow
(ZSRR) — 43.

Na łamach gazety wypowie­
dział się kierownik Wydziału
Hokeja Państwowego Komite­
tu ZSRR ds. Kultury Fizycz­
nej 1 Sportu. A. Kostriukow.
„Wystąpienie naszej drużyny
młodzieżowej było poniżej
wszelkiej krytyki. W trakcie
mistrzostw okazało sie. że w

grze naszych zawodników wy­
stępuje wiele braków. Dotyczy­
ło to zarówno techniki 1 taktyki
jak również przygotowania mo­
ralnego 1 woli walki. Incydent z

Kanadyjczykami wskazuje. 14
również praca wychowawcza
w drużynie pozostawiała wie­
le do życzenia. Przeanalizuje­
my całe to wydarzenie, ale Już
dzisiaj jedna sprawa jest e-

czywlsta — nie może być mo­
wy o usprawiedliwianiu skan­
dalicznego zachowania”.

Obradujące w piątek Prezy­
dium Federacji Hokejowej
ZSRR wystawiło drużynie o-

cenę niedostateczną za Występ
na MS. Drużyna ZSRR nie

tylko przegrała ważne mecze

w tych mistrzostwach (do mo­
czu z Kanada miała Już na

swoim koncie 3 porażki 1 w

razie porażki z Kanadą byłaby
dopiero 8!). ale w ostatnim
spotkaniu uczestniczyła w

bójce. Postępowanie zawodni­
ków zostało jednomyślnie po­
tępione. Mówiono o poważnych
brakach w pracy trenerów re­
prezentacji W. Wasiljewa i W.
Gurejewa, a także w pracy
kierownictwa hokeja w Komi­
tecie Sportu oraz w działalno­
ści samego Prezydium Fede­
racji Hokejowej ZSRR. W

najbliższym czasie sprawy te

rozpatrzy Kolegium Komitetu
Sportu ZSRR i podejmle osta­
teczne decyzje.

Już przed dwoma laty na

MŚ w Pradze byliśmy świad­
kami bójki (choć na mniejsza
skale) miedzy hokeistami USA
i ZSRR. Ukarano wówczas

biorących w bójce zawodni­
ków. także trenerów. Kary
nałożone przez IIHF były jed­
nak zbyt łagodne, symboliczne
(np. trenerzy nie mogli pro­
wadzić swoich zespołów w

jednym meczu). Teraz wszy­
scy domagają się ostrych kar.
Hokej jest grą twardą, męską,
ale nie można dopuścić do te­
go, by dominowały w nim
brutalność i chamstwo. (ANS)

Nykaenen pojechał
na... urlop!

22-letni mistrz olimpijski
— M. Nykaenen (Finlan­
dia), który wycofany został
z Turnieju Czterech Sko­
czni i zdyskwalifikowany
do 14 bm. wyjechał z Fin­
landii na urlop. Wraz z żo­
ną udał się on do_, Sri
Lanki!

W tej sytuacji jego start
w mistrzostwach świata,
które 11 lutego rozpoczy­
nają się w Oberstdorfie,
stoi pod dużym znakiem za­
pytania.

Średnia skocznia: 1. Opaas
(Norwegia) 226,6 pkt. (91 — 86
m), 2. Felder (Austria) 222,5
(88 — 85,5), 3. Nikkola (Fin.)
220,2 (87,5 — 85,5), 4. Vettori
218,0 (83,5 — 87,5), 5. Weiss­
flog 217,1 (88 — 86), 6. Hau-
swirth (Szwajcaria) 214,1 (86,5
— 85,5), 7. Stjernen 213,7 (86
—84,5). 8. Fidjestoel 213,5 (85
— 86), 9. Kalso (Finl.) 212,1
(88—83,5), 10. Laakoinen
(Fin.) 208,7 (85,5 — 82,5), 11.
Parma (CSRS) 208,0 (83 —

(1:8, 1:1) na skutek bójki mię­
dzy zawodnikami obu drużyn.
Początkowo sędziowie próbo­
wali rozdzielić walczących ho­
keistów. kiedy jednak na lo­
dowisko wjechali wszyscy
zawodnicy z obu boksów i
rozpoczęła się regularna „bit­
wa” na pięści, sędziowie zje­
chali z lodu. Po dłuższej
przerwie postanowiono, iż po­
jedynek nie będzie kontynuo­
wany. a prezydent IIHF —

Giinther Sabetzki ogłosił, iż
mistrzostwa zostają zakończo­
ne (złoty medal przypadł Fin­
landii. srebro Czechosłowacji,
brąz Szwecji. Polacy wygry­
wając ze Szwajcarią zacho­
wali miejsce w gr. A).

Obradujący na miejscu dy­
rektoriat IIHF podjął po tym
incydencie następujące decy­
zje:

1. Oba zespoły zostały zdys­
kwalifikowane 1 wykluczone s

całego turnieju (nie uwzględ­
niono ich w tabeli ale rezul­
taty ich spotkań z pozostały­
mi zespołami zostały utrzy­
mane, aby nie umniejszać in­
teresów Innych drużyn).

2. Zawodnicy obu zespołów
zostali wykluczeni s konkur­
su na najlepszych graczy mi­
strzostw 1 z, rywalizacji o Pu­
char Fair Play. Kanadyjczycy
1 zawodnicy radzieccy nie
mieli prawa uczestniczyć w u-

roczystym zakończeniu MS.

3. Incydent ma być omówio­
ny na posiedzeniu Komitetu

Wykonawczego IIHF podczas■MS w Wiedniu, sprawę zacho­
wania sie obu zespołów roz­
patrzy Komisja Dyscyplinarna
IIHF.

Ton komentarzy prasowych
po tym meczu był jednoznacz­
ny — Incydent spotkał się z

powszechnym potępieniem.
Kanadyjska gazeta ..Toronto
Globe and Mail" napisała. Iż

„jest to największy skandal w

historii światowego hokeja”
Bardzo krytycznie występ

swojej drużyny na mistrzo­
stwach świata w Czecho­
słowacji oceniła prasa ra­
dziecka. „Dyskwalifikacja
za bijatykę" pod takim tytu­
łem „Sowietskij Sport" infor­
mował o bezprecedensowym
zakończeniu MS juniorów.

KUPON W PLEBISCYCIE
„PIĘCIU NAJLEPSZYCH"

1.

2.

». ■-<
4.

_____________________

Ł
_____________________

Imię 1 nazwisko głosującego

Dokładny adres:
__________

Siatkarze ekstraklasy zakończyli wczoraj pierwszą rundę
rozgrywek. Finiszowali w ekspresowym tempie, w ciągu 9
dni rozegrali aż 6 spotkań. Nio więc dziwnego, że w me­
czach ostatniej kolejki byli wyraźnie zmęczeni 1 gonili re­
sztkami sił. Tak też było w Krakowie.

Piłkarze Hutnika

najlepsi w hali

W hali Hutnika rozegrano
turniej piłkarski o Puchar Wy­
zwolenia Krakowa. Brali w

nim udział: I-llgowa Stal Mie­
lec oraz II-llgowcy: Odra Wo­
dzisław, Wisła i. Hutnik. Su­
kces odnieśli hutnicy, którzy
w meczu o 1. miejsce zremiso­
wali z Odrą 2:2 (2:1), lecz w

rzutach karnych byli lepsi 4:1.
W pojedynku o 3. miejsce Stal
pokonała Wisłę 4:3 (1:2). W
meczach półfinałowych Odra

wygrała z Wisłą karnymi 4:2,
(w regulaminowym czasie

padł wynik remisowy 1:1),
Hutnik zwyciężył Stal 5:2
(2.1).

Najlepszym piłkarzem tur­
nieju uznany został Marek
Motyką (Wisła). (Ki)

Hutnik pokonał w sobotę
we własnej hali AZS Olsztyn
3:0 (16:14, 15:6, 15:5). Stało
się jut prawie tradycją, że

„hutnicy” w I secie są jak­
by nie rozgrzani, zdekoncen­
trowani, grają słabo i odda­
ją punkty rywalom prawie
za darmo. Tak było również
w spotkaniu z akademikami.'
Krakowianie rozpoczęli mecz

w kiepskim stylu, na szczęś­
cie obudzili się w ostatniej
chwili. Dzwonkiem alarmo­
wym była... pierwsza piłka
setowa dla gości, przy stanie
8:14. Obronili tę i następną
zagrywkę setową, by po kil­
ku minutach dobrej 1 prawie
bezbłędnej gry zwyciężyć
przy ogólnej radości widzów
w pierwszej części pojedyn­
ku. W tym momencie akade­
micy zupełnie zwątpili w

Dunk-shot
Wczoraj rozpoczął się w ha­

li przy ul. Reymonta Mię­
dzynarodowy turniej w koszy­
kówce mężczyzn o Puchar
Wyzwolenia Krakowa. Startu­
ją w nim cztery zespoły: Che-
mosvit (czwarta drużyna ligi
czechosłowackiej) oraz pierw­
szoligowe zespoły: Stal Bo­
brek Bytom, Hutnik 1 Wisła.

Atrakcją pierwszego dnia
turnieju był zorganizowany po
raz pierwszy w Polsce kon­
kurs „dunk-shot”, czyli kto
efektowniej, a oczywiście przy
tym celnie rzuci piłką znad o-

bręczy do kosza. Tego rodzaju
konkursy są często organizo­
wane w rozgrywkach lig ame­
rykańskich.

Wczoraj do konkursu stanę­
ło 9 zawodników, a 3 sędziów
punktowało następujące ele­
menty: stopień trudności, styl
1 odległość odbicia od kosza.
W eliminacjach każdy z za­
wodników oddawał po 2 rzu­
ty. Już w tej fazie nie po-

powroaie do kraju z

Turnieju Czterech Skoczni
spotkałem się z takimi o-

piniami: „bardzo ulgowo po­
traktowałeś start naszej repre­
zentacji, a przecież to była je­
dna wielka kompromitacja.
Nasi skoczkowie w generalnej
punktacji turnieju nigdy nie
byli tak daleko (najlepszy, Jan
Kowal dopiero 50. — mój przy­
pis), bardzo kiepsko wypadli
w poszczególnych konkursach,
a to co zaprezentował Piotr
Flja* krótko można określić
— dnem. Tłumaczenie, iż na­
si skoczkowie uzyskiwali krót­
sze odległości, bo mieli gorsze
kombinezony — zakrawa na

kpinę. Weź i przejedź się po
skoczkach, po trenerach".

Rozumiem, ii takie mogą
być odczucia przeciętnego ki­
bica, który nie musi znać
wszystkich realiów 1 szczegó­
łów związanych z przygotowa­
niem reprezentacji do turnie­
ju w Austrii 1 RFN. Wie. ja­
ko dziennikarza, obowiązuje
jednak rzetelne, a więc wsze­
chstronne podejście do tema­
tu. Dlatego powiem od razu

szczerze — nie będę katem na­
szych skoczków, nie będę znę­
cał się nad naszą reprezenta­
cją 1 jej trenerami. Co wię­
cej — wepółczuję skoczkom 1
trenerom, niestety — jak na

razie — Ich trud poszedł na

marne.

A dlaczego tak myślę — po­
staram się zaraz wytłumaczyć.

Najpierw może wyjaśnijmy
sprawę kombinezonów. Polacy
startowali w starych ubiorach
firmy „Desante”. Bezstronny
obserwator, trener CSRS, S.

Motejlek powiedział mi: „W
tych kombinezonach skacze się
krócej o Jakieś 2—3 metry.
Dziwię się, iż wasi skoczko­
wie nie mają nowych strojów".
Mamy więc jasną sprawę,
gdyby Kowal startował w no­
wym kombinezonie prawdopo­
dobnie w Innsbrucku zakwali­
fikowałby się do finałowej 50.,
w innych konkursach byłby
może o kilka pozycji lepszy.
Papierzowi czy Fljasowi nie

pomogłyby nawet najbardziej
nowoczesne, aerodynamiczne
kombinezony, przy odległo­
ściach o 20—30 metrów krót­
szych od czołówki to nie mia­
ło znaczenia.

A teraz przejdę do meritum

E meczu siatkówki Hutnik — AZS Olsztyn.
Fot. W. KLAG

Resztkami sił
Siatkarze ekstraklasy na półmetku

szansę choćby nawiązania
wyrównanej walki z gospo­
darzami i w następnych
dwóch setach grali już z

mniejszym animuszem. Na­
wet as atutowy olsztynian
Grzyb nie był już tak skute­
czny. W drużynie krakow­
skiej obok Goloa podobał się
Pawełek, mający dobry prze­
gląd sytuacji i silną, trudną
w odbiorze zagrywkę.

Wczoraj Hutnik pokonał
AZS 3:1 (16:14, 15:3, 10:15,
15:9). I znowu w pierwszym
secie gospodarze dość długo
się „rozgrzewali”. W następ­
nym poszło lm gładko, ale w

trzecim zabrakło tchu. Zmę­
czenie dało znać o sobie.
Wtedy trener J. Piwowar po­
zwolił odpocząć tym, którzy
słaniali się na nogach 1 wpro­
wadził rezerwy. Ten manewr

to jest to!
wiodło się jednemu z fawory­
tów Zbigniewowi Kudłaczowi,
który po efektownym wysko­
ku nie trafił do kosza. Do fi­
nału zakwalifikowali się:
Krzysztof Fikiel z Wisły, Cze­
sław Kowgier ze Stali i były
reprezentant Czechosłowacji
Jaroslav Skala. Ten ostatni
w puli finałowej dwukrotnie
nie trafił do kosza. W rywali­
zacji Kowgier — Fikiel sę­
dziowie wyżej punktowali bar­
dziej efektowne i trudniejsze
technicznie rzuty bytomianina
On też wygrał konkurs.

Oba wczorajsze pojedynki
stały na przeciętnym poziomie,
najpierw Chemosvit pokonał
Stal 88:75 (45:42), najwięcej
punktów zdobyli dla gości:
Skala 23 i dla Stall Pyszniak
26. W drugim meczu Wi­
sła pokonała Hutnika 105:85
(43:40), najwięcej punktów dla
Wisły: Fikiel 23, dla Hutnika:
Matysiak 16.

(ANS)

licy Indii Męska reprezen­
tacja Polski broniąca 3.
miejsca znalazła się w gr.
III razem z Pakistanem,
Turcją i Kenią. Kobiety na­
tomiast walczyć będą w

gr. XV razem z Kanadą,
Ekwadorem 1 Egiptem.

sprawy. Polscy skoczkowie w

minionych latach byli najmo­
cniejszą stroną naszej repre­
zentacji. Były dobre miejsca
na igrzyskach w Sarajewie
(pierwsza dziesiątka), były czo­
łowe lokaty w PS, łącznie z

wygraniem przez Fijasa kon­
kursu w Libercu. Ludzie obe­
znani x narciarstwem wiedzie­
li jednak, lż siła naszych sko­
ków opiera się na pojedyn­
czych jednostkach. Dawniej
był to Stanisław Bobak, po
nim rolę lidera reprezentacji
przejął Piotr Fi Jas. Nigdy nie
mieliśmy szerokiego i wyrów­
nanego zaplecza, owszem były
talenty, ale x różnych przy­
czyn (także losowych, powa­
żna kontuzja utalentowanego

Nie będę katem!
Korespondencja własna z Austrii

Janusza Malika) nie rozwinęły
skrzydeł

Pod koniec minionego, a u

progu tegorocznego sezonu sy­
tuacja była podobna, choć Wy­
dawało się. że jest ciut, ciiit
lepiej. Mimo 28 lat wysoką
farmę prezentował Piotr Fi­
jas,, stałe postępy czynił 19-
-letni Jan Kowal, który pod
koniec minionego sezonu za­
sygnalizował duże możliwości
na MŚ w lotach w Kulm. Był
rewelacją I dnia, zajmował
wówczas wysoką, 4. lokatę
(kto to jest Kowal? — pytali
nas co krok zagraniczni dzien­
nikarze). ostatecznie znalazł
się na 10. miejscu, co i tak
uznano za dobry wynik.

Kowal miał zastąpić Fijasa.
który zamierzał zakończyć ka­
rierę sportową. Ale po dobrym,
ubiegłorocznym sezonie pan
Piotr dał się nakłonić do dal­
szego skakania. Latem i jesle-

inią nasza kadra pracowała
bardzo ostro. Zawodnicy mie­
li wyskakane na igelicie po
ponad 400 skoków, a Fijas w

tej fazie prezentował wysoką

okazał się skuteczny. Co
prawda w IV secie goście
prowadzili 5:2, ale w końców­
ce krakowianie byli wyraźnie
lepsi. Wygrali zasłużenie i
odetchnęli z ulgą — w lidze
następuje teraz 2-tygodniowa
przerwa 1 można będzie tro­
chę odpocząć.

HUTNIK: Pawełek, Marty­
niuk, Ratajczak, Jurek, Ja­
błoński, Golec oraz Sańka,
Topór i Szczerblk. (tg)

Stal Nysa — Czarni Radom
0:3 1 3:0, Płomień — Resovia
0:3 i 3:0!, Stal Stocznia Szcze­
cin — Gwardia Wr. 3:0 i 3:0,
Legia — Wifama 1:3 i 3:0

1. Stal St.
2. HUTNIK
3. Resovla
4. Gwardia
5. Wifama
6. Legia

7. AZS Ol.
8. Płomień
9. Czarni

10. Stal Nysa

15— 3 33 47:20
15— 3 33 49:21
14— 4 32 45:23
10— 8 28 35:34
8—10 26 33:35
7—11 25 29:37
7—11 25 29:39
5—13 23 29:43
5—13 23 23:43
4—14 22 21:45

Złoty medal

J. Dominika

(s) Na zakończonych w War­
szawie Mistrzostwach Polski
w wieloboju sprinterskim zło­
ty medal zdobył Jerzy Domi­
nik z AZS Zakopane — 162,00
pkt., przed Dobrowolskim —

163,635 i Jankowskim (obaj
Legia) — 163,990 pkt. Zawo­
dnik z Zakopanego odniósł trzy
zwycięstwa, wygrał w sobotę 1
w niedzielę biegi na 500 m,
odpowiednio w czasie 39,98 i
39,85, zwyciężył w sobotę na

1000 m — 1.20,29, a w nie­
dzielę był trzeci na tym dy­
stansie.

Wśród pań zdecydowanie
zwyciężyła Erwina Ryś-Ferens
(Marymont Warszawa) —

179,245 pkt., przed Zofią To­
karczyk (AZS Zakopane) —

183,090 1 Iwoną Iwanaszko
(Orzeł Elbląg) — 187,050.

Tokarczyk była w sobotę
druga na 500 m — 45,23 (wy­
grała Ferens — 44,23), w nie­
dzielę hyła na tym dystansie
trzecia. Zawodniczka z Zako­
panego była dwukrotnie dru­
ga na 1 000 m, w niedzielę
przegrała z Ferens nieznacznie,
o 0,33 sek.

Duży Lotek
I los.: 6, 11, 14, 17, 19, 33

dod. 49
U los.: 6, 16, 18, 82, 40, 46.

formę. Trener Leszek Nadar-
kiewicz nie ukrywał zadowo­
lenia.

A. los lubi płatać figle. 28
października Jan Kowal mu-

siał poddać się operacji wy­
rostka i lekarze zalecili mu

6-tygodniową przerwę w tre­
ningach. W połowie listopa­
da trener planował rozpoczę­
cie treningów na śniegu. By­
ły zaplanowane dwa warianty
— Seefeld (Austria) lub Pla­
nie* w Jugosławii. Tymcza­
sem zima nie nadchodziła i
skoczkowie zamiast trenować
na śniegu — siedzieli na wa­
lizkach. Ani skocznie w Seefeld
ani w Planicy nie były przy­
gotowane do treningu. Oczy­
wiście można było wykombl-

nować jeszcze inny wariant —

polecieć do Kanady na trenin­
gi na olimpijskiej skoczni w

Calgary (tak np. zrobili Cze­
chosłowacy) lub wybrać się
na trening do północnych re­
jonów Finlandii czy Szwecji,
gdzie skocznie były przygoto­
wane do treningu.''

Ale oba te warianty wyma­
gały dewiz! Tymczasem PZN
mówiąc najkrócej — jest dzia­
dem, żyje z jałmużny. To ka­
pnie coś jakaś firma narciar­
ska, to Elan (na tych nartach
skaczą Polacy) zafunduje na­
szym obóz. Nie wszyscy chcą
jednak dawać za darmo w

nieskończoność. Zbuntowała się
firma .Desante”. która nie da­
ła na ten sezon skoczkom no­
wych kombinezonów. Polaków
poratowała japońska firma
„Mizuno”, ale okazało się. żę
ich kombinezony są bublem.
Skoczkowie wrócili więc do
starych, wysłużonych kombi­
nezonów ..Desante”.

Nasi skoczkowie nie mieli

pierwotnie w planach startu

^SKAŁEJj^DOSKOP18
Andrzej Malina

triumfatorem

plebiscytu „Przeglądu
Sportowego”

W sobotni wieczór na

tradycyjnym balu mistrzów
sportu w Hotelu Europej­
skim w Warszawie zostały
ogłoszone wyniki 51. ple­
biscytu „Przeglądu Sporto­
wego” na najlepszych spor­
towców Polski w 1986 rl
Pierwszo miejsce pr.zypa-
dło zapaśniczemu mistrzo­
wi świata w st. klasycznym
w w. 90 kg Andrzejowi
Malinie.

1. Andrzej Malina (zapasy
st klas.) — 343.794

l Marek Łblk, Marek
Dopierała (kajakarstwo)
— 334.531

3. Janusz Darocha (sport
lotniczy) — 226.976

4. Andrzej Grubba (tenis
stołowy) — 222.793

5. Bogdan Darao (zapasy
st. klas.) — 203.751

8. Adam Kaczmarek
(strzelectwo).— 172.074

7. Jerzy Kukuczka (hima­
laizm) — 152.997

8. Jacek Gutowski (p.
ciężarów) — 149.808

Chudoba i Hajnos
mistrzami Beskidów

Przy 22-stopniowym mrozie
rywalizowali narciarze w

Mistrzostwach Beskidów. Tym
razem górą byli biegacze z

Beskidów, którzy wygrali wię­
kszość konkurencji. Honoru

górali z Podtatrza bronił tyl­
ko dzielnie junior Marcin Chu­
doba (Podhale), który wygrał
bieg na 5 km.

Wśród kobiet na 5 km zwy­
ciężyła Sokołowska (BBTS),

Powrót Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży

Szkolnej

Łyżwiarze w Krakowie,
narciarze w Myślenicach
Po dłuższej przerwie cen­

tralne władze sportowe zdecy­
dowały się przywrócić Mistrzo­
stwa Polski dziewcząt i chło­
pców do lat 15, a będą nimi
Ogólnopolskie Igrzyska Mło­
dzieży Szkolnej. Wracamy więc
do starej koncepcji, często
zresztą krytykowanej, bo zmu­
szającej do zbyt wczesnej spe­
cjalizacji i nadmiernego ek­
sploatowania młodych orga­
nizmów w pogoni Za medala­
mi oraz punktami. Ale z dru­
giej strony zawody tak wy­
sokiej rangi mobilizują i spor­
towców. i trenerów do bar­
dziej wytężonej pracy.

Gospodarzem XII edycji O-
gólnopolskich Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej będą, w kon­
kurencjach zimowych Kraków
1 Bielsko-Biała, a w konku­
rencjach letnich Częstocho­
wa. W Krakowie igrzyska od­
będą się nie po raz pierwszy,
gościliśmy już młodych spor­
towców w poprzednich la­
tach.

Tym razem w podwawel­
skim grodzie (na boisku Hu­
tnika) rozegrane zostaną tyl­
ko dwie konkurencje łyżwiar­

za oceanem, w Kanadzie i
USA. Ale ciągle siedzieli na

walizkach i trener doszedł do
wniosku, iż lepiej będzie je­
dnak wystartować za ocea­
nem (choćby w celach trenin­
gowych) niż siedzieć bezczyn­
nie w kraju. Dzisiaj można po­
wiedzieć, iż było to błędne roz­
wiązanie. Treningi przed kon­
kursami w Kanadzie i USA
mają charakter oficjalny. Za­
wodnicy startują z numerami
startowymi, jest jury, wyko­
nuje się zaledwie po 2—3 sko­
ki A naszym skoczkom, któ­
rzy wyjechali z* ocean bez
jednego skoku na śniegu (!)
trzeba było spokojnego trenin­
gu, tan. dziennie ok. 10 sko­
ków. Oczywiście w tej sytua­

cji nie mogło być mowy o do­
brych wynikach, co gorsza,
słabe rezultaty nie wpływały
pozytywnie na psychikę zawo­
dników.

Powrót do kraju — i okazało
się, że miast trenować na

rodzimych skoczniach (a śnieg
już był) trzeba jechać do

Planicy, nie tyle na trening,
ale żeby odebrać od Elana
narty. Zżymał się na to Piotr
Fijas, który nie bez racji
twierdził, iż przez podróż stra­
cił 3—4 dni treningowe. Może
ktoś zapytać — dlaczego PZN
nie wysłał do Planicy specjal­
nego człowieka po odbiór
sprzętu? Czy musieli tam je­
chać zawodnicy? Kiedy zada­
łem to pytanie szefowi -wy­
szkolenia Januszowi Forteckie-
mu, tylko uśmiechnął się: —

„nie zna pan naszych realiów,
ja nie jestem czasem w sta­
nie załatwić samochodu na

przewóz zawodników w kra­
ju, a co dopiero mówić o wy.
słaniu wozu do Jugosławii. Je­
steśmy dziadami, trener Na-
darkiewicz pojechał z kadrą

9.Krzysztof Lenartowicz
(sport lotniczy) —

123.716
10. Maria Gontowloz (judo)

— 95.569
Tytuł trenera roku otrzy­

mał Stanisław RYBA-
KOWSKI. wychowawca
Łbika i Dopierały.

DALEKOPIS

(s) A W New Delhi roz­
począł się międzynarodowy
turniej hokeistów na tra­
wie o Puchar Indiri Gand-
hi. Bardzo dobrze w pier­
wszym meczu zaprezento­
wała się drużyna Polski,
remisując z Holandią 0:0,
Indie pokonały Kenię 4:0.

A W towarzyskim meczu

piłkarskim w Monachium
miejscowy Bayern pokonał
Dynamo Kijów 3:2 (2:1).
Warto przypomnieć, te

przed kilkoma dniami go­
spodarze przegrali z Dyna­
mo w finale międzynarodo­
wego turnieju halowego.

A Pierwsze miejsce w

halowym turnieju piłkar­
skim w Stuttgarcie zajął
FC Kaisersłautern wygry­
wając w finale z AJasem
4:2 (3:0).

J. Guzik z Podhala była
czwarta. Wśród juniorek w

biegu na 5 km Helena Miko­
łajczyk z Maratonu Mszana
Dolna zdobyła srebrny medal,
a na tym samym dystansie
wśród juniorek młodszych jej
koleżanka klubowa Halina No­
wak też była druga.

Konkurs skoków wygrał J.
Łoniewski (Olimpia Goleszów).
J. Duda z Zakopanego był 4,
wśród juniorów zwyciężył L.
Hajnos (Start Zakopane).

(s)

skie: „Złoty krążek” dla chło­
pców i „Błękitna sztafeta” dla
dziewcząt. Nie zobaczymy je­
dnak w Krakowie łyżwiarzy
figurowych, bo sztuczne lodo­
wisko „Krakowianki” jest co

prawda zadaszone, ale nie jest
przystosowane do występów
reprezentantów tej dyscypli­
ny sportu (m. in. brak ogrze­
wania hali).

Także Myślenice gościć bę­
dą uczestników Ogólnopol­
skich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej. Zjadą tu narciarze klasy­
czni, ściślej mówiąc biegaczki
i biegacze, którzy na trasach
wyznaczonych na górze Chełm
rywalizować będą o medale w

biegu na 3 km oraz w szta­
fetach 4X3 km.

Odbyło się już pierwsze po­
siedzenie Komitetu Organiza­
cyjnego igrzysk, na czele któ­
rego stanął wiceprezydent m.

Krakowa — Jan Nowak. Za­
wody rozegrane zostaną od 4
do 8 marca. Oficjalne otwar­
cie igrzysk nastąpi w Myśle­
nicach. W sumie gościć będzie­
my ok 700 młodych sportow­
ców. (TG)

do Planicy bez jednego dina­
ra!”-

Tu jest pogrzebany pies. Or­
ganizacyjnie nasze narciarstwo

jest położone na łopatki. Bra­
kuje nie tylko pieniędzy, bra­
kuje nam nowoczesnego za­
plecza. Jeden z dziennikarzy
jugosłowiańskich powiedział
mi, iż w tym sezonie ich miej­
scowości alpejskie zakup’ły
kilkanaście armatek śnieżnych.
My do tej pory nie marny a-

ni jednego takiego urządzenia!
Czy na skoczkach należy już

zatem postawić krzyżyk? Re­
prezentacja jest aktualnie w

dołku, to fakt, najważniejszą
imprezą roku będą jednak MS
w Oberstdorfie (połowa lute­
go), czy tam możemy liczyć na

lepsze rezultaty? Wiele zale­
ży od tego czy do normalnej
dyspozycji zdoła dojść Fijas.
Trenerzy wierzą, iż ten do­
świadczony zawodnik jednak
pozbiera się i jeszcze skoczy
daleko. Drudzy twierdzą. iż

kiedyś musi nadejść kres ka­
riery sportowej. Fijas ma prze­
cież 29 lat. W tym wieku na­
wet zawodnicy najwieksżej
światowej klasy skaczą już
z reguły krócej, nie są tak
odważni, są już wypaleni
psychicznie. Komu przyznać
Tację? Myślę, że najbliższe ty.
godnie przyniosą rozwiązanie
zagadki Fijasa.

A jeśli idzie o Jana Kowa­
la to jestem w stu procentach
pewien, iż ten młody skoczek
błyśnie jeszcze w tym sezonie.
Zakopiańczyk systematycznie
czyni postępy, w jego przy­
padku sprawdza się teoria , o

konsekwencji i cierpliwości.
Byli tacy „fachowcy”, którzy
uważali, iż Kowal ma miejsce
w reprezentacji na kredyt. Na
szczęście Nadarkiewicz zna się
na skokach, konsekwentnie da­
wał szanse Kowalowi. Szkopuł
w tym. iż Kowal jest w re­
prezentacji osamotniony, n‘e
ma wsparcia ze strony innych,
młodych skoczków. Budować

przyszłość skoków na jednym
zawodniku, to bardzo niebez­
pieczne. Ale takie są realia
dnia dzisiejszego.
ANDRZEJ STANOWSKI
PS. W niedzielę Kowal po­

twierdził moje słowa, zdoby­
wając punkty w PŚ w Szczyrb-
skim Jeziorze.


